
W. Jaruzelski 
przyjął 
G. Jordanowa
WARSZAWA. PAP.

I sekretarz KC PZPR gen. 
armii Wojciech Jaruzelski 
przyjął 13 bm przebywające 
go w Polsce zastępcę człon 
ka Biura Politycznego KC 
BPK. wicepremiera LRR. 
przewodniczącego Komitetu 
Kultury LRB Georgi Jorda 
nowa.

W rozmowie poruszono 
problemy życia społeczno-po­
litycznego oraz kulturalnego 
Polski i Bułgarii.

Podkreślono szczególne zna 
(rżenie wielostronnej wymia­
ny i współpracy kulturalnej. 
Wyrażono dążenie do dalsze­
go rozwoju stosunków i kon­
taktów służących umocnie­
niu przyjaźni miedzy Polsicą 
i Ludowa Republika Bułgarii.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Komunikat Ministerstwa
Obrony ZSRR

MOSKWA, PAP.
Ministerstwa Obrony ZSRR 

ogłosiło następujący komu­
nikat:

W dążeniu do uzyskania 
przewagi militarnej nad 
Związkiem Radzieckim USA 
nadal forsują realizacje za 
krojonych na szeroka skale 
programów konstruowania i 
rozwijania nowych broni nu­
klearnych. Szczególna wagę 
nrzywiazuia przy tym do 
masowego rozmieszczania na 
morzu, ladzie i w powietrzu 
rakiet tvpu Cruise dalekiego 
zasięgu. Jednocześnie z roz­
mieszczeniem w Europie za­
chodniej rakiet typu Cru.se 
stacjonowanych na lądzie Sla 
ny Zjednoczono wyposażała w 
rakiety manewrdiace dalekie 
go zasięgu bombowce strate­
giczne. a od połowy bieżą­
cego roku także okręty na­

wodne oraz okręty podwod­
ne marynarki wojennej USA.

Związek Radziecki niejed­
nokrotnie uprzedza! że me 
pozwoli naruszyć ukształtowa 
nei równowagi i bedzie po­
dejmował w odpowiedzi adek 
watne kroki. Jak iuż infor­
mowało Ministerstwo Obrony 
ZSRR, w Związku Radziec­
kim pomyślnie przebiegają 
próby z rakietami manewru­
jącymi dalekiego, zasięgu 
stacjonowanymi na lądzie.

Obecnie siły zbrojne ZSRR' 
przystąpiły do rozmieszczania 
pocisków manewrujących da 
lekiego zasięgu na bombow­
cach strategicznych oraz na 
okrętach podwodnych. Pod 
względem swej skali posu 
oiecia te odpowiadała naras­
tającemu zagrożeniu ze stro 
ny USA bezpieczeństwa 
ZSRR i pozostałych krajów 
wspólnocy socjalistycznej. v

Dobiegła końca III sesja konferencii 
sztokholmskiej

N i k ł y  postęp
SZTOKHOLM, PAP.

12 bm. odbyło się 106 posie 
dzenie plenarne konterencji 
sztokholmskiej, kończące III 
sesję obrad tego forum 35 
państw Europy, USA i Ka-

Handel w partyjne] ocenie
Funkcjonowanie handlu jest 

jednym z newralgicznych pun 
któw życia społeczno-gospo­
darczego. Wywołuje najwięcej 
uwag i kontrowersji. Jakże czę 
sio słyszymy, że gdzieś in­
dziej zaopatrzenie jest lep­
sze, że jakość towarów kupo 
wanych w sąsiednim mieście 
jest wyższa, że w ościennym 
województwie można kupić 
wszystko, a u nas nic. W prze 
ważającej większości są to mi 
ty. Istnieje jednak wiele mo­
żliwości lepszego sprzedawa-

H. Kolii 
zakończył 
wizytą w ChRt
PEKIN, PAP.

Po zakończeniu i-du low ej ofi 
c ja ln e j w izyty  w Chinach, kan- 

' clerz RFN, Melniuth Kohl odle 
ciał w sobotę z Szanghaju  do 
P ak istanu , gdzie przebyw ał do 
niedzieli.

P rzed odlotem  Kohl odbył je  
izeze rozm owę telefoniczny z 
p rem ierem  Czao Cy-jangiem , w 
k tórej nad w yraz pozytyw nie 
ocenił w yniki wizyty. Kohl w y­
raził oczekiw anie, iż prem ier 
chiński odw iedzi RFN latem  
bądź jesienią przyszłego roku, 
rgodnie z p rzy ję tym  wcześniej 
zaproszeniem .

W Szanghaju, kanclerz RFN, 
wspólnie z w iceprem ierem  Li 
Pengiem  uczestniczył w uroczy 
stości położenia kam ienia w ę­
gielnego pod budowę w ielkiej 
fab ry k i samochodów Volksw«- 
gena.

Rozmowy Kohla w Pekinie i 
Szanghaju  przyniosły zacieśnie­
n ie  w spółpracy m.in. w przem y 
śle m otoryzacyjnym , h u tn i­
czym  oraz energetyki atom o- 

■ w ej.

nia Istniejącej masy towaro­
wej.

Rozpatrywaniem tych prób 
leniów zajęta się ostatnio 
Egzekutywa KM PZPit w Za 
rach. Oceniając działalność in 
stytucji handlowych pozytyw 
nie wyrażono się o pracy pio 
nu WPHW, wiele uwag kryty 
cznych skierowano natomiast 
pod adresem PSS. Dotyczyły 
one m.in. nadmiernej Ilości 
dni. w których placówki han 
dlowe tego pionu są nieczyn­
ne, braku kultury w obsłudze 
klientów, nieprzestrzegania dy 
scypliny w rozdziale masy to 
warowej na sprzedaż przed — 
i popołudniową, zlej jakości 
pieczywa. Krytycznie ocenio­
no również pracę Wydziału 
Handlu UM. W tej sytuacji 
wystąpiono do naczelnika o 
opracowanie planu rozmiesz­
czenia zastępczych punktów 
sprzedaży, zwłaszcza w rejo­
nach najdotkliwiej odczuwa­
jących brak placówek handlo 
wych oraz większego nadzoru 
nad pracą Wydziału Handlu.

Ocena działalność! handlu, 
szczególnie na terenie wiejs­
kim była przedmiotem obrad 
plenum KMiG w Kożuchowie. 
W dyskusji podkreślono, że o 
ile sieć handlowa na terenie 
miasta funkcjonuje w miarę

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wicepremier 
N. F. Rakowski 
w Nikaragui
MANAGUA, PAP.

Do Managui przybyła w 
piątek wieczorem z oficjalna 
wizytą przyjaźni na zapro­
szenie rządu nikaraguańskie- 
go polska delegacja ood prze­
wodnictwem wicepremiera 
Mieczysława F. Rakowskiego. 
Wizyta jest kolejnym przeja 
<yem bliskich i przyjaznych 
stosunków miedzy obu kra­
jami oraz poparcia Polski dla 
Nikaragui, znajdującej sit w 
niezwykle niebezpiecznej sy­
tuacji.

Delegacie przybyła z Pana­
my. gdzie uczestniczyła — 
na zaproszenie rządu republi­
ki — w uroczystościach ob­
jęcia władzy przeg orezydem 
ta elekta, Nicolasa Ardite 
Barletlę.

narty. Najistotniejszym wyda 
rztuuem unia było przemowie 
nie szeia delegacji ZsRR, 
Olega Griniewskiego, który 
zwracając uwagę na nikły do 
tychczas postęp konferencji 
stwierdził, że główną tego 
przyczynę stanowi nieprze­
strzeganie przez USA i NATO 
zasady jednakowego bezpie­
czeństwa wszystkich stron i 
dążenie tej grupy państw do 
zapewnienia sobie jednostron 
nych korzyści o charakterze 
strategiejno - militarnym. Ta 
kie właśnie podejście wyraża 
pakiet proponowanych przez 
NATO środków budowy zau­
fania, z których część zmie­
rza do odkrycia działalności 
wojskowej krajów europej­
skich, co nie ma nic wspólne 
go z umacnianiem bezpieczeń 
stwa na naszym kontynencie. 
Co więcej, środki te w założę 
niu miałyby dotyczyć teryto 
rium Związku Radzieckiego, 
aż po Ural, podczas gdy ob­
szar USA nie byłby nimi obję 
ty.

Tendencja do uzyskiwania 
jednostronnych korzyści prze 
jawia się także w sposobie 
prowadzenia przez państwa 
NATO negocjacji w Sztok hol 
rnie. Usiłują one mianowicie 
osiągnąć akceptację jedynie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nadal niespokojnie na południu 
Libanu

Nowa zbrodnia 

izraelskich okupantów
BEJRUT, PAP.

Okupanci izraelscy 1 ich po 
plcoznicy wchodzący w skład 
tsw. armii obrony południa 
Libanu popełnili nowe krwa­
we przestępstwo na ziemi li­
bańskiej. W piątek interwen­
ci wraz z marionetkowymi 
wojskami otoczyli wieś La- 
baija, położoną w zachodniej 
części Doliny Bekaa i uczyni 
li z niej prawdziwe pobojo­
wisko. Żołnierze wdzierali się

N a fś ln e  wyniki zbitrkl 
na NFOZ w woj. zielonogórskim
*  20 GMIN WYKONAŁO JUŻ ROCZNE ZADA­
NIA *  NOWE OBIEKTY SŁUŻBY ZDROWIA 

W BUDOWIE
W ciągu trzech kwarta­

łów br. na koncie Wojewódz 
kiego Komitetu Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia 
w Zielonej Górze znalazło się 
39 milionów 367 ty*, zł ze 
składek społeczeństwa. Za-

~~<V,

Na zdjęciu: policja rh lltj.k a  rozpędza dem onstrantów  p ro testu ­
jących « san tiago  de Chtle przeciw ko aresztow aniu  7 przyw ód­
ców opo/> cji, CAP — AP — telefolo

awansowanie rocznego planu 
zbiórki sięga 83 proc., wyniki 
są żalem bardzo pomyślne i 
zachęcające.

Największe wpływy uzy­
skuje NFOZ od pracowników 
gospodarki uspołecznionej,
którzy systematycznie, w ra­
tach miesięcznych wnoszą 
swoje, składki na rozbudowę 
bazy materialnej służby zdro 
wia. Znaczne kwoly pochodzą 
także od rolników. Do końca 
trzeciego kwartału br. już 20 
gmin woj. zielonogórskiego 
wykonało z nawiązką roczne 
plany świadczeń. Przodują 
gminy Zielona Góra, Zbąszy­
nek, Niegosławice, Przewóz, 
Świdnica i Szczaniec.

Regularnych wpłat na 
NFOZ dokonuje znaczna częśc 
rzemiosła, a także członkowie 
Zrzeszenia Prywatnego IIand 
lu i Usług. Spółdzielczość za 
siła kontro NFOZ procentami 
od zysków.

IV roku bieżącym wydano 
ze środków społecznych ok. 
9# min zł na inwestycje służ 
by zdrowia w woj. zielonogór 
skim. Zaawansowane są budo

(Ciąg dalszy na str. 4)

do domów, bili wieśniaków, 
organizowali obławy i rewiz­
je. Potem spędzili mieszkań­
ców wsi na centralny plac i 
otworzyli do nich ogień. Jak 
podaje miejscowa prasa, co 
najmniej pięć osób poniosło 
śmierć, a wielu chłopów od­
niosło ciężkie rany.

Masowe aresztowania i re­
wizje przeprowadzono rów­
nież w Kamed el-Loze i w 
wielu osiedlach położonych w 
okolicach miasta Nabatija.

Nadal niespokojnie jest w 
południowym Libanie.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej

Zawód nauczyciela -  misja o wielkim 
znaczeniu i odpowiedzialności

Spotkanie w Belw ederze
WARSZAWA, PAP.

W przeddzień Dnia Eduka­
cji Narodowej, 13 bm. do Bel 
wederu przybyło 86 zasłużo­
nych pedagogów. Wręczono im 
dyplomy i odznaki nadanych 
im przez Radę Państwa tytu 
łów honorowych „Zasłużony 
Nauczyciel PRL”.

M.in. tytuły honorowe ,.Za- 
złużony Nauczyciel PRL” o- 
trzymąli: Józef Baster — emo

rytowany nauczyciel Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Myśli 
borzu (woj. gorzowskie) i 
Adolf Długosz — emerytowa 
ny dyrektor szkól w Reczu 
(woj. gorzowskie) i Jan Ma­
ciąg — kierownik Oddziału 
Oświaty Rolniczej w Wydzia 
le Rolnictwa, Gospodarki Żyw 
nościowej i Leśnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego w Zielonej Gó

Zebranych powitał 1 rłatyti 
im gratulacje i najlepeze ty* 
czenia przewodniczący Rady, 
Państwa — prof. Henryk Jae 
błoński.
’ Te, tradycyjne już, doroczne 

spotkania belwederskie — po 
wiedział m.in. — wiążemy * 
rocznicą powstania Konnej! 
Edukacji Narodowej, które

(Ciąg dalszy sta str, 2)

W podzięce
zasłużonym
W Gorzowskiem

W przeddzień rocznicy powołania Komisji 
Edukacji Narodowej odbyła się II bm. w Go­
rzowie uroczystość dekoracji ponad 100-oso- 
bowej grupy nauczycieli i pracowników oś­
wiaty z miasta l województwa, przyznanymi

pedagogom
W Zielonogórskiem

Tegoroczne obchody Dnia Edukacji Naro­
dowej były szczególnie podniosłe ze wzglę­
du na 40-lecie PRL. W ubiegłym tygodniu 
w Warszawie — podczas uroczystych spotkań 
— wręczano najbardziej zasłużonym nauczy-
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Fot. T. G aw slklew lcz

im za zasługi w pracy zawodowej I działal­
ności społecznej odznaczeniami państwowy­
mi, resortowymi i regionalnymi- W uroczy­
stości udział wzięli członkowie kierownictwa 
władz polityczno - administracyjnych regio­
nu i miasta, RW PRON, wojewódzkich in-

(Ciąg dalszy na str. 2)

delom Medale Komisji Edukacji Narodowej, 
nagrody Ministra Oświaty i Wychowania oraz 
nadawano tytuły honorowe „Zasłużony Nauczy 
ciel PRL”. W uroczystościach tych brali u- 
dział wybitni nauczyciele zielonogórscy: Leo­
pold Buszta, nauczyciel z Zespołu Szkół Me-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zakaz wykonywania zawodu 
w RFN międzynarodowym 

skandalem
BONN, PAP.

Na konferencji prasowej w 
Bonn, rzecznicy inicjatywy 
„Precz z zakazem wykonywa 
nia zawodu”, utworzonej 
przez organizacje „Młodych 
Socjalistów” i partię „Zielo­
nych”, zaprotestowali ostro 
przeciwko wzrastającej w spo

Salwador

Gzy dojdzie 
prezydenta z

HAWANA. PAP.

P o jaw iają  się w ątpliw ości, 
czy zapow iedziane na dziś roz­
mowy pokojow e w’ Salw adorze 
m iędzy prezydentem  Jose Na-

II Challenger” 
wyładował
NOWY JORK, PAP.

A m erykańsk i w ahadłow iec ko 
sm iczny „C lia llenger” z  siedmio 
osobową załogą na pokładzie 
(pięciu m ężczyzn, dw ie kobie­
ty)) w ylądow ał w sobotę o go­
dzinie 17.27 czasu w arszaw skie­
go na przy lądku  C anavera l na 
Florydzie prży znakom itych wa 
ru n k ach  atm osferycznych.

Został w ystrzelony w piątek 
5 października z m iejsca sta rto  
wego, odległego o kilka kilo­
m etrów  od m iejsca lądowania. 
P rzebył 5.6 miliona kilom etrów  
Zsuw anie się z o rb ity  okołoziem 
skiej rozpoczął nad A ustralią. 
32 m inu ty  przed zakończeniem  
m isji.

do rozmów 
partyzantami?
poleonem  D uarte i p a rty z a n ta ­
mi dojdą do sk u tk u . N ajw ięk­
sze problem y stw arza ją  kw es­
tie techniczne, co do k tó rych  
obie s trony  w ysuw ają własne 
w arunk i a także w ydarzenia w 
re jon ie  m iasta La Palm a, gdzie 
spo tkan ie  m iałoby się odbyć.

W p ią tek  żołnierze rządowi 
w kroczyli do La Palm y, co 
m iało nastąp ić  bez zgody p re ­
zydenta, W cześniej m iasto to 
opuścili partyzanci w ram ach 
przygotow ań do spotkania . Po 
w stała sy tuacja  oceniana była 
Jako pow ażne zagrożenie dla 
rozmów. Nieco później, tego sa 
mego dnia D uarte  w ydal roz­
kaz w ycofania się w ojska z La 
Palm y 1 pozostania w kosza­
rach  do następnego w torku.

D uarte  odrzucił równocześnie 
propozycję partyzantów  w spra 
wie dopuszczenia do rozmów za 
granicznych obserw atorów . Utó 
rzy gw arantow aliby  fizyczne 
bezpieczeństw o uczestników 
spotkania  P rezyden t obstaje , 
aby rolę obserw atorów  spełnia 
U przedstaw iciele Salw adorskie 
go Czerwonego Krzyża. Wczcś 
n iej D uarte  n ie zgodził się na 
pośrednictw o w przygotow aniu 
spo tkan ia  prezydenta Kolumbii, 
Bellsario R entancura ,

sób alarmistyczny liczbie wy­
dawanych w RFN zakazów 
wykonywania' zawodu.

Rzecznik inicjatywy Horst 
Bethge powiedział, iż nie ma 
tygodnia, żeby za przynależ­
ność do Niemieckiej Partii Ko 
munistycznej (DKP) nie byli 
zwalniani z pracy. Przyczyna 
tego jest oczywista: ze wzglę 
du na utrzymujące się protes 
ty przeciwko forsownym zbro 
jeniom i masowemu bezrobo­
ciu chodzi o zmuszenie do mil 
czenia ludzi myślących ina­
czej.

Praktyki zakazu wykonywa 
nia zawodu Bethge określi! ja 
ko metodę pozbawienia praw 
politycznych i socjalnych. Pra 
ktyki te są skandalem mię­
dzynarodowym. Bethge wska­
zał w związku z tym na pro 
cesy prowadzone przeciwko

(Ciąg dalszy ńa str. 2)

Po zamachu w Brighton
LONDYN, PAP.

Bomba, która miała no/.ba 
wić życia Dremier Murgaret 
Thatcher i członków i«’ ga­
binetu, została nodłożona w 
hotelu Grand w Brighton 
prawdopodobnie na kilka tv 
godni Drzed zjazdem. konser 
watystów. Takie przypuszczę 
nie wyraził w sobotę szef 
jednostki antyterrorystycznej 
Scotland Yardu Bill Ifuc 
klesby. Tymczasem trwaia 
gorączkowe poszukiwania 
sprawców zamachu którv oo 
ciągnął za sobą co naitnniet 
cztery ofiary śmiertelne

Jak sie wydaie władzom 
dotychczas nie udało się na­
trafić na ślad zamachowców.

Specjalne komisje w Y/icl- 
kiej Brytanii i Irlandii Pin. 
dzień i noc prowadza docho­
dzenie. Szef rządu Republik' 
Irlandii Gurret Fitzgcralu 
przyrzekł rządowi brytyjskie 
mu całkowite oooarcie.

Według Hucklesbv'ego, IRA 
ód niedawna dvsponu>e no­
wą. dotychczas nie znana me 
toda nastawiania zapalników 
z sekundowa dokładnością. 
Materiatu wybuchowego nie 
udało się wykryć mimo uży 
-ia dsów , gdyż prawdo; odob 
nie byl owinięty w gruby 
plastik lub inne podobne two 
rzywo Wg dotychczasowych

(Ciąg dalszy na str. 2)

W

Zatoka Perska

Atak na panamski. 
tankowiec
BEJRUT. PAP.

Radio teherańskie podało w 
sobotę, iż płynący w Zatoca 
Perskiej pod flagą panamską 
gazowiec ..Gas Fountain” zos­
tał w piątek zaatakowany 
przez lotnictwo irackie. Jed­
nostka stanęła w ogniu. Za­
łoga statku w liczbie 35 o- 
sób (31 Hiszpanów i 4 Gre­
ków) została wzięta z pokla 
du przez irańskie służby ra­
townicze.

W niedzielę rano udało sie 
opanować pożar na pokładzie 
gazowca Nadal jednak ist­
nieje poważne niebezpieczeń 
stwo eksplozji na statku któ 
ry wiózł 19.500 ton gazu ziem­
nego załadowanego w sau­
dyjskim porcie Ras Tanu- 
cah. Zlokalizowano miejsca, z 
których wydobywa sie gaz. 
Zostana one zabezpieczone 
przez specjalistę brytyjskiego.

Jak pisze AFP, źródła po­
informowane w Bagdadzie zdf 
mentowaly doniesienia wediu

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Spotkanie w  Belwederze
(Ciąg daltzy ze itr. 1)

wprowadziła do naszej oświa 
ty pojęcie „stanu nauczyciel­
skiego”, obejmującego pedago
fiów wszystkich szczebli jedno 
itego systemu szkolnego, od 

najmniejszej wiejskiej szkółki 
po szkolę główną, tj. unlwer 
aytet. A choć dzieło komisji 
Zniszczyły rozbiory, sama idea 
szczególnej roli nauczyciela i 
Jego posłannictwa kulturalne 
go przetrwała w środowiskach 
nauczycielskich przez długie 
dziesięciolecia. Łączyło się z 
tym poczucie tej samej, choć 
Zróżnicowanej w zakresach i 
formach działania, misji pa­
triotycznej całego nauczyciel­
stwa. Ale prawdą Jest rów­
nież, że równolegle rozgrywa 
la się walka o klasowe zróż­
nicowanie oświaty, innej dla 
klas posiadających, innej dla 
mas ludowych.

Walka o kwalifikacje na­
uczycieli szkół ludowych sta­
ła 'się ważnym problemem w 
•porze między silami postępu 
i wstecznictwa — kontynuo­
wał prof, Jabłoński — zgod­
nie też z przewidywaniami o- 
brońców starego ładu, coraz 
więcej nauczycieli wiązało się 
bezpośrednio z rozwijającym 
się ruchem-ludowym i robot 
niczym, traktując swą działał 
neśe polityczną jako część skła 
clową ich funkcji nauczyciel­
skich. '

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił dalej uwagę, że 
zawód nauczyciela — niezale­
żnie od tego czy w przedszko 
lu, czy na uniwersytecie — 
nie jest .w opinii publicznej 
traktowany tak jak wszyst­
kie inne. Jest on pod szcze­
gólną kontrolą społeczeństwa.

które stawia mu wyjątkowo 
wysokie wymagania, przede 
wszystkim natury moralnej. 
Chciałoby ono w istocie, by 
był przez samych nauczycieli 
uznawany jako misja o wiel 
kim znaczeniu i odpowiedział 
ności. Z ostrą krytyką spoty­
kają się też wszelkie fakty, 
które świadczą, że rzeczywis­
tość nie jest w zgodzie z tym 
ideałem. Jest to zjawisko zdro 
we, naturalne, bo wyraża się 
w nim troska o losy młodego 
pokolenia, a więc i o przy­
szłość społeczeństwa, narodu i 
jego państwa.

Gdy mówimy o przygolowa 
niu człowieka cło życia w spo 
łeczeństwie czy do pracy za­
wodowej — stwierdził następ 
nie H. Jabłoński — myślimy 
równocześnie o interesie spot# 
czeństwa 1 jednostki ludzkiej. 
Zarówno bowiem ze wszech 
miar korzystne jest dla ogó­
łu, by każdy obywatel brał 
udział w jego życiu świado­
mie, aktywnie i twórczo, jak 
i dla samej- jednostki, gdyż 
dopiero wówczas ma ona moż 
ność pełnego rozwoju i peł­
nego wyżycia, znajdując pole 
do wykazania wszystkich 
swych walorów, do potwier­
dzenia swej wartości.

Człowiek, którego my pra­
gniemy wychować, to świado 
my swej ludzkiej wartości 
twórca umiejący samodzielnie 
myśleć, głodny wiedzy i akty 
wnego uczestnictwa w rozwo­
ju kultury, rozumiejący, że 
socjalizm stwarza mu perspe 
ktywę coraz pełniejszego roz 
wołu jego osobowości, czło­
wiek, którego motywacją czy 
nów jest dobro społeczne, 
gdyż ze swym własnym w nie 
wkładem wiąże twoje osobis

te ambicje. Takie ujęcie ce­
lu, do którego dążymy nakła­
da na nauczycieli poważne ©- 
bowiązki, wymaga dużego wy 
siłku i wysokich umiejętnoś 
ci. Zdawać sobie jednak zara 
zem musimy sprawę, że obo­
wiązków tych nauczyciel nie 
wypełni nawet w najskrom­
niejszej mierze, jeśli jego wy 
chowankowie wyczują fałsz 
w jego osobistej postawie, je­
śli nie będą przekonani, że 
sam głęboko wierzy w to, co 
głosi.

Jeśli mówimy, że w ostate­
cznym rachunku o poziomie 
oświaty na wszystkich jej 
szczeblach decyduje nauczy­
ciel — to nie samochwalstwo 
dyktuje nam te słowa, lecz po 
czucie wielkiej przed narodem 
odpowiedzialności.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękował Jerzy Korkozo- 
wiez. Odznaczenia nam nada­
no — powiedział — są dla nas 
osobistym przeżyciem. Są o- 
ne jednocześnie wyróżnieniem 
stanu nauczycielskiego w ro­
ku jubileuszu Polski Ludo­
wej, potwierdzeniem jego u- 
działu w rozwoju socjalisty­
cznego państwa.

W uroczystości udział wtię 
li: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa: Tadeusz W. 
Młyńczak, Kazimierz Secem- 
ski, Bolesław Strużek, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Józef Czyrek, 
członek Prezydium, sekretarz 
NK ZSL — Kazimierz Kozub, 
członek Prezydium, sekretarz 
CK SD — Zdzisław Lasocki. 
Obecni byli ministrowie, przed 
stawicie)* PAN, nauczyciel­
skich związków zawodowych, 
erganizacji młodzieżowych.

W podzięce zasłużonym pedagogom
V Zielonogórskiem

(Ciąg daltzy z* itr. 1)
ohanicznych w Żaganiu otrzy 
mał Medal Komisji' Eduka­
cji Narodowej, nagrodą Mi­
nistra Oświaty j Wycnowa- 
nia wyróżniona została Bar­
bara Lliorzępa, nauczycielka 
.Szkoły Podstawowej w Ki os 
nie Odrzańskim, tyiulem „Za 
slużony Nauczyciel PRL” u- 
honorowany został emeryto­
wany nauczyciel, byty pra­
żę* ZO ZNP Józef Głodek.

Id om. natomiast w sali 
kolmniiowoj Urzędu W oj es 
wódzkiego w Zielonej Górze 
odbyła się wojewódzka uto- 
czystość dekoracji zasłużo­
nych pedagogów. Tymi no- 
norowy „Zasłużony Nauczy­
ciel PRL" otrzymali podczas 
spotkania: Czesława Borow­
ska, emerytowana nauczyciel 
ka z Zielonej Góry, Czesław 
Kunicki, emerytowany pra­
co >vnik Kuratorium Oświaty 
1 Wychowania. Krzyżami Ka 
walerskimi Orderu Odrodze­
nia- Polski wyróżnieni zosta­
li: Jadwiga Abramowicz z Zie 
lonej Góry, Franciszek Bie­
lecki — inspektor oświaty i 
wychowania w Zielonej Gó­
rze, Stanisława Bobin z Lub­
ska, Henryk Chojnicki z Zia 
lonej Góry, Stefan Dudra ze 
Szprotawy, Wałeria Dzietni- 
dowieź z Zar, Kazimiera Greń 
©tuk z Zagania, Czesław llo- 
der ze Świdnicy, Zofia Huk 
a Nowej Soli, Edward Jarmo 
liński z Siedliska, Kazimierz 
Kaczmarek z Krzystkowic, 
Władysława Karkos z Zar, 
Henryk Kasperczak ze Zbą­
szynka, Danuta Kwaśnieli* z 
Zielonej Gó:y, Dominik Mi­
chalski z Lubska, Zdzisława 
Milewska z Nowej Soli, Ka­
zimiera Mroszkowska z.Sule 
chowa, Zofia Sałacińska, lla 
lin* Sobolewska, Danuta So­
kołowska — wszystkie z Zie­
lonej Góry, Helena Stefańska 
ze Świdnicy, Tadeusz Szym­
czak z Krosna Odrzańskiego, 
Kazimierz Tokarz z Zielonej 
Góry, Kazimierz Wierzbicki 
z Lubrzy, Anna Wróblewska 
ze Świebodzina, Jerzy Wyr­
wa z Zielonej Góry, Genowe 
fa Wysocka z Wolsztyna. Sta 
nislaw Zmywaczyk z Lubrzy, 
Danuta Żukowska z Sulecho 
v i, Helena Stanek, Jadwiga 
Kszak 1 Zofia Pączek — 
wszystkie z Zielonej Góry. 
•Ponadto dziewiętnastu nau 

ezycieli zostało -uhonorowa­
nych Złotymi Krzyżami Za- 
zługi, jeden — Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i sześciu — 
odznakami honorowymi. „Za 
zasługi w' rozwoju wojewoda 
twa zielonogórskiego”. Doku­
mentem dla potomnych, któ 
ry jest świadectwem wzoro­
wej postawy i pracy nauczy 
eieli, jest księga pamiątko­
wa ^Zasłużeni dla oświaty 1 
wychowania". W tym roku 
wpisano do księgi 16 pedago­
gów.

W uroczystości uczestniczy 
ly delegacje nauczycieli z 
NRD i ZSRR Oraz przedsta­
wiciele wojewódzkich i miej 
ekirh władz polityczno-admi­
nistracyjnych.

Serdecżne życzenia 1 gratu 
larje wyróżnionym pedago­
gom złożył w imieniu władz 
wojewoda płk Walerian Mi­
kołajczak. Wszystkim nauczy 
eieloen — ni# tylko obecnym 
aa sali podziękował za ich co 
deieumę trudną pracą i  ucz­

niem. z* Ich zaangażowanie 1 
postawę. Podkreślił, że to
właśnie ich — nauczycieli — 
zasługa, że powiększa się ba­
za szkolna, że uczniowie ma­
ją coraz lepsze wyniki w nau 
ce. — Od Was — mówił wo­
jewoda — zależy, jakie bę­
dzie przyszłe pokolenie, po­
trzeba nam wśród Was jak 
najwięcej gorących patrio­
tów. Jesteśmy pełni uznania 
dla Waszej pracy. Dzisiaj w 
rocznicę powstania Komisji 
Edukacji Narodowej myśli 
społeczeństwa skłaniają się 
do nauczycieli i wychowaw­
ców. Życzę Wam, żeby Wa­
sze wysiłki w pracy' dydak­
tyczno - wychowawczej przy 
niosły Wam jak najwięcej 
satysfakcji, . poczucia dobrze 
•pełnionego obowiązku.

Miłą niespodzianką były rów 
nież tyczenia 1 pamiątkowy 
album nrzekazane przez pre 
zesa ZNP Janusza Czereplń- 
aklezo, kuratorowi oświaty i 
wychowania Henrykowi Ba­
turze.

Sobotniej uroczystości towa­
rzyszył występ chóru szkol­
nego z Żar.

<«»

W Gorzowskiem
(Ciąg dalszy ze itr. 1)

stancji organizacji młodzżeżo 
wych i władz oświatowych 
okręgu Frankfurt nad Qdrą.

Nauczycieli i gości powitał 
kurator oświaty i wychowa­
nia Antoni Cichoński, który 
w okolicznościowym wystą­
pieniu przypomniał także po 
czą-tki szkolnictwa oraz u- 
dział nauczycieli w życiu spo 
łecznym i socjalistycznych 
przemianach na Ziemiach Od 
zyskanych w minionych 40 
latach istnienia Polski Ludo 
wej. W imieniu władz oświa 
towyeh przekazał wszystkim 
nauczycielom serdeczne poz­
drowienia i życzenia z oka­
zji Dnia Edukacji Narodowej 
oraz gratulacje odznaczonym 
i wyróżnionym.

Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski u- 
dekorowany został Antoni Do­
browolski — emerytowany 
dyrektor LO w Dębnie Łubu 
skini. Krzyże Kawalerski* 
OOP otrzymali: Krystyna Ba 
ster i Danuta Zawlocka z 
Myśliborza. Marianna Cwoj­
dzińska z Dębna Lubuskiego, 
Adolf Czak z Sulęcina, Hele­
na Franczak, Stanisław Pcd- 
rye i Mieczysław Szczyglew- 
ski z Barlinka. Tomasz Ja­
siński z Międzyrzecza, Kazi­
mierz Jurdziński ze Skwie­
rzyny, Edward Kierlln z Peł 
czyc, Jan Macyszyn z Bolesz 
kowic, Edward Szuflak i Frań 
eiszek Nowak z Międzycho­
du,. Bogdan Zentkowski 1 
Adam Duda ze Strzelec. Kra­
jeńskich, Edward Koryzma z 
Kamienia Małego, Zenon Woj 
Ciechowski z Bobowieka oraz 
Danuta Dąbrowska, Janusz 
Hrybacz, Florentyna Mikołaj 
ezyk, Stanisław Turos, Ha­
lina Chojnacka, Józef Chro- 
hrowski, Zofia Jurewicz, Da­
niela Dębicka, Kazimierz Gin 
towt. Sabina Gromiec, Ger­
truda Helwing, Wiesław Ja- 
gielfowiet, Stanisław Kozber, 
Helena Stępień, Ryszard Za­
lewski, Stanisława Werszler, 
Romana Bieniek i Kazimier* 
Wierchowi** — wszyscy a 
Sensowa.

Złotymi i Srebrnymi Krty
tam i Zasługi udekorowano 26 
nauczycieli. Medalami Komi- 
zji Edukacji Narodowej — 20, 
a 10 nauczycieli uhonorowa­
no odznakami „Za zasługi dla 
województwa gorzowskiego”. 
Wręczono także 9 nagród mi 
nUtra i 6 nagród kuratora 
oświaty i wychowania. W 
Imieniu odznaczonych podzię­
kował Edward Kierlln — in­
spektor oświaty i wychowa­
nia w Pełczycach.

Pozdrowienia i życzenia 
wszystkim nauczycielom z 
okazji Dnia Edukacji Naro­
dowej oraz gratulacje odzna­
czonym przekazali 1 sekre­
tarz KW PZPR Florian Ra­
tajczak, wojewoda Stanisław 
Nowak oraz kurator oświaty 
I wychowania w okręgu 
Frankfurt nad Odrą Juergen 
Borkowski.

(m)
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W Słubicach w ZespcJo 
Szkół Zawodowych odbyło 
się uroczyste spotkanie miej 
scowej kadry nauczycielskiej 
i przedstawicieli 7 innych 
szkół rolniczych, działających 
na terenie Gorzowskiego, z 
przedstawicielami władz wo­
jewódzkich oraz miasta i gmi 
ny Słubice. Przybyli na ni* 
między innymi sekretarz KW 
PZPR Henryk Piekarski 1 
wicewojewoda gorzowski, po­
seł Stanisław Maciejewski.

W szkołach pionu rolnicze­
go pracuje ponad 300 nau­
czycieli, a liczba uczącej się 
młodzieży przekracza 4,5 ty­
siąca. Szkolą się oni w wie­
lu zawodach, a najpopular­
niejszy jest kierunek mecha­
nizacji rolnictwa.

Młodzież wręczyła nauczy 
cielona kwiaty, a bardzo ser­
deczny i ciekawy referat wy 
głosił przewodniczący rady 
młodzieżowej Grzegorz Noga.

Nog.

W . J a r u z e l s k i  
p r z y ją ł  

G. Jordanowa
(Ciąg dalszy xt tir. 1)

W zpotkaniu. które prze­
biegło w serdecznej atmosfe­
rze, uczestniczył sekretarz KC 
PZPR Waldemar Świrgon. 
Obecny był ambasador LR3 
Georgii Georgijew.

W dniach 9—13 bm. na
zaproszenie ministra kultury 
i sztuki Kazimierza Żygul- 
skirgo przebywała w Polsce 
z wizytą oficjalna delegacja 
Ludowej . Republiki Bułgarii 
z zastępcą członka Biura Fo 
litycznego KC BPK, wicepr# 
mierem i przewodniczącym 
Komitetu Kultury LRB ueor 
gi Jordanowem i wiceprze­
wodniczącym Komitetu Kul­
tury LRB Władimirem Żiw- 
kowem.

Delegaci* spotkała sie z s* 
kretarzem KC PZPR Walde­
marem Swirgoniem i odbyła 
rozmowy w Wydziale Kul­
tury KĆ, gdzie poinformo­
wano gości o realizacji uch­
wał IX Nadzwyczajnego Zj»*

du PZPR oraz o pracy partyj 
nej w środowisku kultury. 
Delegacja przeprowadziła roz 
mowy w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki, w czasie któ­
rych oceniono stan dotychcza 
sowej współpracy kultural­
nej oraz sprecyzowano głów­
ne kierunki wymiany 1 
współpracy kulturalnej na la 
ta 1986—1990. Uzgodniono pod 
stawowe założenia Dni Kultu 
ry Polskiej w LRB, które od 
będą sie w listopadzie br.

W. Ziwkow został przyjęty 
przez ministra oświaty i wy­
chowania Bolesława Farona. 
Omówiono problemy związa­
na z wychowaniem młodego 
pokolenia w duchu pokoju 
oraz udziału polskich dzieci 
i młodzieży w przedsięwzię­
ciach światowego zgromadze­
nia „Sztandar Pokoju”. Buł­
garscy goście zapoznali się z 
tunkcią, rolą i zadaniami 
Narodowej ̂ Rady Kultury w 
rozwoju kultury narodowej 
oraz przeprowadzili rozmowy 
z jej przewodniczącym prof. 
Bogdanem Suchodolskim,

Po zamachu w Brighton
(Ciąg dalszy ze str. 1)

usKleń, bomba została ukry­
ta w pomieszczeniu na szós­
tym piętrze. Szef jednostki 
antyterrorystycznej Scotland 
Yardu odrzucił wersję IRA, 
że bomba ważyła 50 kg, jako 
niewiarygodną. Jak ustalone 
do sporządzenia materiału wy 
buchowego użyto około 10 kg 
konwencjonalnego materiału 
wybuchowego, a sposób skon 
struowania bomby wskazane 
na „profesjonalistów”.

Funkcjonariusz Scotland 
Yardu potwierdził, że pani 
Thatcher opuściła doszczętnie 
zniszczoną wybuchem łazien 
kę zaledwie dwie minuty 
przed eksplozją. Gdyby me 
wyszła z pomieszczenia, z pew 
nością ni* uniknęłaby ciężkich 
obrażeń — powiedział Huc- 
klesby. Kola policyjne wyra­
ziły obawę, że IRA zgroma­
dziła w tajnych schowkach 
wielkie ilości materiałów wy 
duchowych i planuje „jesien­
ną kampanię zamachów” w 
Wielkiej Brytanii.

Strażacy i eksperci od ła­
dunków wybuchowych poszu 
kiwali w sobotę jeszczę jed 
nej domniemanej ofiary za­
machu, a także ważnych do­
kumentów rządowych i doku 
mentów tożsamości, pozosta­
wionych przez ogarniętych pa 
niką gości hotelowych. Pod­
czas zjazdu rządzących kon­
serwatystów w hotelu miesz­
kał cały gabinet Margarel 
Thatcher.

Wśród rannych znajduje się 
między innymi'minister prze 
mysłu 1 handlu Norman 
Tebbit, który cztery godziny 
przeleżał pod gruzami, zanim 
x połamanymi żebrami został 
wyciągnięty przez ekipy ra­
townicze. Jego żona, Marga- 
ret, której grozi częściowy 
paraliż, ciągle przebywa na 
oddziale intensywnej terapii. 
Ciężko ranny został również 
przewodniczący frakcji kon­
serwatystów w Izbie Gmin 
John Wakeham. Dotychczas 
podano nazwiska ' tylko 
dwóch spośród czterech ofiar 
śmiertelnych. Są to deputo­
wany Anthony Barry z Sout- 
hampton i sżef konserwatys­
tów północno-zachodniej An­
glii, Erio Taylor.

Pani Thatcher przebywał* 
w sobotę w rządowej posiad 
iości w Cheguer* kolo Londy

nu. W tym dniu obchodziła 
59 urodzimy. Szefowa bryty i- 
skiego gabinetu dala jasno 
do zrozumienia, że również 
po zamachu nie pozwoli za­
straszyć sie terrorystom. 
Tymczasem IRA zakomumko 
wala, że nie spocznie, „dopó 
ki Brytyjczycy nie wycofają 
się z północy podzielonej 
wyspy irlandzkiej”. Politycz­
ne skrzydło nielegalnej IRA 
— reprezentowane przez jed 
nego posła w brytyjskiej Iz­
bie Gmin Partia Sinn Fein — 
uznała zamach za „nieunik­
nione następstwo” brytyjskiej 
„okupacji” północnej Irlan­
dii.

W Belfaście IRA zagroziła 
w sobotę nowymi akc jami. W 
centrum handlowym miasta 
Newry służby bezpieczeństwa 
znalazły 1 rozbroiły, po o- 
strzeżeniu telefonicznym. 10- 
kilogramową bombę.

Zamach IRA, potępiony jed 
nagłośni* przez wszystkie de 
mokratyczne partie Wielkiej 
Brytanii i rząd Republiki Ir­
landii. spowodował, że znów 
nasiliły się w Londynie żąda 
nia wprowadzenia kary śmier 
ci. Konserwatywny dęputowa 
ny, Peter Ilruinvels, zapowie­
dział wniesienie projektu od­
powiedniej ustawy. W ubieg 
łych latach brytyjski parla­
ment kilkakrotnie torpedo­
wał takie próby.

Dobiegła końca III sesja 
konferencji sztokholmskiej

(/Ciąg daltzy ze itr. 1)

własnych propozycji, stosując 
zmowę milczenia wokół pro­
pozycji krajów socjalistycz­
nych, lub udając, że postula­
ty tych krajów w ogóle nie 
istnieją.

Na zakończenie przemawia 
li takż* przedstawiciele 
Włoch, amb. Antoni* Ciarra- 
pieo 1 Portugalii, amb. Jose 
Cntllriro. Delegat włoski mó-

Howa zbrodnia
iz rae lsk ich

okupantów
(Ciąg daltzy ze tir. I)

W sobotę ę świcie nastąpi 
ła eksplozja w miejscowości 
Jezzin, położonej w odległości 
20 km na wschód od Sydonu. 
Po wybuchu słychać było 
■trzelaninę z karabinów ma­
szynowych i wkrótce potem 
wylądowało w tym miejscu 
kilka izraelskich helikopte­
rów. Doszło do wymiany og­
nia między siłami izraelskimi 
a niezidentyfikowanymi od­
działami znajdującymi się po 
za miastem Jezzin. liano od­
działy izraelskie i oddziały 
tzw. armii obrony południa Li 
banu wprowadziły godzinę po 
licyjną w Jezzin — iiobliskiej 
Mashgharze i zablokowały do 
•tęp do obu miast.

Tel Awiw brutalnie inge­
ruje w działalność przedsta­
wicieli ONZ w Libanie. Oś­
wiadczenie bliskowschodniej 
agencji ONZ do spraw porno 
cy uchodźcom palestyńskim i 
organizacji pracy, opubliko­
wane w Bejrucie wskazuje, 
że izraelskie dowództwo woj 
skowe wszelkimi sposobami 
utrudnia działalność tej orga 
nizacji międzynarodowej, nie 
przepuszczając na południ* 
kraju' ładunków z żywnością 
i lekami dla ludności zamiesz 
kującej obozy uchodźców pa­
lestyńskich. Poza tym Izrael 
czyey utrudniają przejazdy 
pracowników tej organizacji 
do sztabu, ulokowanego w po 
ludniowyra Libanie.

Patrioci libańscy zaatakowa 
U w piątek kwaterę główną 
izraelskiego kontrwywiadu 
wojskowego w Tyrze, rzuca­
jąc granaty i ostrzeliwując ją 
z broni automatycznej. W po 
bllżu wioski Kallaija w za­
chodniej części Doliny Bekaa 
partyzanci zorganizowali za­
sadzkę na oddziały armii o- 
brony południa Libanu. Pięciu 
najemników izraelskich ponio 
sto śmierć.

Zakaz wykonywania zawodu w RFN
(Ciąg daltzy ze itr. I)

dużej grupie nauczycieli w 
Dolnej Saksonii.

Jeden z tych procesów o- 
pisuje hamburski tygodnik 
„Die Zeit" (w numerze 30/84). 
Przed sądem stanął lido Pau­
lus, któremu władze oświato 
we nie mogą nic zarzucić ja 
ko nauczycielowi, poza tym, 
że jest członkiem DKP i był 
na jesieni 1981 roku kandyda 
tem DKP do rady miejskiej 
w wyborach komunalnych w 
Dolnej Saksonii. Matthias 
Nass pisze w „Die Zeit” o 
stronniczym zachowaniu sę­
dziów, których nie interesu­
je to, w jaki sposób Paulus 
wykonywał swoje obowiązki 
nauczyciela. Z góry zakłada­

ją, że członkostwo w DKP jest 
nią do pogodzenia z zasada­
mi ustrojowymi Republiki Fe 
deralnej Niemiec i że jeśli 
ktoś należy do tej partii, nie 
daje rękojmi , że będżie lojal 
nym urzędnikiem. A przecież 
DKP jest partią działającą le 
galnie w RFN i na gruncie 
prawa zachodnioniemieckiego.

Seria procesów w Dolnej Sa 
ksonii doprowadziła do lego, 
że czoło yzy kandydat SPD w 
wyborach do Landtagu w Doi 
nej Saksonii (1986 r.) Gerhard 
Schroeder podjął się obrony 
jednej ze zwolnionych nauczy 
cielek. Wyznał przy tym, że 
nie czyni tego z sympatii dla 
DKP, lecz żeby bronić „praw 
mniejszości", a także — jak 
powiedział — ..kultury pollty 
cznej” w tym kraJu.

ze

RFN — FRANCI Al 
ZAPOWIEDZ KOLEJNEGO 

SZCZYTU
PARYŻ. — Rzecznik Pała­

cu Elizejskiego poinformował 
w piąlek, iż 2fl października 
br. odbędzie się kolejne fran 
cusko - zachodnioniemieckie 
spotkanie na szczcie. Tym ra 
zem miejscem odbywających 
się regularnie co pół roku kon 
sultacjl między Francojsem 
Mttterrandem i Helmutem 
Kohlem będzie miasteczko 
Bad Kreuznach, kolo Koblen­
cji, w RFN. Omawiane mają 
być kwestie dalszej wspólpra 
cy obu państw w dziedzinie 
wojskowej, a także problemy 
nękając# EWG.

WEINBERGEJt W KAIRZE
BEJRUT. — Prezydent Eglp 

tu, Heoni Mubarak przyjął w 
niedzielą rana amerykećieici*.

go ministra obrony, Caspara 
Weinbergera, który poprzed­
niego dnia przybył z Tunisu 
do Kairu, by złożyć trzydnio­
wą wizytę oficjalną w Egip­
cie. Nie ujawniono treści pół 
toragodzinnych rozmów.

W poniedziałek amerykań­
ski minister obrony zwiedzi z 
marszałkiem Ghazalą egip­
skie tereny wojskowe, następ 
ni# odleci do Izraela.

AUSTRALIA
WSTRZYMUJE DOSTAWY 

Uranu do Francji
LONDYN. — Rząd australij 

ski potwierdził w niedzielę 
swą decyzję wstrzymania na 
dwa lata dostaw urańu do 
Francji na znak protestu prze 
ciwko francuskim próbom 
nuklearnym w rejonie Pacy­
fiku.

Canbera, która ogłosiła de­
cyzję w tej eprawie 7 wrześ 
nia, podpisała umowę ze spół 
ką Queensland Mines przewi­
dującą odkupienie uranu, któ 
ry pierwotnie miał być dostar 
czony Francji. W październi­
ku Australia miała dostar­
czyć Francji uran za sumę po 
nad 6 milionów dolarów.

MALTA: EKSPLOZJA 
W RZĄDOWYM CENTRUM 

OBLICZENIOWYM
RZYM. — W sobotę rwio na 

Malcie wybuchła bomba podle

żona w rządowym komputero 
wym ośrodku obliczeniowym. 
Ofiar w ludziach nie zanoto­
wano. Są natomiast znaczne  ̂
szkody materialne. Dotychczas 
nie wiadomo kto jest sprawcą 
zamachu.

Ośrodek ten, uruchomiony 
przed trzema laty, znajduje 
się w budynku dawnej radio 
stacji marynarki brytyjskiej 
kolo miejscowości Dingli w 
Odległości 18 kilometrów od 
•tolicy Malty, La Vałeśty.

PRZEDŁUŻENIE STANU 
WYJĄTKOWEGO W PERU

HAWANA. — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Peru 
poinformowało, że etan wy­
jątkowy w 13 prowincjach 
Peru przedłużono jeszcze na 
60 dni. W tych prowincjach 
położonych w rejonie Andów 
czasowo zawieszono obowiązy 
wanie szeregu przepisów kon 
etytucji, gwarantujących pra 
wa obywatelskie. Stan wyjąt 
kowy przedłużono w związku 
z tym, ie nadal powtarzają 
się wypady grup terrorystyez 
ayoh w andyjełnoh prowia- 
ejacij Peru.

ZAIR ZAPOWLYDA 
WYCOFANIE WOJSK 

Z CZADU

ALGIER. — Rząd Zairu za 
komunikował w piątek ofi­
cjalnie, iż, postanowił wyco­
fać swoje wojska, z Czadu. 
Kiuszasa nie . podała jednak­
że, kiedy miałoby to nastą­
pić. Jednocześnie potwierdzo 
no, iż Zair będzie nadal utrzy 
mywał współpracę wojskową 

z władzami w stołecznej N’Dja 
menie oroz szkolił żołnierzy 
Hissene’a łlabre.

STRAJK POWSZECHNY 
W KARACZI

DELHI. — Żyoie w najwięk 
szyra mieście Pakistanu, Ka- 
raczi było w sobotę częściowo 
sparaliżowane wskutek straj 
ku powszechnego ogłoszonego 
przez miejscowe organizacje 
muzułmanów — sunnitów wal 
czących z szyitami, którzy sta 
nowi* tutaj mniejszość reli­
gijną. Znaczna liczba autobu 
sów nie wyjechała na trasy, 
a część sklepów i bazarów by 
la nieczynna. W niektórych 
dzielnicach doszło do starć 
między grupami sunnitów a 
policją, która usiłowała przy 
wrócić normalny ruch w mie 
ście. Policjanci użyli gazów 
łzawi ąejroh. Aresztowano 22
osoby.

wiąc o idei porozumienia w 
sprawie nieużycia siły w sto 
suńkach wzajemnych stwier­
dził, że porozumienie takie 
nie może się sprowadzać do 
ogólnikowych deklaracji, lćcz 
powinno zawierać szczegóło­
we zasady postępowania, któ­
re zgodnie z mandatem kon­
ferencji odwoływałyby się do 
kryteriów równości praw, wza 
jemnośed i równego poszano­
wani* interesów bezpieczeń­
stwa wszystkich państw. 
Amb. Outileiro oświadczył m. 
im., że powołanie roboczej 
struktury konferencji jest 
sprawą niezmiernie pilną, 
gdyż warunkuje to podjęci# 
rzeczowych negocjacji nad po 
szczególnymi środkami budo­
wy zaufania. Powiedział tak 
że, iż delegacja portugalską 
akceptuje nadal projekt grup 
roboczych przedłożony w koń 
cu drugiej sesji przez pań- 
atwa neutralne i niezaangażo 
wane, ale zarazem jest goto­
wa dyskutować wszystkie in­
ne propozycje w tej dziedzi­
nie.

Przewodniczący delegacji 
USA, amb. James Goodby
podjął polemikę z wystąpie­
niem amb. Griniewskiego sta 
rając się dowieść, że Stany 
Zjednoczone i pozostali człon 
kowie NATO nie zmierzają 
do osiągnięcia jednostronnych 
korzyści i kierują się dobrą 
wolą prowadzenia rokowań w 
Sztokholmie. Zaapelował o 
poszukiwanie w Sztokholmie 
punktów zbieżnych i wspól­
nej płaszczyzny porozumienia.

Przerwa w obradach konfe 
rencji potrwa do 5 listopada 
br. Następnie rozpocznie się 
IV, ostatnia w tym roku se­
sja, zaplanowana od 6 listopa 
da do 14 grudnia.

Atak na panamski 
tankowiec

(Ciąg daltzy te itr. ł)

których Irak miałby być ©d- 
powiedzialny za ten atak. Prą 
sa krajów Zatoki Perskiej o- 
barcza odpowiedzialnością 
Iran. W Bahrajnie wyrażono 
przypuszczenie, że gazowiec 
mógł zostać zaatakowany
przez pomyłką przez lotnlctwc. 
irańskie, co spowodowal.0
zimzęzunie dwóch żbiorńUtow 
gazu, W, Teheranie przypomi 
na się, że Iran zawsze odpo­
wiada! kontratakiem na. ata­
ki irackie, wymierzone prze­
ciwko zbiornikowcom ' dó 
przewozu ropy naftowej w 
pobliżu terminalu na wyspie 
Charg.

Papież zakończył 
swą koiejną podróż 
zagraniczną
RZYM, PAP.

Papież Jan Paweł II po­
wrócił w sobotą w połud­
nia do Rzymu z trzydniowej 
podróży do krajów regionu 
Morza Karaibskiego, w czasie 
której odwiedzii Republiką 
Dominikańska i Puerto Rico 
a takż* zatrzymał sią w Sa- 
ragostsit na ziemi hiszpań­
skiej.

Obecna 24 zagraniczna po­
dróż papieża związana była 
z inauguracja obchodów 
500-lecia chrystianizacji Ame­
ryki odkrytej przez Krzyszto­
fa Kolumba w 1492 roku.

Ust S. Anionowa 
do prezydenta Włoch
SOFIA, PAP.

Prasa bułgarska opubliko­
wała w sobotą tekst listu wy 
stosowanego przez bezpod­
stawni* oskarżonego o udział 
w zamachu na papieża Ja­
na 1’awła II w dniu 13 ma­
ja 1981 r. obywatela bułgar­
skiego, Siergieja Antonowa 
do prezydenta Wioch, Ale- 
ssandro Pertiniego. W liście 
tym Antonow przypomina, 
że już od blisko 2 lat pozba 
wióny jest wolności .wyłącz­
nie na podstawią oszczer­
czych wypowiedzi sprawcy le 
go zamachu Mehmeda Ali 
Agey. Stwierdza on w spo­
sób jak najbardziej katego­
ryczny. że jest całkowici* 
niewinny. Dodaje, iż oskarż* 
nie go o straszliwa zbrodni* 
jak również wymierzone 
przeciwko niemu, iego rodzi­
nie i iego ojczyźnie kalum­
nie. sa aktem niesprawiedli­
wości, który wywarł bardzo 
szkodliwy wpływ na jego 
zdrowie, życie osobiste oraz 
zawodowe, pozostawiając sla 
dy niemożliwe do usunięcia. 
Antonow zażąda! by prezy­
dent Pertini interweniował u 
włoskich władz sadowych w 
celu jego niezwłocznego uwol 
ożenią.
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Akupunktura 
w Polsce

dotychczas w yprodukowano ponad  

ćw ierć  m iliona  ton cukru
Pogoda nie sprzyja w tym 

roku jesiennym pracom poio 
wym w tvm także zbiorom 
rcslin okopowych Wykopki 
buraków które zasiano wios 
r.H na powierzchni ok 470 
tys ba sa opóżnjone Do te i 
pory płody te zebrano > ok 
15G tys ha Prace’ z tym 
związane hamuja częste opa­
dy deszczu. Na niektórych 
pianiaciach. zwłaszcza na 
północy' kraju ze względu na 
rozmiękła ąlebę nie można 
na pola wjechać cięższym 
sprzętem mechanicznym. W 
związku z tym w niektórych 
rejonach ęłównie zaś w wo 
jewództwaeb szczecińskim 
koszalińskim. słupskim 
gdańskim, dostawy surowca 
cio cukrowni sa mniejsze a 
niz.l1 wvnosza ich możliwoś­
ci i: zelwórczt. W tei sytua 
cji . -eba było nawet odoz- 
nia rozruch niektórych fa- 
bry<i. a do tych które wczts 
niej rozpoczęły przerób bu­
raków powstała konieczno, e 
dowozu surowca z innych 
czasem nawet odległych olar 
tac i i.

Niemniej wszystkie cukrów 
nie. których jest obecnie 
78, już pracuje, choc zapasy 
surowca zgromadzone zarow 
no w punktach skupu w te­
renie. iak i na orzyfabrycz- 
nych składowiskach, czesko 
sa niewielkie. Jako ostatnia 
tegoroczn i kampanie cukrow­
nicza i .izcoczeła fabryka w

Malborku. Cukrownie osiąg­
nęły tym samym, mak^ymal 
ne w ciągu doby zdolności 
przerobowe. Obecnie orzetwa 
rza.ią one 160 tyj. ton Dura­
ków na dobę.

Od początku kampanii, kló 
ra rozpoczęła sie w tym ro­
ku później niż w ostatnich ia 
tacn, skupiono ł min ton bu­
raków w tyra natwięcet na 
Luoelszczyznie. Dolnym slas 
ku Mazowszu i w Wielkopol 
sce. Przedsiębiorstwa tam­
tejsze wyprodukowały więc 
najwięcej cukru.

Niestety, lakoić buraków 
test w tym roku gorsza niż 
rok temu. Korzenie umacza 
ne zawierają bowiem prze­
ciętnie o 1,5 proc. cukru 
mniej aniżeli w ub. roku. 
Roślinom tym, w okresie nat 
większej wegetacji, a więc na 
przełomie lipca i sierpnia, 
brakowało słońca. Wprawdzie 
trudno dziś mówić o końco­
wych efektach tegorocznej 
kampanii, to jednak nie na­
leży się spodziewać rekordo­
wych ilości cukru. Do tei 
pory wyprodukowano go ok. 
-’60 tys. ton.

(PAP)

Ponad 100 referatów wy­
głoszono na II Krajowej Kon 
ferencii Akupunktury, która 
13 bm. zakończyła się w 
Warszawie. Uczestniczyło w 
niej 500 lekarzy z całego kra 
ra, którzy zajmuja sie ta me 
loda leczenia oraz ponad 30 
przedstawicieli najbardziej 
uznanych ośrodków akupunk 
lury w świecie -  ChRL, 
ZSRR Francji, Austrii Szwe 
cji, Finlandii, CSRS. Buł­
garii Wszystkie te kraje uz­
nały leczenie za pomocą na­
kłuć specjalnymi igłami 
dopuściły te metodę do sto­
sowania w D laców kach ,łuz- 
0v zdrowia

Konferencja dowiodła, ze 
choc akupunktura uprawia­
na jest w naszym kraju za­
ledwie od kilku łat, może za 
liczyć na swoje konto włas­
ny dorobek terapeutyczny. ’ 
naukowy. Stosują ja głownie 
lekarze po 11 stoomu specia- 
lizacji prawie we wszystkich 
dziedzinach medycznych
gdzie okazała się metoda skj 
teczną w różnych przypad 
kach schorzeń. Oto tylko nie­
które z nich — choroby wew 
nętrzne. immunologia. en­
dokrynologia czy ceurofizjo- 
,ogia.

Akupunktura — iak podkrt 
słono — nie jest metodą, kto 
ra ma zaslaoić niektóre ist­
niejące sposoby leczenia Ma 
nrzede wszystkim charakter 
uzupełniający i dlatego zgod 
p'e z wcześniejszymi zalece- 
n.ami Światowej Organizacji 
Zdrowia, może być .stosowa­
na powszechnie w lecznictwie 
t odstawowym.

(PAF)Nagroda w Tumisiu Młodych Mistrzów Techniki

Telefon dla nieslyszących
Porozumiewanie się ludzi 

nicsj./»zacycn przez it-iełou 
nie itsi niczym nuwym. tyl­
ko aparaty telefoniczne (wy 
pusazone w wyświetlacze li­
ter lun drukarki wystukują­
ce na taśmie papieru teksl 
rozmowy) sa tak skompliko 
wane . drogie, te niewielu z 
upośledzonych może sobie 
pozwolić na ich zakup

Tyrp ciekawsze lest w,ęc 
Unie prototypowe urzadzjnic 
skonstruowane przez dwóch 
tegorocznych maturzystów Ja 
rosława ■ erka i Remigiusza 
Kadzlejewskiego z Technikum 
Elektrycznego we Wrześni, 
umożliwiające telefoniczna 
wymianę informacji przez lu 
dzi głuchych. Projekt ten. 
ciągle przez lego autorów aos 
konalony. uzyskał IV miejsce 
w konkursie na najciekaw­
szy pomysł techniczny mło­
dzieży szkolnej Turnieju Mio 
dych Mistrzów Techniki.

Jak wygląda telefon dla 
niesłyszącychł Od zwykłego 
aparatu telefonicznego różni 
się jedynie DrzysUwka w kto 
rą wkłada sie słuchawkę 
wskaźnikiem — jest nim dio 
da elektroluminescencyjni -  
która wskazuje czy lima tele 
foniczna jest zajęU czy roz 
mowa trwa. Wskaźnik orze- 
twarza dźwięki, które zwyk 
la słyszymy po oodmeiieniu 
słuchawki i wykręceniu nu­
meru, na sygnał świetlny. 
Przysuwka wyposażona iesi 
w klawiaturę z literami al­
fabetu i wyświetlacz lumi- 
nescencyjny złożony z dwóch 
dziewięciocyfrowych wyswiet 
Uczy wymontowanych r kał 
kulatorów. W ten sposób uzys 
kuje się Ublieę świetlną wy­

posażoną w 16 znaków, które 
[ Jl1ZCr.rty.UJ4 ICK.-,. , .w. .a j

rozmowy. Na razie nie moż­
na było, osiągnąć idealnego e- 
tektu jakim byłaby możli­
wość przedstawienia wszyst­
kich liter alfabetu na tabli­
cy świetlnej. Do prowadze­
nia roz nowy. mimo pewnych 
niedogodności, ten zakres zna 
ków wysUrcza.

Urządzeniem zainteresował 
Sie Polski Związek Głu­
chych.

(PAP)

Pierwszy śnieg 
w Bieszczadach

Na najwyższym szczycie 
Bieszczadów — Tarnicy o wv 
sokości 1364 m 13 bm. w go­
dzinach południowych .padł 
pierwszy śnieg. Wprawdzie 
padał tylko 15 min. i momen 
talnie stopniał, to iednak. iak 
twierdzą miejscowi, jest to 
zapowiedź wczesnej i mroź­
nej zimy.

(PAP)

Przerwa w produkcji kół 
w lubelskiej FSC

Lubelska FSC. krajowy mo 
nopolista w produkcji kół do 
polskich samochodów osobo­
wych: Fiata 126p, FSO 1500 i 
''oloneza na miesiąc zaorzes 
Ula ich produkcji. Tyle bo­
wiem jak się oblicza, potrwa 
remont wydziału kołowni 
Przerwa ta nie powinna za 
Kłócić tempa pracy w fabry 
kach samochodów jako Ze 
lubelska FSC we wcześniej 
szych miesiącach wykonała' 
1267 tys. kół. a planowano 
1247 tys. Ogółem zamierza 
ona przekroczyć tegoroczne 
zadania I wykonać 1,5 min 
kół. O realności tych zamw 
rów zadecydują dostawy ma­
teriałowe.

Rozpoczęty w październiku

remont kołowni jest pierw 
szym poważniejszym na prze 
strzeni ostatnich 10 lat. a 
więc od chwili uruchomienia 
tego najnowocześniejszego 
•jodó wczas wydziału Fabryka 
wykonuje go własnymi siła­
mi. co jest tym trudniejsze 
iż naprawie trzeba poddać 
wiele sprowadzonych z Zachę 
cm skomplikowanych ma 
szyn. na które nie ma doku 
mentacji. Będzie to wvma 
gać zaangażowania nie tylko 
sil fizycznych, ale i rodzime 
myśli technicznej Kontra 
hent zagraniczny który e 
wentualnie gotów był oodiac 
się tego zadania tylko za 
części zamienne zadał ok I 
min dolarów.

(PAP)

r„ ia

W
 ostatnich dwu latach przybyło w lasach polskich 
około dziesięciu tysięcy nowych pracowników, w tym 
wielu robotników stałych. Ma to ścisły związek z 
lepszą plącą a także z rozwijającym sie w ; lasach 

budownictwem mieszkaniowym. Wprawdzie w kraju dalekie 
jest ono od zaspokojenia w pełni potrzeb leśnych załóg, nie­
mniej jednak ważne, że budowy i remonty „dachu nad gło­
wą” ruszyły z miejsca.

Mieszkania 
dla leśników

K iedy pod Zasiekam i płonął las, w tym  m iejscu była pustka. 
Budowa osiedla leśnego w M ariauce w praw dzie była już w p la ­
nie, ale nie spieszono się z rozpoczęciem  robót. Pożar 1 ogrom  
zadań przy uprzątnięciu pożarzyska oraz zagospodarow aniu znl- 
szezonych terenów , zihustt do pośpiechu. To co widać na zdjęciu 
— osiedle dla dziesięciu rodzin pracow ników  leśnych — budow a­
no około roku siłam i własnych załóg budow lanych OZLP. Gospo­
darze nadleśnictw-a w Lubsku teraz  odetchną — ludzie będą na 
m iejscu, a nie przysyłani do pomocy z innych nadleśnictw .

Foto arch iw um  OZLP

W tym zakresie od dawna 
przoduje Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych w Zielo 
nej Górze, a mówię to nie 
od siebie, tylko powtarzam 
opinie wielu uczestników 

-trzydniowej ogólnopolskiej 
konferencji, poswięćonei proo 
lematyce budownictwa miesz 
kaniowego i innych inwesty 
cji w lasach polskich. Kon 
ferencję tę zlokalizowano w 
Zielonogórskiem z powodu 
już tu przytoczonego — dla 
przykładu. O tym. że pomysł 
organizatorów z Naczelnego 
Zarządu LP „chwycił”, mówią 
choćby te wypowiedzi:

Alfred Sendlak -  z-ca dy 
rektora OZLP w Krośnie: — 
Podziwiam zielonogórski za­
rząd za wyniki prac grup rc 
montowo-budowlanych, dzia­
łających przv nadleśnictwaen. 
Wnioski dla siebie 1 naszych 
służb bliźniaczych iuż wy­
ciągnąłem — trzeba, to co tu 
widzieliśmy, naśladować

Kazimierz Błaczyk -  dy­
rektor Ośrodka Remontowo 
Budowlanego w Szczecinie. — 
Podoba mi sie wykonawstwo 
robót na tym terenie -  so­
lidne, starannie zrobione bu 
dowy w Mariance Lipince 
Łużyckiej, Żarach, Bobrowi­
cach godne sa powtórzenia i 
u nas.

Roman Zalichta — z-ca dy­
rektora OZLP w Lublinie. — 
Duże pozytywne zaskoczenie! 
U nas niestety tak jeszcze me 
budujemy... Wniosek, jaki 
się nasuwa po oględzinach 
zielonogórskich mieszkań i za 
plęcz przy nadleśnictwach,- 
sformułowałbym tak: uiedno 
licie w lasach polskich sys­
tem planowania w zakresie 
inwestycji, podpatrywać naj­
lepsze rozwiązania.

Edmund Fahianski — z-ca 
dyrektora OZLP w Radomiu: 
— Chwała zielonogórskim za­
łogom leśnym i kierownictwu 
OZLP za to. co robią w za 
kresie wznoszenia mieszkań i 
w ogóle wszelkich budowli. 
Dwadzieścia nieć lat temu by 
lem tu iednym z pracowni­
ków nadleśnictwa. Mam oka­
zie do porównań ; zadowo­
lenia z osiągnięć kolegów a 
jednocześnie do samokrytycz- 
nych ocen naszych, radom­
skich działań w tym zakresie, 
u nas wielki regres! Bierze 
się on chyba stąd. że nie ma 
my takiego nacisku ze stro 
ny załóg, bo po prostu nie 
ma chętnych do zatrudnienia 
-ie w lasach. Z drugiej stro­
ny my z kolei nie mamy co 
zaoferować i kolo sie zamy­
ka...

Każda pochwala a tym bar­
dziej wypowiedziana przez Ko

lęgów i  innych ,regionów, mo
bili2Uje. Nie wiem czy trze-' 
ba dopingować pracowników 
dwu ośrodków remontowo-bu 
dowlanych w Sulechowie i 
Żarach, lub wielu brygad 
przv nadleśnictwach, ale dla 
zgody z prawda powiedzieć 
muszę że sama poczułam sie 
pewniej i lepiej słuchając z* 
cytowanych tu wrażeń radzi 
z różnych regionów kram.

A jak jest w szczegoiacn. 
gdsle idzie o omawiany te­
mat, w zielonogórskim OZLP? 
Przede wszystkim uute.jsi les 
nicy gospodarujący na Misko 
49 procentach powierzchni 
województwa i zda jacś® sobie 
z tego spirawe co umacza 
fakt największej w kraju le 
sisiości .województwa nio sa 
zadowoleni z osiągniętych e- 
fektów w dziedzinir budow­
nictwa mieszkaniowego. dro­
gownictwa. melioracji leś­
nych budowy zapiecz w nad­
leśnictwach. To stwierdzenie 
powiedziane zresztą oficjal­
nie na konferencji krajowej 
przez dyrektorów Zdzisława 
Wasyluka i Ryszarda Ko. 
narskiego, może nasuwać po­
średnio ocenę stanu inwesty­
cji w lasach polskich w ogóle. 
Bo skoro przodujący OZLP 
tak widzi te sprawę, to jak 
wygląd* ona gdzie indziej? '

Na konferencji mówiono » 
tym, że brak mieszkania cay 
złe wyposażenie miejsca ora 
ey w lesie tym większe ma 
znaczenie wtedy, gdy na 
przykład tak jak w woje­
wództwie warszawskim dzień 
pracy u prywatnego sadow­
nika kosztuje * tys. złotych 
plus całodzienne wyżywienie! 
Kto w leele podwarszawskim 
zdobędzie w tych warunkach 
pracownika choćby sezono­
wego?

W Zielooogćkrskieen czy Gc 
rzofwskiem (OZLP Szczecin) 
nie ma takich „zagrożeń” 
na rynku pracy, Ues- 
ba robotników stałych 
systematycznie rośnie właś­
nie ne skutek zdobywa­
nia ich mieszkaniem i lep­
szym wyposażeniem śochnit* 
nym miejsce pracy oraz co­
raz lepszymi warunkami soc­
jalnymi. Jednakże TEMPO 
w jakim ten postęp się do­
konuje, zielonogórzan nie 
zadowala.

Od reku 1983 w lasach tle 
lonogórskich przybyto 183 ra 
botników Małych, oraz 83 pra 
równików zatrudnionych na 
stanowiskach nia robotni­
czych. W lezławier.lu s ogro 
mam prac w lesie jest to 
wciąż za mato.

W rozmowach z leśnikami 
powtarzane jest stwierdzenie: 
nirstety pracujemy akcjami. 
Trzeba rezygnować s wielu 
ważkich zajęć, bo nie a da ale 
jednocześnie robić ochrony, 
trzebieży, prac hodowlanych, 
realizować zadań w produk­
cji drewna i jeszcze parna- 
gać innym nadleśnictwom za 
grożonym klęskami ekotogtcz 
nymi. Trzeba stale wybierać 
i odkładać inne pilne zada­
nia.

A skoro tak, to kwestia do 
zyskania robotnika stałego i 
ezonowegp w lasach dlugy 

ieszcze będzie problemem.
Zielonogórscy gospodarze 

OZLP powiadają, gdy idzie 
o inwestycje, że w tym roku 
zaawansowanie zadań jest 
niskie i pocieszają sie tym. 
:e tradycją iest ii pod ko­
niec roku tempo prac w bu 
downictwie rośnie.

Mówią leż, że rozmiar bu 
downictwa mieszkaniowego 
iest w stosunku do potrzeb 
zbyt mały. I tu liczby. W 
latach od 1962 do 198! odda­
no do użytku 444 mieszkania. 
W roku ubiegłym 44 a w ie 
ku bieżącym zakłada się wre 
ozenie kluczy nowym loka­
torom w 76 mieszkaniach.

R e f o r m a , r e fo r m a .* .
Wybitny przedstawiciel polskiej myśli organizatorskiej Ed­

win Hauswald już w latach trzydziestych pisał: „Zagadnie­
nie prowadzenia pracy ludzkiej i jej wynagradzania .,»» cen­
tralnym proDlemem całej naszej wiedzy i zztuki ekonomicz­
nej 1 socjalnej”.

Myślę, że ta myśl uczo­
nego mogłaby stanowić 
motto większości narad, ja 
kie odbywają się obecnie 
w naszych zakładach prze 
myślowych. Przeprowadzi­
łem rekonesans w kilku 1 
w każdym przypadku w 
rozmowie z dyrektorami, 
działaczami związkowymi 
czy rad pracowniczych, 
sprawa wynagradzania wy 
suwana była na plan pierw 
szy.

Wiadomo, że nasze wy- 
twórstwo charakteryzuje 
niska wydajność pracy, 
brak zdyscyplinowania za­
trudnionych, duże absen­
cja i nie mniejsza fluktu 
ncja, marnotrawstwo ma­
teriałów i nieposzanowanie 
maszyn. Jednym słowem 
wszystkie plagi egipskie.

Działacze upatrują właś­
nie w nowych systemach 
plzcowych przezwyciężenia 
nieposzanowania pracy.

Trzeba przyznać, że tam. 
fdzie uprowadzono już w 
życie zakładowe systemy 
płac, silnie stymulujące wy

dajność pracy, zaobserwo­
wano zdecydowane zmia­
ny na lepsze. Np. w „Pol­
skiej Wełnie”, gdzie nowy 
system funkcjonuje od po 
łowy tego roku, wyraźnie 
wzrosła wydajność pracy a 
aparat administracyjny 
zmalał o jedną czwartą.

Także tam, gdzie nowe­
go systemu jeszcze nie wpro 
wadzono, lecz już zastoso­
wano różnego rodzaju bódź 
ce zwiększające wydajność, 
zmiany są bardzo obiecu­
jące. Przykładem może 
być „Silwana” Gorzow­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, 
„Gomad”.

Nie chodzi tylko o wzrost 
wydajności pracy mierzony 
na zatrudnionego, lecz tak­
że o wyraźne polepszenie 
się dyscypliny pracy. Z re 
guły zadania wykonywane 
są zmniejszoną Ilością pra 
cowników, co nie pozosta­
je bez wpływu na sytuację 
na rynku pracy. Zwłaszcza 
w Gorzowie, w związku z 
uruchomieniem nowego „Ur

susa” 1 dużym zapotrzebo 
wanięm na rzemieślników 
ma to bardzo istotne zna­
czenie.

Wszyscy literalnie wszys 
cy, godzimy się z zasadą: 
J a k a  p r a c a  t a k a  
p ła c a .  Jednak stosowa­
nie tej zasady nie jest pro 
ste. Wszak teoretycznie obo 
wiązywała ona i w przeszłoś 
cl, a mimo to doprowadzi 
liśmy do strasiliwego gali 
matiasu w systemach pła­

cowych 1 ze skutków tego 
nie możemy się wygrzebać.

Teoretycznie wszyscy e- 
konomiści — pragmatycy 
opowiadają się za pow­
szechnym stosowaniem 

systemu akordowego.
Ale to też nie jest 
proste. W czasach Taylora 
system akordowy, oparty 
na dokładnych pomiarach 
czasu pracy, stanowił — 
przy progresywnej zachę­
cie — silny, czasem nielu­
dzki bodziec do śrubowa­
nia wydajności pracy. Dziś, 
gdy mamy niemal pow­

szechnie do czynienia z po 
tokowym systemem pracy, 
nie może być mowy o mak 
simum lecz o optimum wy 
dajności. Nie chodzi więc 
o mechaniczne określenie 
stawek lęcz <P badania zdoł 
ności całych zespołów łudź 
kich.

W gorzowskim „Zrem- 
bie” — nastąpiło przej­
ście na produkcję wielko- 
seryjną, co spowodowało za 
stosowanie właśnie syste­

mu potokowego. Wprowa­
dzono normy zbliżone do 
technicznie uzasadnionych. 
Plany są wykonywane, ow 
szem, nie ma już „kominia 
rzy”, wykonujących po 300 
procent „pseudonorm” Ale 
z rozmów z pracownikami 
warsztatowymi niedwuzna 
cznie wynika że są tu je­
szcze poważne rezerwji cza 
sowę i techniczne. A wyni 
kają one w znacznej mie­
rze z niepewności czy zbyt 
nie przyspieszenie nie spo 
woduje zaostrzenia norm.

Wynikałoby z tego, że sto

sując nowe systemy, trze­
ba w nich zawrzeć gwaran 
cję, że zmiany norm nie bę 
dą dokonywane, poza natu 
ralnie przypadkami zasad­
niczych zmian w technice 
czy technologii.

W zakładach, gdzie piony 
ekonomiczne mają dobrze 
zawodowo przygotowa­
ne kadry, sprawa stoso­
wania tak zwanego czyste­
go akordu też nie jest ta­
ka jednoznaczna.

Co prawda akord w wy 
daniu taylorowskim to już 
relikt przeszłości, ale i ten 
w wydaniu dzisiejszym 
także jest atakowany. W 
warunkch nowoczesnej tech 
niki akord męczący, szybko 
rujnuje ludzi w sensie fi­
zycznym i psychicznym. 
Nie jest dziełem przypad­
ku, ż* np. we francuskim 
przemyśle samochodowym 
80 proc. robotników stano 
wią obcokrajowcy.

Nie od dziś szuka się po 
średnich form między akor 
dem a dniówką. I u nas

w Litach pięćdziesiątych 
lansował odejście od klasy 
cznego akordu ówczesny 
ekonomiczny dyrektor „Sti 
łonu” Czesław Zawidzki. 
W tym czasie np. w /akia 
dach samochodowych „Vol 
v»“, zastosowano akord ze 
społowy, wprowadzając w 
miejsce taśm gniazda ob- 
róbcze.

Badania wykazują, że 
np. stosowanie akordu przy 
rozkroju materiałów prowa 
dzi do ich marnotrawstwa 
a w transporcie do „zarzy 
nania” pojazdów.

Nie jest to więc taka pro 
sta sprawa i tym akordem 
I opracowując nowe syste­
my płae trzeba się mocno 
zastanowić nad każdą lite 
rą.

We wspomnianym „Zr*m 
bie” płac* zaplecza pozo­
stawiono w dniówce, lecz 
premie są uzależnione od 
wyrobienia norm przez 
akordowców. Rezultaty są 
pozytywne.

Daje się zaobserwować 
próby mechanicznego prze 
noszenia systemów płac * 
jednego do innego zakła­
du. Uczyć się od innych to 
żaden wstyd, al* mechani 
czne kopiowanie może przy 
nieść więcej z-ego niż dobre 
go. Lepiej dłużej przez 
kwartał badać możliwości 1

Płacić - tak, ale jak?

Ale... według sporządzonego 
niedawno bilansu brakuje jesz 
oze około 990 mieszkań do 
pełnego zaspokojenia potrzeb. 
By osiągnąć odczuwalne elek 
ty budownictwa mieszkanio­
wego -  mówią gospodarz* 
zielonogórskich lasów, trzeba 
by było skierować na len 
dsiaj potencjał wykonawczy 
minimum dwukrotnie wyi- 
ssyl Zaś potencjał wykonaw­
czy Ośrodków Remontowo- 
Budowlanych nie ooswala na 
pełne pokrycie potrzeb iuwes 
tyoyjnycb a możliwości ko­
rzystania * usług budownic­
twa obcego ta bardzo ogra­
niczone

Ta sytuacja dawno już zrail 
siła zielonogórski OZLP do 
przyjęcia zasady: w nadleś­
nictwach tworzymy własno 
grupy remontowo budowla­
ne. które by kooperowały z 
OPB w Sulechowie i Ża­
rach. W praktyce wygląda to 
tak. żt tam gdzie nadieśnic 
f»o ma silną własna grupę 
budowlaną. Ośrodek Rom - 
Bud. wykonuje stany surowe 
■ montuje elementy kouslruk 
'vine. zas grupa prowadzi 
tak zwaną wykonczeuiówkę i 
wyoosażenłe obiektów Efek­
ty ta znaczne, można ie oglą 
dać w Lipinkach i Torzymiu, 
gdzie w szybkim tempie nad 
leśnictwa doczekały się no­
wych mieszkań a stan ich 
zaplecza zmienił się nie do 
poznania. To właśnie mię­
dzy innymi tam. leśnicy przy 
byli z dalekich stron kra­
ju, podziwiali sprawność in­
westycyjna ziekmoeórian.

Utrzymania w należytym 
etanie mieszkań istniejących 
jest w lasaoh sprawą me
mniej . ważną. W leśnictwie 
zielonogórskim w roku. ubieg 
łym na remonty mieszkań 
wydatkowano 178 milionów 
złotych. Remonty te wykouy 
wały głównie własne bryga­
dy remontowo-budowlane a 
tylko w niewielkim procen­
cie przedsiębiorstw* uspoleci 
nione i inne.

Aby otrzymać w naleiytym 
•tanie substancję mieszkań io 
»z — mówię gospodarze la­
sów zielonogórskich — dąży­
my do zwiększenia zatrudnić 
ula we własnych brygadach 
przy nadleśnictwach oraz two 
rżenia nowych brygad.

Tymczasem Uczenie na 
własne siły. jak wywniosko­
wałam z przebiegu konferen 
cji — j«st w wielu re.onach 
kiaiu metod* mato rozpow 
azeebnionę w lasach polskich..

Al*, gdy sie na przykład 
spojrzy na efekty remontów 
budynków w kraju w tym 
roku (wykonanie 6 m-cy) 
to lepszymi od zielonogórski- 
g<> OZ1 P sa bliźniacze przędz 
siębiorstwa w Łodzi. Pile, Po* 
aaniu.- ■ Toruniu Szczecinie; 
gdzie co prawda własne wy­
konawstwo nie Iest tak roz­
winięte jak u nas. ale za to 
obcymi siłami robi sie szyb­
ciej To coś mówi i tu widzę 
doping dla nadleśnictw któ­
re maja własne grupy małe, 
lub nie zdążyły ich leszcze 
zorganizować do tei noty.

Budownictwo mieszkań i 
remonty już istnieiacycb — 
tema! wyrwany z całości 
problemów inwestycyjnych 
konferencji, najbardziej chy 
ba obchodzi leśników Praca 
w leśnictwie jest pod 
gołym niebem. Zwielokrot­
nia się więc uczucie za- 
io solenia pracownika gdy 
Zh stanowiska w lesie. dobrnie 
on pod własny dach. za któ 
ry. mówiąc nawiasem, do tei 
boi’'’ n!» Dłaci nawet symbo 
licznego czynszu. To także 
boddawano krytvcznei dysku 
sii na kraiowei konferencji; 
mc formułując wszakże lesz 
cze żadnych wniosków w 
‘ej sprawie.

HALINA S1M1NSKA

dyskutować, mż później się 
z czegoś wycofywać.
Pizasu/ega i pi/ed tym in 

hy nasi klasyk nauk organiza 
cyjnyen alanuław Hieuko..- 
ski: Jfe strony kierowników 
istnieje tendencja do wyrów­
nywania błędów zroólouycli 
prsy ustalaniu zbyt. ieb ida 
niem, wysokich stawek akor 
iłowych oBniżanleni akordów, 
gdy przekonują się, Z* roboini 
oy /arobili przy tej stawce 
ponad pewna normę. Jest to 
zasadniczy błąd organizacyj­
ny. Ras ustalona i podana 
da wiadomości robotników 
stawka akordowa powinna 
być zmieniona tylko prsy 
zmienionych warunkach wy­
twarzania danego przedmiotu, 
tylko przy mienionej meto­
dzie pracy, W rasie ebniienia 
stawki akordowej s innych 
powodów, robotnicy nabiorą 
przekonania, i* kierownic­
two dopuszcza zarobki do pew 
nej tylko wysokości. Te prze­
konanie będzie powodem. Ze 
robotnicy tak naatawlą tem­
po pracy, by leh zarobki nie 
prtekroesyU tej domniemanej 
maksymalne) granicy. Taki* 
postępowanie kierownictwa 
wywoła wlec istorsne obniit 
ni* wydajności pracy*’.

To twierdzenie świato­
wej sławy uczonego należy 
wpisać do sztambucha na­
szych ekonomistów i zwtąz 
kowców, pracujących nad 
nowymi systemami płac.

J I U T  NOOOO
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Sadzeniaki lepiej 

nabyć jesienią
Handel

w partyjnej ocenie
(Ciąg dalszy ze sir. h)

Rewelacyjny wynalazek 
polskich specjalistów

Zielonogórski* Przedelęjior 
st>vo noaowli Roślin i Na- 
aisnnietw* oraz podlegle mu 
cemrale nasienne na żjerni 
LuousK.ej, jak każdej jesie­
ni, przypominają s:ę rolni­
kom ze »vr,Oją uaiugą. CM po 
siad* w tym loku rożne od­
miany sadzeniaków ziemnia­
ka, które na planowe odno­
wienie rozprowadza do za- 
g.od lOlnikow luij do punk­
tów' w wyznaczonych wsiach. 
Ceny sadzeniaków wynoszą: 
w klasie „A” !.$)() zi za kwin 
tai, a w klasie „B" 1.150 *1 za 
kwjntal. Są to ceny Już po po 
trąceniu do.acji państwowej, 
po 40U zl od 1 kw. sadzenia­
ków na odnowienie.

Natomiast sadzeniaki na 
tak zwane wolne ousady (po 
za odnowieniem) sprzedawa­
ne będą w cenach detalicz­
nych, to znaczy w klasie „A” 
Po złotych 17(10 za kwintali 
w klasie „K” po 1.550 *1 za 
k winial.

Piszemy o tym jut teraz,^ 
.bowiem zamówienia rolników 
na sad/.eniaki, niestety z wyk 
le są niższe aniżeli wynika to 
z wojewódzkich planów na­
siennych. A z tego wynika, że 
niektórzy rolnicy ni* odna­
wiają sadzeniaków co trzy la 
ta, lecz znacznie rzadziej. Tyra 
czasem w naszej atrefie — lu 
buskiej winna . obowiązywać 
reguła wymiany sadzeniaków 
co dwa lataj

Sadzeniaki pochodzą i kon 
traktacji, zawartych z rolni­
kami przez Centralą Nasien­
ną, Skup z tej . kontraktacji 
wyniesie 24.000 ton; razem z. 
przerzutami z innych rnęjio- 
nów i sadzeniakami w sunaie 
licie dla woj. gorzowskiego, 
riaie lo nadwyżką dwu tysią- 
cv ton. Teoretycznie zatem 
wszystko je**, w lor/adku.

Al* znamy praktyką z lat u- 
hiŁglych. Rolnicy me brali sa 
dzeinakó.w jesienią, odklada- 
jąc len zakup do wiosny. 
Tymczasem sadzeniak pocho­
dzący z odległych rejonów 
kraju, przychodził zbyt póź­
no, z reguły już w maju i to 
po jerminie agrotechnicznym 
sądzenia, albo został wyeks­
ponowany za granicą. Wtedy 
zaćzptal się w regionie nie­
pokój, zupełnie niepotrzebny. 
Rolnicy tracili czas i dener­
wowali się, a skutki poszuki 
wari były różne. Namawia­
my więc do zgromadzenia sa 
d/.eniaków juz teraz.

Tych wszystkich rolników 
— kontrahentów, od których 
(właśnie z racji zbyt ma­
łych zamówień na odnowienie 
i wolne obsady) sadzeniak nie 
zostanie jesienią bkupiony, in 
formujemy, zgodnie z zapew­
nieniem z-cy dyrektora żielo 
nogór»k iego Przedsiębiorstwa 
Hodowli Roślin i Nasiennic­
twa — Antoniego llaliury, że 
sadzeniaki te zostaną, w ce­
nach skupu, odebrane od nich 
wiosną, z dodatkiem za prze 
chowanie wynoszącym co naj 
mniej po 150 złotych od każ 
de go kwintala.

*

Jesienina zasiewy itoóż prze 
ciągają się w tym roku, jak 
wszystkie prace |x>lowe. W 
związku z tym informujemy, 
ze Centrala Nasienna, w swo 
Ich wszystkich placówkach lo 
cenowych na Ziemi Lubu­
skiej, posiadł wiele odmian 
nasion pszenicy oraz duże ilo 
ści żyta siewnego. Zaintereso 
wan.i, mogą je tam nabyć, nie 
ryzykując własnych, nie zaw 
sze pewnych nasion.

prawidłowo, o tyle praca na 
wsi pozostawia wiele do życzę 
nia. .Sklepy wiejskie otwarte 
są zaledwie przez kitka go­
dzin dziennie, dostawy pieczy 
wa są nieregular ne, nierzad­
ko chleb trafia na .wieś po 
południu, często nie ma kto 
Obsługiwać placówek handlo­
wych. Szczególnie niekorzyst­
na sytuacja jest w Broniszo­
wie, gdzie brak sklepu. Mó 
wiąc o zaopatrzeniu członko­
wie KMift {>odnosili ztą ja­
kość mięsa dostarczanego do 
miejscowej masarni przez Za 
kłady Mięsne w Przylepie. 
Wiele krytycznych uwag pad 
lo także pod adresem rlyscyp 
liny pracowników handlu.

O tej dziedzinie naszego ży 
ciu mówiono również w trak 
de plenarnego posiedzenia in 
stancji miejsko - gminnej w 
Lubski). Odpowiedzi na zgło­
szone poprzednio zapytania u- 
clziel.ili prezesi Powszechnej

(Ciąg dalszy ze itr. 1)
wy ośrodka zdrowia w Hojad 
łach. przychodni obwodowej 
w Gubinie, przychodni rejo­
nowych w Zbąszynku, , Zbą­
szyniu i Kożuchowie oraz blo 
ku operacyjno - diagnostycz­
nego Wojewódzkiego .Szpita­
la Zespolonego w Zielonej Gó 
rze.

Na ukończeniu Jest obiekt 
W' Zbąszynku, w roku przy­
szłym planuje się oddanie do 
użytku placówek w Bojad­
łach, Gubinie i Kożuchowie.

Dalsze inwestycje ze środ­
ków społecznych zależą prze­
de wszystkim od ciągłości

P ro k u ra to r  rejonow y w Frza- 
•nyKu woj. ostro łęckie  zastoso­
wał tym czasow e aresztow ani* 
wobec ŹTJetniego /.htgniew a 
W ilczyńskiego i jego rów ieśni­
ka A ndrzeja P alika . Obaj w 
końcu lipca br. zostali, dzięki 
am nestii, zwolnieni z zakładu 
karnego. 1'terwszy z nieb Jest 
podejrzany  o dokonanie rozbo­
ju . D rugiem u z ty m ­
czasowo aresztow anych zarzu ­
cono zuchw ałą kradzież. Na

Funkcjonariusze Rejonowego 
Urzędu Spraw' W ew nętrznych 
w b lurachow tcach zlikw idow ali 
bandę rabunkow ą, sk ładającą 
się z czterech  m ieszkańców  le ­
go m iasta. U statnlm  ,, w ystę­
pem ” bandy było podstępna 
w darcie  sią do m ieszkania H a­
liny  H. w Starachow icach, gdzie 
zrabow ali pieniądze, b iżuterię 1 
inne ■ w artościow e przedm ioty 
ogólnej w artości ponad 1 min 
złotych. O fiara itafMnZu sosteia 
b ru ta ln ie  pobita.

Spółdzielni Spjjżywców i Kpól 
dzielni Mleczarskiej. Prezes 
PSS podniosła również zlą ja­
kość półtusz dostarczanych 
masarni przez Przylep, nato­
miast prezes SM usprawiedli­
wiał ulewy wiązanie się z o- 
bietnicy otwarcia sklepu fir­
mowego. Wyjaśnienia szefów 
lubskiego handlu nie zadowo­
liły członków instancji, którzy 
zobowiązali naczelnika mias­
ta i gminy do podjęcia dzia­
łań na rzecz poprawy organi 
zaeji sprzedaży.

W kwestii zaopatrzenia zglo 
siło swoje uwagi wspólne ple 
num KMiG PZPR i MGK 
ZSL w Wolsztynie. W jego 
trakcie postulowano zniesie­
nie limitowania produkcji pod 
robów w miejscowej masarni 
oraz, zaprzestania tr ansportu 
żywca z regionu do Przylepu, 
gdyż wolszyńska masarnia jest 
w stanie przerobić go na miej 
scu.

świadczeń w roku przyszłym 
i latach następnych. W pro­
gramie są jeszcze cztery wiej 
skro ośrodki zdrowia. Na kon 
cie WK NFOŻ może zabrak­
nąć parudziesięciu milionów 
złotych w związku z jlieustan 
nym wzrostem kosztów budów 
nietwa i materiałów.

WK NFOZ w Zielonej Gó­
rze wyraża serdeczne podzię 
kowanie społeczeństwu, które 
od wielu lat zasila fundusz 
swoimi składkami, przyczynia 
jąc się do rozwoju bazy ma­
terialnej służby zdrowia, nie 
zależnie od środków budżeto­
wych.

dw orcu PKS zabrał Jgdnaj * 
pasażerek torebkę, w której 
znajdow ało eię rn.ln. l«,ł ty s*  
słotych.

Na mocy praw * prasowego m  
względu na w ażny in teres spo­
łeczny p ro k u ra to r  wojewódzki 
.w O strołęce zezwolił na u jaw ­
nienie personaliów  obu pod e j­
rzanych. (PAP)

Przestępcy nie długo cieszyli 
stę wolnością, Jednak część łu ­
pu zdołali sprzedać paserom . 
W toku śledztw a wyszło na 
Jaw, że m ają ord na swym  kon 
cle podobne przestępstw a do ­
konane nie tylko w S taracho ­
w icach, ale także w Ostrowcu 
Sw. 1 w Innych m iejscow oś­
ciach.

Decyzją p ro k u ra to ra  napast­
nicy t paserzy  zostali osadzeni 
w areszcie. Śledztwo w toku.

IPAP)

chirurgii dziecięcej
Cenny dar 
Krajowego Funduszu 
na rzecz Dzieci

Na wniosek Polskiego To­
warzystwa Chirurgów Dzie­
cięcych, Zarząd Krajowego 
Funduszu na rzecz Dzieci 
podjął decyzję « nieodpłat­
nym przekazaniu ośmiu der­
ma torów (urządzeń do le­
czenia oparzeń a dzieci) kli­
nikom i oddziałom chirur­
gii dziecięcej w kilku mias­
tach. Ich zakup w firmie 
Zimmer Chirurgia w RB'N 
był możliwy dzięki pomocy 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego i Usług, Biur* 
•Sprzętu Medycznego PTHZ 
„Warimex”, które wynegoejo 
walo korzystne warunki i zr* 
zygnowało z marży handlo­
wej, Przedsiębiorstw* Spedy­
cji Międzynarodowej C. 
Hartwlg, które zrezygnował* 
x pobrania opłat transporto­
wych oraz Głównego Urzędu
Cel, który zwolnił przesyłkę’
od opłaty celnej.

13 bm. odbyła się w War­
szawie uroczystość przekaza­
nia przedstawicielom zainte­
resowanych placówek urzą­
dzeń wraz z wyposażeniem. 
Dzięki nim moźiiwe będzie 
szybkie wykonywanie przesz­
czepów u dzieci oparzonych,* 
tym samym zmniejszenie ich 
śmiertelności.

W pierwszych dniach listo­
pada br. ukaże się w sprze­
daży „Związkowiec Tygodnik 
Popularny”. Co tydzień 24 
strony — ciekawe reportaże, 
publicystyka, felietony, pora­
dy prawne, domowe i inne, 
sport i rekreacja, kultura i 
tematyka zagraniczna. Ambi­
cją zespołu redakcyjnego jest 
zaproponowanie ciekawego 
pisma, które — chwytając 
życie na gorąco — towarzy­
sząc codziennym troskom lu 
d/.i pracy, będzie .wyrazicie­
lem ich opinii, a jednocześ­
nie dostarczać będzie mate- 
r:a!u do przemyśleń.

Ruch zawodowy, liczący 
już ponad 4,7 min cztonkow 
krzepnie i rozwija -się. Ta 
masowa organizacją nie uosia 
dala jednak swojego pisma, 
trybuny wymiany poglądów i 
doświadczeń, która wyraża-

13 Urn., w godzinach ran­
nych, zakończył dziewięcio- 
godzlnne bezowocne poszuki­
wania w zachodniej strefie 
Bałtyku holownik „Posej­
don”, będący w dyspozycji 
Ratowniczego Ośrodka Koor­
dynacyjnego Polskiego Rulow 
nretwa Okrętowego w Świ­
noujściu. Ośrodek zaalarmo­
wany został w piątek wieczo 
rem wiadomością, że w za­
chodniej strefie Bałtyku „wj

O tym wynalazku można 
powiedzieć: czeka nas prze­
łom w produkcji żelazek, ku 
chenek elektrycznych, a 
także przemysłowych urzą­
dzeń energetycznych i to cal 
kowicie w polskim wydaniu. 
Odczuje to kieszeń użytków 
ników wielu milionów domre 
wych urządzeń grzejnych oiaż 
cała krajowa energetyka. 
Wszystko za sprawa iednego 
opracowania — nowego ukta 
du nagrzewającego, najważ­
niejszego elementu, każdego 
elektrycznego grzejnika.

Zamiast tradycyjnej spirali 
metalowej polscy specjaliści 
zaproponowali zasloso wonie 
półprzewodnikowego elemen­
tu grzejnego. Jego zalety — 
to znacznie mniejsze zużycie 
energii elektrycznej, całkowi­
ta niezawodność i w zasadzie 
nieograniczona trwałość, co 
jest sprawą szczególnie waz 
ną dla każdego użytkownika. 
Tego jeszcze nikomu na świe 
cie nie udało się zrobić, a 
polski wynalazek opatento­
wany w kraju i za granica 
daje szansę na zdobycie mo 
i,opolu w produkcji tego ro 
dzaju urządzeń. Zalety opra­
cowania są niepodważalne. 
Cz.y zatem będziemy w stania 
je wykorzystać?

O samym wynalazku w wy 
powiedzi dla PAP stwierdza 
prof.. lt. Sikora: — Korzyści, 
jakie przynosi tak prosta, 
jakby się wydawało zmiana 
konstrukcyjna, są i dla nas 
twórców wynalazku zaskoczę 
niem. Sprawdziliśmy dokład­
nie, że można dzięki temu 
uzyskać dwukrotnie mniejsze 
zużycie energii elektrycznej, 
przy zachowaniu tych sa­
mych właściwości grzejnych. 
Stało się to możliwe dzięki 
niezwykłej sprawności enei- 
get.ycznej uktadu, która wy

loby poglądy i stanowisko 
związkowców we wszystkich 
najważniejszych sprawach ży 
ci* społecznego, gospodarcze­
go 1 politycznego kraju.

Powstanie więc czasopisma 
o charakterze ogólnopolskim, 
reprezentującego wszystkie 
związki zawodowe i ich 
struktury a adresowanego do 
szerokiego, masowego odbior­
ny jest naturalnym przeja­
wem rozwoju ruchu zawodo­
wego.

„Związkowiec Tygodnik Po 
pularny” będzie można za­
mówić w prenumeracie w od 
działach RSW „Prasa — Książ 
ka — Kuch” lub w urzędach 
pocztowych do 10 dnia mie­
siąca poprzedzającego kwar-

dziauo czerwone rakiety". Na 
tyoh-miast pospieszył z pomo­
gą „Posejdon”, przeszukując 
— przy sztormowej jwgouzie 
1 wysokiej fali — odpowiednie 
rejony.

Jak się okazało, był to
„żart, który naraził 11 ozim i, 
ków załogi holownika na dłu 
gię godziny nerwowych i u- 
ciążliwych poszukiwań i spo 
wodował wysokie koszty i 
straty materiałów#! (PAP)

nosi aż 92 proc. Najlepsze tra 
uycyjne układy grzewcze sio 
sowane na Zachodzie, wyka 
zuja sprawność nie większą 
jak 42—14 proc., a krajowe 
nawet mniej — ok. 35 proc.

Obliczyliśmy, jakie to mo­
że przynieść efekty w kraju, 
dla gospodarki, iśksploalacja 
np. 3 min żelazek w ciągu 
tygodnia, przy zastosowaniu 
naszego wynalazku, może dać 
oszczędności w postaci moż­
liwości wyłączenia z pracy w 
tym okresie jednego turbo 
zespołu w elektrowni o mocy 
400 MW.

Powstał już pierwszy pro­
totyp nowego żelazka, które­
go produkcją zainteresowań* 
są Zakłady Metalowe „Deza- 
met”. Niezbędne jest takż* 
zainteresowanie producentów 
innych urządzeń o podobnym 
działaniu. Same badania na- 
tomist nad układem, jak i 
szerokim jego wykorzystać 
niem, mają zostać objęte za­
mówieniem rządowym.

(PAP)

Pożar
w b yd g o sk im
„Zacnemie''-

W niespełna 2 godziny sir* 
że pożarne —' zakładowe i 
miejskie — ugasiły groźny po 
żar-, jaiki w piątek 12 wybuchł 
w Zakładach Chemicznych 
„Organika - Zaęhem” w Byd 
goszczy.

Wprawdzie pożar strawił bil 
sko 17 ton pianki i zniszczył 
wyposażenie hali oraz sam 
obiekt łącznej wartości kilku 
milionów zł, jednak przed po 
dobnym losem uratowano są­
siednią halę przemysłową zn» 
eonie droższą — jej war łosi 
wynosi blisko 350 mim zl.

Okoliczności i przyczyny p« 
żaru w „Zachemie” bada spę 
cjalna komisja. Istnieje przy 
puszczenie, że bezpośrednim 
powodem katastrofy, był sam* 
zapłon zmagazynowanej pian 
ki, która zgodnie 7, procesem 
technologicznym — poddawa­
na jest koniecznemu „leżako. 
wam-hi” przed dalszym prter* 
bera.

J  w magazynach 
Gdańskich Zakładów 
Napraw Samochodowych

13 bm., z nieustalonych do­
tychczas przyczyn, w 
płomieniach stanęły magazy­
ny Gdańskich Zakładów Na 
praw Samochodowych, od­
dział w Gdyni. W akcji gaszę 
nia pożaru uczestniczyło 8 
sekcji zawodowej straży po­
żarnej x Gdyni oraz zakłado­
wej z portu gdyńskiego. Z 
uwagi na trudny dostęp d* 
zmagazynowanych na rega­
łach łatwo palących się przed 
miotów, jak opony, tapicerka, 
wykładzina i osprzęt elektry­
czny, akcja trwała ok. 5 go­
dzin. Straty ocenia się wslęp 
nie na ok. trz.y i pół mln.zl.

(PAR)

II. S.

Przygwoździli!
Sta styczny Polak, zamierzający udać się do Stanów 

Zjednoczonych ma otóż najmniej kłopotów z paszpor­
tem. Wszelako, żeby otrzymać wizę tego najwolniejszego 
z wolnych krajów iwiata, musi w kwestionariuszu uro­
czyście zapewnić, że jest zdrowy na umyśle, nie jest sy- 
jilitykiem ani gruźlikiem, nie należy do PZPR ani orga­
nizacji, na klóre la partia ma wpływ, nie był karany i ie 
nie jest... wielbłądem.

Najtrudniej przeprtwądzU doivód m  tę ostatnią oko­
liczność.

Amerykański* przepisy wizowe dotyczące Polaków, zo­
stały nbśtniane w naszej prasie, u. także ocenione kry­
tycznie podcias jednej t  konferencji prasowych « min. 
Urban*.

Dowcipy reżimowych pismaków i niezadowolenie hi- 
teresantów odchudzącyth sprzed drzwi konsulatów ame­
rykańskich zostały wszakże przygwożdżone w polskoję­
zycznej audycji „(Stosu ■ Ameryki", 12 bm. W sprawozda­
niu ze spotkania przedstawicieli władz USA i Kongre­
su Polonii amerykańskiej można się było dowiedzieć, że 
jeszcze mniej fbiz niż Polacy otrzymują obywatel* Hong­
kongu, więc po co cały ten^stum.

I jeszcze jedna ciekawottka: na tym samym spotkaniu 
przedstawiciele rządowych instytucji USA wystawili ali­
bi swoim zachodnim sojusznikom, takie z NATO, którzy 
— powiedzmy — z bardziej umiarkowanym entuzjazmem 
przyjęli restrykcję prezydenta Reugana wobec Polski, a 
ostatnio odnawiają kontakty z naszym krajem, wysyła­
jąc delegacje deputowanych, urzędników wysokiego szcze 
bla lub zapowiadając wizyty szefów rządów i ministróio.

Dlatego to czynią'' „Glos Ameryki" wyjaśnił, te ni 
mniej ni wiecej (cytuję dosłownie): „Chodzi o to, żeby 
Związkowi Radzieckiemu nie poiciodła się próba izolowa­
nia Polski od 7.achodu".

A zatem najbardziej na rel$ę idzie Związkowi Radziec­
kiemu prezydent Reagan. Msza to intencji prezydenta 
USA, w jednym z kościołów woj. zielonogórskiego, odprą, 
wioną była przed tą audycją, * więc proboszcz mógł nie 
wiedzieć jeszcze eo naprawdę w trawie piszczy.

(Z. Si.)

(br j)

Pomyślne wyniki zbiórki na NFOZ 
w woj. zielonogórskim

(sz)

Nie skorzystali 
z dobrodziejstwa amnestii

Likwidacja 
bandy rabunkowej

(PAP)

Powstaje tygodnik związkowy

Niewybredny „żart”

Co piszą in n i
TEMAT U IFIŁ N ll NIK EGZOTYCZNY

Z* ,,Życiem Warszawy” przytaczamy fragmenty 
rozmowy Jan.ny Paradowskiej x socjologiem doc. 
dr hab. Kazimierzem Z- Sową.

— W ydaj*  się le  •  in te lig e n c ji d y sk u to w ać  u lo t ­
na  m eakońozcnie.

— Zwłaszcza gdy ni* ualtaoau wiadomo • kitu i «
czym się mówi. (...)

— A le chy b a  je d n a k  m *iu»  w ja k iś  sposób w y­
od rębn ić  tę  tak  hariiMi p o szu k iw an ą  in te lig en c ję?

— Trzeba by sięgnąć do wieku XIX kiedy to w 
ogóle ukształtowało się pojęci# inteligencji.

— Jak w idać, t>ea h isto rii •  in te lig en c ji a is  m oż­
na,

— Praktycan:* u;», gdy* jawi to bardzo polska, a 
nieco szerzej mówiąc środkowo- i wschodnioeuropej 
ak* kategoria, w krajach zachodnich pojęci# „inte­
ligencja” jest zupełnie egzotyczne. U nas ma zna­
czenie szczególne. Decydowała o tym sytuacja po­
lityczna. Polska podzielona rozbiorami znajdowała 
się w sytuacji opresyjoej, przy czym opresja bar­
dziej dotyczył* nadbudowy niż bazy.

Baza, czyli gospodarka mogia się w miarą swo­
bodnie rozwijać (o de oczywiście nie miała ewident 
nych powiązań politycznych) nadbudowa, czyli kul­
tura, język, świadomość narodowa podlegały opre­
sji bardzo silnej. Dlatego l«ż ochrona kultury 1 
świadomości narodowej miała decydujące znaczenie 
dla przetrwania narodu. I to było zadanie inteli­
gencji. Grupy zresztą bardzo nielicznej. (...)

— .leżeli ta k  tru d n e  w y o d ręb n ić  g ru p ę  in le lig en - 
e ji w ed łu g  k ry te rió w  socjo log icznych  to m oże uda 
aię nam  znaleźć ja k ie ś  in n e  w y ró żn ik i?

— Sądzę, ż* jeet taki element w kulturze umysio 
w*j natzaj inteligencji — a ściśle mówiąc powta­
rza aię niewmiemni# od chwili ukształtowania się 
te; kategorii działalności — Jeet nim stałe zorien­
towana* na ZtełiM,. nieoetMine peexukiwa.nl* zwią*

ków z kulturą zachodnioeuropejską. Powiem nawet,
ż« kurczowo trzymaliśmy się Zachodu i przenosili* 
my, często w sposób bardzo nieadekwatny w sto­
sunku do polskiej rzeczywistości, zachodnie wzory 
zarówno w życiu politycznym, s,połeez,nym, kujtural 
nym jak i naukowym. (...)

— Temat mechaniczne*# przenoszenia w naszą 
rzeczywistość wzorów | myśli zachodniej był p'rzed 
miotem Pańskiego wystąpienia na niedawnym zjez 
dzic historyków w Poznaniu.

— Tak, na przykładzie socjologią przedstawiłem 
tam tezę. że przenoszenie pewnych sposobów widz# 
nia.świata, ujęć naukowych i rzeczywistości, która 
rządzi się innymi prawami społeczno-gospodarczymi 
1 politycznymi na nasz grunt jest szalenie abstrak­
cyjne i nie służy właściwemu rozumieniu tej rze­
czywistości, w której żyjemy. Ponieważ, jest ona z* 
awej natury inna.

Inne siiy i mechanizmy generują rzeczywistość 
na Zachodzie a inne i nas. Natomiast nasza socjo­
logia ciągle przenosi pewne koncepcje np systemów 
społecznych, funkcji, struktury z Zachodu, stosuje 
więc aparat badawcz.y mało u nas przydatny. (...)

— Skoro takie jest Palia zdanie, to chyba nie po­
dziela Pan poglądów wielu swoich kolegów, którzy 
twierdzą, że obecne ograniczenia kontaktów z Za­
chodem, które mają przyczynę i w restrykcjach po­
litycznych, i naszych trudnościach finansowych spo 
wodują, le staniemy się prowincją Europy czy śwla 
ta w dziedzinie szeroko pojętych nauk liumanistyez 
uych.

— Nie podzielam, chociaż samo ograniczenie kon­
taktów uważam za szkodliwe, że do nauki świato­
wej możemy wnieść tylko to. co autentycznie pol­
skie i to czego możemy doszukać się u siebie. Oczy 
wiście, kontakt z pracami ukazującymi się na Za­
chodzie jest konieczny, sie kontakt to nie to samo 
ro uleganie wpływom. Powinniśmy przede wszy­
stkim skoncentrować się na wypracowaniu nauko­
wego paradygmatu socjologii polskiej, która w ten 
sposób wniosłabv do socjologii światowej rozpozna­
ni* problematyki nurtującej nasze społeczeństwo, 
zainterpretowanie odmienności warunków społecz.- 
tydi PośwW. Nia jwoteozkiię tym «*q4«gAz*w««*a d*

wielkiej oryginalności. Przed kilkunastu laty pisał 
już o tym prof. Jan Szczepański w swojej książce 
„Odmiany czasu teraźniejszego”. (.-.)

— W toczących się obecnie dyskusjach słychać po 
w tarzające się zarzuty, że inteligencja odmawia 
współpracy z władzami, żc jeśli nic tkwi w opozy­
cji, to biernie się przygląda. Czy Pana zdaniem to 
wycofanie się części inteligencji tia pozycje — po­
wiedzmy — obserwacyjne ma sens?

— Moim zdaniem nie. Zresztą obserwujemy cie­
kawy proces, który nazwałbym wycofywaniem się 
z wycofania. Ludzie zaczynają pisać, tworzyć różne 
rzeczy, udzielać się’ publicznie szukając jednocześ­
ni# usprawiedliwień — protestów. Jedni powiadają 
— ja zacząłem po zniesieniu stanu wojennego, in­
ni — ja po amnestii. Dzieje się tak dlatego, że trwa 
le wycofanie się wcześniej czy później grozi śmier­
cią publiczną. Czy . mam powtarzać, że nieobecni 
nie maja racji? Tyle to już razy mówiono. Jeśli się 
chce walczyć o swoje racje trzeba je glościć i u- 
powszechniać. Oczywiście bywa, że te racje są kwe 
stionowane przez cenzurę. Należy przeciw temu pro 
testować, ale bardzo odpowiedzialnie. Wydaje mi 
się, że część inteligencji polskiej1 w latach minio­
nych zbyt łatwo uwierzyła w hasła, które nie mia­
ły żadnej racji bytu, były wishfull thinking. Byt 
to przejaw jloddania się emocjom, a przecież nie 
emocje powinny kształtować postawę intelektuali­
sty, ale właśnie krytyczny ogląd rzeczywistości, 
swoisty sceptycyzm. Żyjemy w określonej rzeczy­
wistości, w niej musimy żyć i możemy liczyć tylko 
ną zmiany, Jctóre w ramach tego systemu sami wy­
pracujemy. To musimy sobie w pełni uświadomić.

STARA CEGIELNIA CZEKA

(...) Na koniec I kwartału br. pisze w „Trybunie 
Ludu” Zofia Krzyżanowska było w Polsce. prawie 
84 tys. rzemieślniczych zakładów budowlanych. Jest 
to o 1266. wiecej niż w analogicznym okresie ubie­
głego roku. Trzeba jednak zaznaczyć, że saldo jest 
wynikiem dużego ruchu w branży. W tym okresie 
uległo likwidacji ponad 320(1 zakładów, a powstało 
ok. 43M nowych. Poza tyra stosunków* nikłe, m

wynoszący ok. 40 proc., J«4 udział warsztatów tlo-
kalizowanych na wsi- (...) '

(...) Żeby budować i remontować potrzeba cegły, 
pustaków, dachówki, kafli, materiałów izolacyjnych 
itp. Wołanie o to, by rzemiosło w zaopatrzeniu ba­
zowało przede wszystkim na wykorzystywaniu su­
rowców lokalnych, jest ze wszech miar słuszne. 
Przy ogromnych niedoborach materiałów nie moż­
na tolerować nieczynnych lokalnych cegielni i ka- 
flarni, nie zagospodarowanych hałd żużlu, stert od­
padów drzewnych itd.

Niestety, są one nadal faktem.
W 1975 r. istniały 1053 zakłady wytwarzające wy­

roby ceramiki budowlanej, w 1982 roku — tylko 
584. Zakładów produkujących kafle było odpowied­
nio — 460 i 85, a wytwarzających materiały izola­
cyjne. odpowiednio — 164 i 51.

Ogółem zakładów rzemieślniczych w zakresie ma­
teriałów budowlanych było w I kw. 1984 r. 10.210, 
co oznacza przyrost w skali rocznej, zaledwie 178 
zakładów. Niewiele- Próby uruchomienia produk­
cji nader często kończą się rezygnacją. Czemu?

Podatek dochodowy sięga u nas 85 proc., gdy np. 
na Węgrzech tylko 65 proc. dochodów. Na jeden 
zakład przypada niespełna'2,5 pracowników, co u- 
względniając specyfikę pracy jest śmiesznie mało. 
Ten niski stan zatrudnienia jest pochodną przepi­
sów podatkowych, Pochodną przepisów podatko­
wych'jest też niedoinwestowanie zakładów, gdyż 

okres zwolniema podatkowego z tytułu inwestycji 
jest zbyt królki Przepisy fiskalne nie biorą tu pod 
uwagę, że uruchomienie produkcji materiałów bu­
dowlanych jest kapitałochłonne, wymaga snrzęTi, 
zaplecza, magazynów itp. Nie biorą pod uwagę, że 
w warunkach wiejskich (gdzie. Jesł zlokalizowa­
na większość potrzebnych surowców) działalność 
rzemieślnika musi mieć charakter sezonowy, w k<ó 
rym to sezonie następuje duża intensywność 'działał 
ności, a tym samym i zatrudnienia Przepisy uza­
leżniające oplaiy z. karty rzemieślnika od nieprz.e- 
kroezenia średniej płacy krajowej na Jednego za­
trudnionego w zakładzie nie uwzględniają też oko­
liczności, że dniówka na wsi kształtuje się bard-o 
wj»s«leo, a  do tego pilot żadnego podatku ni* płaci.
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WODA W KAŻDEJ POSTACI
Lad& dzień październikowa złotą jesień może ustąpić miej­

sca zwykłym o tej porze deszczom, Mgły występują zresztą 
i teraz, zwłaszcza tuż po wscnodzie i zachodzie słońca-, a 
trzeci stan skupienia wody — przymrozki — leż już sie zda­
rzają w czasie nocnych spadków temperatury. Nie są to 
oaoiiczności' sprzyjające doorej eksploatacji samochodu, 1T- 
czyc się jednak z nimi musimy i uwzględniać w cddziennej 
praktyce.

Stan nawierzchni większości naszych dróg jest taki, że po 
każdym większym deszczu występują na nich kałuże wody. 
Jakie one są giębokie — tego nie wiemy. Mogą mieć tylko 
kilka milimetrów, ale też mogą kryć dziurę tak głęboką, ze 
zagrażającą pojazdowi i naszemu bezpieczeństwu. Każda 
Większa talia wody widoczna na lezdni powinna wiec nas 
mobilizować do wzmożonej ostrożności. Nie pora oczywiście 
na gwał owne hamowanie, gdy samochód wjeżdża juz do 
kmuzy, bo wtedy murowany poślizg na takiej wodnej po­
duszce.

Nawet w słoneczny, jesienny dzień utrzymuje sie duża 
różnica temperatur nasłonecznionej części jezdni i tej po­
zostającej w cieniu lasu, -czy przydrożnych urzew. Właśnie 
na tym zacienionym odcinku trzeba unikać Hamowania, gdyż 
na nim może oyc podeszczowa wilgoć luo nawet szron z noc­
nych przymrozków. W zetknięciu z naszymi dobrze juz sfa­
tygowanymi oponami oba te rodzaje nawierzchni nie wróżą 
nic dobrego dla kierowcy.

Wszystko jednak są lo tylko drobne utrudnienia w porów­
naniu z mgłą. Nigdy nie wiadomo, gdzie ją spotkamy i czy 
pozwoli nai« ona kontynuować jazuę. Musi 10 uyc .jazda w 
światłach mijania, ze znacznie ograniczoną prędkością, ze 
stalą gotowością do hamowania i z zachowaniem właściwych 
Odstępów między pojazdami. Na wąskich drogach we mgle 
warlo jechao bliżej osi jezdni ze względu na pużne spostrze­
żenie pieszych lub rowerzystów, a także ze względu na nie­
bezpieczeństwo stoczenia się jedną parą kół na pobocze. Im 
mniejsza widoczność wę mgle tym bardziej ryzykowne .jest 
omijanie lub wyprzedzanie, a jeśli już musimy to uczynię, 
to nie żałujemy czasu na to, by manewr wyprzedzania wy­
konać w możliwie najlepszych warunkach widoczności.

Widoczność niestety pogarsza się o tej porze roku nawet 
z powodu osiadania skroplonej pary na sz.yoacn samocuouu. 
Usuwać możemy, tę parą tylko przez ogrzewanie i wietrze­
nie. Natomiast ciągle przecieranie szyb przez kierowcę lub 
pasażera w czasie jazdy rozprasza naszą uwagę i może stać 
się przyczyną wypadku. Niech więc lepiej będzie nam chłod­
no zanim zacznie funkcjonować ogrzewanie niz mielibyśmy 
machać sobie ścierką przed oczami przy szczelnie zamknię­
tych oknach bocznych. Wietrzenie wnętrza samochodu po­
winno być tym bardziej intensywne, im więcej pasażerów 
w nim siedzi.

Wzmożona o tej porze roku wilgotność powietrza może nas 
przyprawić o kłopoty z rozruchem silnika. Wystarczy siara, 
popękana izolacja na przewodach wysokiego napięcia, wys­
tarczą popękane gumowe osłony, przez które te przewody 
wchodzą do cewki zapłonowej lub do kopulki aparatu za­
płonowego, Jeśli więc o tej porze roku. silnik z rana nagi* 
nie chce „zapalić”, właśnie w tych miejscach szukajmy przy­
czyny. Czasem wystarczy przetarcie tych przewodów suchą 
ścierką, wyjęcie i osuszenie ich końcówek i już po defek­
cie. Oczywiście wyciągając z tego wnioski warto takie prze­
wody lub gumowe osłony końcówek wymienić na nowe, albo 
chociaż opasać taśmą izolacyjną, czy też folią.

O CZYM PIESI NIE CHCĄ WIEDZIEĆ?
Publikowaliśmy niedawno w „Gazecie” wielki konkurs dla 

pieszych. Wpłynęło na te konkursowe pytania prawie 400 
odpowiedzi i ich lektura nie napawa niestety optymizmem. 
Otóż uczestnicy konkursu, a jest on jakąś próbą sondażu 
znajomości przepisów drogowych, w znacznej większości są 
zdania, że pieszy wszędzie i zawsze ma pierwszeństwo i ko­
rzysta ze szczególnych uprawnień w ruchu drogowym. Są-

’’ dząc z odpowiedzi na konkursowe pytania piesi tą przeko­
nani, że to wszystko jedno, czy idą prawą, czy lewą stror.ą 
jezdni, że to wszystko jedno, czy idą pojedynczo, czy w kil­
koro obok siebie, że zarówno na oznaczonym przejściu jak 
i na każdym odcinku jezdni służy im pierwszeństwo przed 
nadjeżdżającym samochodem.

Dla tych którzy strzegą porządku na drogach konkurs dos­
tarczył wielu cennych spostrzeżeń i ukazał ile jest jeszcze 
do zrobienia, aby piesi nauczyli się chodzić zgodnie z prze­
pisami o ruchu drogowym. Dla nas wszystkich — zmotory­
zowanych — też stan wiedzy pieszych nie może byc obojętny 
i dlatego o tym piszę, abyśmy ograniczyli w stosunku do 
nich swoje zaufanie i nie egzekwowali swoich praw', gdyż 
może się to nieraz skończyć wypadkiem.

JESZCZE O CENACU I PRZEDPŁATACH
Chociaż o nowych cenach samochodów pisałem już przed 

trzema tygodniami, w dalszym ciągu jx>czta kącika przy­
nosi coraz to nowe listy w tej sprawie. — Wpłacając trzy 
lata temu wszystkie oszczędności na przedpłatę samochodo­
wą na Fiata 126p — pisze czytelnik z Zielonej Góry — mie­
liśmy z żoną nadzieję, że po kilku latach będziemy mieli 
środek lokomocji, który rozwiąże nam wiele spraw rodzin­
nych. Żona już ósmy rok jest inwalidką I grupy z niedo­
władem kończyn dolnych. Właśnie przy pomocy .samochodu 
mogłaby opuszczać mieszkanie, częściej bywać u lekarza, w 
ogolę żyć wśród ludzi. Po pierwszej podwyżce cen zmart­
wiliśmy się bardzo. Po tej drugiej jeszcze bardziej oddaliła 
się szansa posiadania własnego środka lokomocji. Teraz, po 
tej trzeciej podwyżce nie widzimy już możliwości wykupu 
samochodu.

Są to uwagi reilektania na ten samochód, który był i jest 
nadal najtańszy i najmniej też zdrożał w czasie ostatniej 
podwyżki cen. A jaka jest reakcja popytu na nową ceną 
w innych, tych droższych markach samochodów? Zielonogór­
ska lista przedpłat na FSO-1500 liczyła na bieżący rok 181 
nazwisk. Pozostało ich jeszcze około setki. Gdy „Polmozbyt” 
wysyłał do właścicieli tych przedpłat zawiadomienia, zamiast 
ponagleń o szybszy przydział otrzymał od (iio!owy takich 
klientów prośby o przełożenie terminu zakupu o miesiąc, 
kwartał, a nawet do połowy przyszłego roku. Samochód ten 
zdrożał o 170 tys. zł, a więc aż połowa tegorocznych jtgo na­
bywców nie jest na to finansowo przygotowana.

Prawdziwy kłopot sprawił mi inny mieszkaniec Zielonej 
Góry, też zainteresowany nabyciem FSO-lóOO na przedpłaty. 
— Sami pisaliście w „Gazecie” %r 179 — powiedział — że 
w Warszawie na przykład wydano już w połowie roku te 
samochody wszystkim, zakwalifikowanym do odbioru w ro­
ku 1984. Dlaczego więc u nas w pierwszym półroczu zaled­
wie „ruszono” początek tegorocznej listy?

Zajrzałem czym prędzej do PAP-owskiej informacji na 
ten temat, zamieszczonej w GL z 28/29 lipca br. i rzeczy­
wiście pisze tam tak:

„W najlepszej sytuacji są ci, którzy dokonali przedpłat na 
pojazdy FSO-1500 (czyli Fiaty 125p). Samochody te wydawa­
ne są z najmniejszym opóźnieniem. W marcu tego roku przy­
stąpiono do sprzedaży tych wozów z tegorocznej puli, Uczą­
cej przeszło 14 tys. poiazdów. W niektórych okręgach NL5P 
np. w Warszawie, tegoroczna lista od biorco W FSO-1500 zos­
tała już zrealizowana. Ocenia się, że w tym roku nie będzie 
żadnych opóźnień w sprzedaży tego wozu”.

Jak ta optymistyczna, agencyjna wiadomość przylega do 
naszej, zielonogórskiej rzeczywistości? W końcu marca br. 
na dostawę FSO-1500 oczekiwało jeszcze 59 zeszłorocznych 
„przedpłatowiczów”. 21 marca Dr. Oddział Wojewódzki NBP 
przysłał do „Polmozbytu” tegoroczną listę uprawnionych, 
zawierającą 181 nazwisk. Do końca maja br. wydano z tej 
listy 23 egzemplarze FSO-1500 i po sporej przerwie, od 18 
września br. wznowiono wydawanie. W czasie tej przerwy 
„Polmozbyt” nie próżnował. Wydał bowiem na asygnaty (w 
obu województwach) 207 sztuk tych samochodów Posiada­
cze asygnat chcieli je mieć możliwie najszybciej. Czyżby 
wiedzieli, dlaczego się tak śpieszą? Dlaczego jednak nie po­
stąpiono tak jak „w niektórych oddziałach NBP np. w War­
szawie”, gdzie najpierw zlikwidowano zeszłoroczne zaległości, 
później zrealizowano całą tegoroczną listę przedpłat, a na­
stępnie wydawano samochody na asygnaty. Dlaczego Cen­
trala NBP dopuściła do wtargnięcia tych z asy gna t. im i w 
przedplatową kolejkę? Na t* pytania bankowcy powinni 
udzielić pełnej odpowiedzi. i- k.

Co trzec i G rek  m ie sz k a  w sto lśfy

Ateny odzyskują
d a w n ą  ś w i e t n o ś ć
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Widok K€ Ateny ze wzgórza Akropol,

J
eszcze dwieście lat ta 
mu Ateny, u progu 
niepodległości Grecji 

po wiekach niewoli, były 
zapadłą mieściną z dwoma 
tysiącami mieszkańców, z 
kamiennymi świadkami
wspanialej przeszłości.
Chwała Aten starożytnych 
zadecydowała, że pierwszy 
król i rząd Grecji wybrali 
Ateny jako stolicę kraju. 
Byl rok 1835. W 1850 r. 
Ateny liczyły już 30 tysię 
cy mieszkańców, w 1885 
— 100 tysięcy, w 1920 — 
300 tysięcy. Według spi­
su z roku 1961 było ich 628 
tysięcy ,zaś w całej aglome 
racji wielkich Aten (licząc 
Pireus) — 1.268 tysięcy.

Dziś metropolia ateńska 
liczy ponad trzy miliony 
mieszkańców, co oznacza, 
że co trzeci Grek mieszka 
w stolicy. Jest to w skali 
światowej proporcja szcze­
gólna i niekorzystna dla 
państwa. Wśród przyczyn,

HOJEWÓD/KI ZJAZD PZD 
W ZIELONEJ GÓRZE

20 października odbędzie
się w Zielonej Górze woje­
wódzki zjazd delegatów Pol- 
akiego Związku Działkowców. 
Dokona on oceny działalnoś­
ci organizacji i pracy Woje­
wódzkiego Zarządu PZD w 
latach 1980—84 oraz nakreśli 
kierunkowe zadania na no­
wą kadencję.

W naszych kryzysowych 
czasach ogrody działkowe są
miłym wyjątkiem. Otóż w 
minionym okresie przeżyły 
one najbardziej intensywny 
rozwój. Stan posiadania PZD 
w 1980 roku wynosił 900 hek 
tarów ziemi, obecnie ponad 
1400 ha. Działki otrzymały 
dalsze 10 tys- rodzin. W su­
mie w 243 ogrodach gospoda 
ruje ponad .28 tys. działkow 
eów.

Zielonogórskie należy do
województw o najlepiej roz­
winiętym ogrodnictwie dział 
kowym oraz o najwyższym

stopniu zaspokojenia spolecs 
nego zapotrzebowania na wla 
sny ogródek.

Przykład poniższy jest nie 
typowy i unikalny w kraju: 
w Żarach, Żaganiu, Lubsku, 
Gubinie, Krośnie Odrzań­
skim, Sulechowie, Nowogro­
dzie Bobrzańskim, Jasieniu, 
Świebodzinie są w nowych 
ogrodach działki do natych­
miastowego wzięcia. Na chęt 
nych czeka ponad 1900_ dzia­
łek.

Te* chwilowy dosyt Jed­
nak nie martwi. Głowa od 
niego nie boli, zapotrzebowa 
nie na ogródki bowiem nie 
maleje, a rośnie. Ale ten do­
syt to wynik, ogólnej pozy­
tywnej atmosfery wokół po­
trzeb ogrodnictwa działkowe 
go w województwie. Władze 
polityczne. Urząd Wojewódz 
ki, Wojewódzka Rada Naro­
dowa w sposób nie deklara­
tywny wywiązują się z posta 
nowień rządu i Sejmu doty­
czących przyspieszonego roz­
woju ogrodnictwa działkowe

go. PŻJD w miarą płacowo
otrzymuje ziemię na nowe 
ogrody oraz środki finanso­
we, choć tu już nie -na mia­
rę potrzeb, na jej zagospoda­
rowani*.

Wyposażeni* ogrodów w
podstawowe urządzenia, pro­
wadzenie inwestycji, zaopa­
trzenie działkowców w sro.l 
ki produkcji i ochrony roś­
lin, szkolenie fachowe — to 
bieżące zadania społecznej 
organizacji i jej aktywu. Za­
dania to trudne, tak jak cięż 
ka jest nasza sytuacja gospo 
darcza. Niedobory materiało­
we i limity, brak tzw. mocy 
wykonawczych oraz złotówek 
— nie pozwalają na w mia­
rę szybkie spełnienie zamie­
rzeń i zaspokojenie pilnych 
potrzeb- Tymczasem użytków 
nicy działek w nowych ogro 
dach wola.ią o ogrodzenia, 
wodę, światła, drogi, urządzę 
nia sainitar-ne i socjalne.

Ni* wszystkie postulaty, 
choć slusąne, mogą być od 
razu spełnione, PZD jest or­
ganizacją samorządną i sa­
modzielną. Gospodaruje tym 
co posiada. Jej finanse two­
rzą dotacje,, ze skarbu pań­
stwa 1 budżetów terenowych, 
składki członkowskie i środ­
ki z tzw. patronatów. O tym 
nie wszyscy wiedzą 1 chcą 
wiedzieć, bowiem najłatwiej

je»t żądać, domagać aią, ałtoi
podstaw do tego nie zawsze
staje.

Zapisane w Ustawi* obowią 
zki patronackie zakładów i
Instytucji nad ogrodami na 
razie, z nielicznymi wyjątka 
mi, nie są wypełniane. Dy­
rekcje, rady pracownicze i 
związki zawodowe część so­
cjalnych powinności wobec 
pracowników starają się prze 
rzucić na państwo i organi­
zacje społeczne. Należy do 
nich też zwyczaj i obowią­
zek łożenia na ogrody dział­
kowe.

Chodzi tu nie o grosze, lecz 
dziesiątki milionów złotych, 
bez których w wielu ogro­
dach nie można sprawnie 
przeprowadzić inwestycji. A 
nie wszystkie roboty można 
wykonać społecznym sump­
tem.

Jest fco jeden z ważkich te­
matów do dyskusji na woje­
wódzkim zjeździe, chodzi bo­
wiem o to, by patronaty nie 
były fikcją, by przedsiębior­
stwa, materialnie i .finanso­
wo wspomagały ogrody, w 
których ich pracownicy ma­
ją dziatki. Jest to więc spra 
wa także samych zaintereso­
wanych użytkowników dzia­
łek, by poprzez zakładowe 
organizacje polityczne, społe­
czne i samorządowe zmienić 
dotychczasowy negatywny sto 
sunek, wynikający z błędnie

pojmowanej . reformy, do 
Świadczeń na rzecz PZD-

Kolejna ważna dla ogółu
działkowców sprawa to zaopa 
trzenie. Wiemy, że mierne, 
często beznadziejne. Spółdziel 
czość ogrodnicza, mimo że 
żyje z nas. traktuje nas po 
macoszemu. Kierownictwo 
PZD wystąpiło z Koncepcją 
własnej organizacji handlo- 
wo-gospodarczej (zakłady pro 
dukujące sprzęt i urządzenia, 
system branżowych sklepów, 
a nawet skup nadwyżek to­
warowych). Podjęto rozmowy 
z przemysłem o dostosowa­
niu do wymogów działko­
wych produkcji sprzętu, na­
wozów i środków ochrony 
roślin (chodzi m.in. o małe 
opakowania). Warto by o lej 
koncepcji, o możliwości jej 
realizacji, wyrazili swoją o- 
pinię reprezentanci ogrodów.

Jesteśmy organizacją spole 
czną, samodzielną od kilku 
zaledwie lat, na dorobku, 
jest więc wiele problemów 
do rozwiązania, wobec któ­
rych trzeba zająć stanowisko. 
Nie wszystko i nie zawsze ro 
bimy jeszcze dobrze, gospo­
darnie, nie zawsze w ogro­
dach- pierwszoplanowe potrze 
by uzyskują realizacyjny 
kształt, Jest czas i miejsce 
by o tym poważnie porozma 
wiać kreśląc program I zada­
nia władz na nową kaden­
cję-
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Słynny Plac Konstytucji.

które doprowadziły do te­
go stanu można wymienić 
powojenne tendencje migra 
cyjne, brak w przeszłości 
planu zagospodarowania 
prowincji, odpowiedniej po 
lityki mieszkaniowej i pro 
gramów regionalnych, na- 
pór ludności i brak piano 
wania przestrzennego spo­
wodował, że każdy budo­
wał gdzie mógł i jak mógł. 
Wynikł z tego chaos archi 
tektoniczny, komunikacyj­
ny, ścisk, co w połączeniu 
z rozbudowującym się w 
basenie Attyki równie cha 
otycznie przemysłem, do­
prowadziło do tego, że Ate 
ny zaczęły się dusić. W 
przenośni i dosłownie.

Rząd Ogólnogreckiego Ru 
chu Socjalistycznego
(PASOK) postanowił za­
brać się do rozwiązania te 
go problemu całościowo. 
Ministerstwo Zagospodaro­
wania Przestrzennego i Och 
rony Środowiska przygoto 
wało i zaczęło wprowadzać 
w życie plan przywracania 
Atenom ich historycznego 
charakteru, a miastu — 
molochowi ludzkiego obli­
cza. Posunięcia te idą w 
parze z zachętami i wspar 
ciem materialnym ze stro 
ny władz, by mieszkańcy 
Aten (choć dotyczy to rów 
nież innych miast) zaczęli 
dostrzegać urok życia na

prowincji, przenosić się
tam i współuczestniczyć w 
jej zagospodarowywaniu.

Opracowany w zeszłym 
roku i obecnie realizowany 

, program modernizacji. A- 
ten zakłada udział państwa 
w tym przedsięwzięciu, * 
jak też osobisty wkład po 
szczególnych Greków w t« 
działania.

Przewiduje się przekształ 
cenie Aten w miasto wielo 
centrowe, „odetkanie” obec 
nego centrum, wsparcie fi 
nansowe (w tym na budów 
nictwo) dla okolicznych 
gmin; powstrzymanie bcz- 
planowej rozbudowy mia­
sta; zmniejszenie różnicy, 
jaka ('dzieli zachodnie i 
wschodnie dzielnice miasta 
ze szkodą dla tych pierw­
szych; reorganizację, mo­
dernizację, unifikację tran­
sportu miejskiego; unowo­
cześnienie systemu zarzą­
dzania miastem; zwalcza­
nie zanieczyszczenia środo 

■ wiska naturalnego zwlasz- 
szcza atmosfery.

Działania te, jak wspom 
nieliśmy, rząd podejmuje 
przy udziale mieszkańców 
Aten. Praktycznym wyra­
zem tej woli jest tworzę* 
bie przez władze poszcze­
gólnych dzielnic komisji 
miejskich, które zbierają 
i przekazują propozycje i 

, opinie ateńczyków na te­
mat oczekiwanych przez 
nich zmian. (W)

1

RENTA
Czytelnik z Lubska pisze, 

łe pracował w spółdzielni re 
montowo.- budowlanej, z któ 
rej został zwolniony z powo­
du niskiej wydajności w pra­
cy spowodowanej częstymi cho 
robami — ma on amputowa­
ną nonę. Po ustaniu stosunku 
pracy czytelnik otrzymywał za 
•ilek chorobowy z ZUS-u. O- 
becnie nie posiada żadnych 
środków utrzymania i nie wie 
esy i kio powinien wypłacać 
mu rentę.

Wanda K. z gminy Wrzesi- 
ny w okresie od 1963 r. do 
30.XI.1975 r. pracowała w róż 
nych instytucjach handlowych 
jako sprzedawca. Od 1975 r. 
do 1984 r. miała przerwę w za 
trudnieniu. Od stycznia 1984 
r, pracuje w szkole jako 
sprzątaczka. W 1983 r. rozpo­
częła starania o rentę, lecz 
In iadczcnia tego jej nic przy 
MM* s powoda dużej przea-

wy w zatrudnieniu. Komisja 
lekarska zaliczyła ją do III 
grupy inwalidzkiej. Czytelni­
czka pyta ile lat musi jeszcze 
przepracować aby nabyć pra 
wo do renty,

W związku z tym pytania­
mi przypominamy, że w myśl 
ustawy o zaopatrzeniu emery 
talnym pracowników i ich ro 
dżin z 14 grudnia 1982 r. ren 
ta inwalidzka przysługuje pra 
cownikowi, który spełnił łącz 
nie trzy warunki: 1) jest in­
walidą, 2) ma wymagany o- 
kres zatrudnienia, 3) inwalidz 
two powstało w czasie za­
trudnienia lub w okresie rów 
norzędnym z okresem zatrud 
nienia, albo najpóźniej w cią 
gu 18 miesięcy od ustania tych 
okresów.

Jeśli inwalidztwo powstało 
nr wieku powyżej 30 
lat (a tak jest w przy­
padku obojga czytelników’), 
okręt zawadziłem* łącz­

nia z okresami równorzędny 
mi i zaliczalnymi, warunkują 
cy przyznanie renty wynosi 5 
lat. Okres ten powinien przy 
padać w ciągu ostatniego 10- 
lecia przed zgłoszeniem wnios 
ku o rentę Inwalidzką 
Jeżeli zainteresowany w 
chwili zgioszenia wniosku 
nie pozostaje w zatrudnie­
niu — przed dniem powstania 
inwalidztwa. Do tego 10-let- 
niego okresu nie wlicza się 
czasu pobierania renty inwa­
lidzkiej lub rodzinnej. ,

Jeżeli pracownik podjął po 
raz pierwszy zatrudnienie po 
ukończeniu 40 lat lub po ukoń 
czeniu 40 lat podjął zatrudnię 
nie po 10-letniej przerwie w 
pracy, okres zatrudnienia wy 
magany do przyznania renty 
inwalidzkiej wynosi 10 lat, w 
tym co najmniej 5 lat w o- 
kresie ostatniego dziesięciole­
cia.

O ile czytelnik z Lubska 
spełnił wszystkie omówione 
wyżej warunki, powinien bez 
zwłocznie zwrócić się do swe 
go byłego zakładu pracy z 
prośbą o przygotowanie jego 
wniosku o rentę i skierowa­
nie go do właściwego organu 
watowego.

Natomiast Wanda K. z gmi 
ny Wrzesiny musi, po przer­
wie w zatrudnieniu, przepra­
cować co najmniej 5 lat aby 
nabyć prawo do renty.

WYKROCZENIE
PODATKOWA

Czytelnik i Nowej Soli ku­
pił 12 stycznia 1983 r. od P.P. 
„Polmozbyt” za sumę 623.<KI0 
zł samochód marki „Polonez”, 
który sprzedał 16 stycznia 1983 
r. na giełdzie we Wreclawiu 
za kwotę ,1.100.080 zł. Na tran 
sakcji tej czytelnik zarobił 
477.000 zł. W lipcu 1984 r. U- 
rząd Skarbowy wezwał go do 
zapłaty - podatku w kwocie 
332.946 zł. Podatek ten czytel­
nik uiścił 17.VII.84 r. Pomimo 
to otrzymał on ponowne wez­
wanie do Urzędu Skarbowego, 
gdzie oświadeżono mu, że bę­
dzie musiał zapłacić jeszcze 
karę pieniężną w wysokości 
przewyższającej sumę podat­
ku. Czytelnik twierdzi, że 
sprzedał samochód, gdyż nie 
był w stanie go utrzymać. 
Jest on rencistą nic posiada- 
i'»rvpi żadnych doda*kowyeh 
dochodów. T toną, którą pro­
szą zi prywatny handel, żyje 
*d L5 rok* w separacji. Ry­

ta czy Urząd Skarbowy ma 
prawo tak postąpić.

Art. 92 ustawy karno-skar­
bowej stanowi, ze kto wbrew 
obowiązkowi nie zgłasza wła 
ściwemu organowi podatkowe 
mu przedmiotu opodatkowa­
nia i przez to nie bierze u- 
działu w postępowaniu podat 
kowym, podlega karze pozba 
wienia wolności do lat 3 lub 
grzywny do 5.000.000 zł, albo 
obu tym karom łącznie. Jeżeli 
sprawca działa nieumyślnie 
podlega karze grzywny do 
500.000 zł.

Urząd Skarbowy nie karze 
czytelnika za sprzedaż samo­
chodu, jak mu się to wydaje, 
lecz za niezapłacenie podat­
ku. Czytelnik powinien był 
uiścić podatek od sprzedane­
go samochodu, czego nie do­
konał we właściwym czasie, 
lecz dopiero po otrzymaniu we 
zwania z Urzędu Skarbowe­
go, w rok po sprzedaży. A ta 
kie postępowanie, nawet nie­
umyślne. je-:t karane w myśl 
przytoczonych przepisów.

ODSZKODOWANIE

Leon S. z Nowej Soli: pod 
kasuee lutego br, wprowadzi­

łem się do nowego mieszka­
nia. Już 14.03.1984 r. nastąpiła 
awaria w mieszkaniu nr 98, 
co spowodowało zalanie mo­
jej piwnicy. Następnego dnia 
komisja z administracji osie­
dlowej stwierdziła szkodę spo 
wodowaną zalaniem. Minęło 
pół roku i nikt nie wyrównał 
mi poniesionych strat. W ad 
mini.stracji osiedlowej odsyła­
ją mnie do PZU, a w PZU 
mówią, że sprawę tę powinna 
załatwić spółdzielnia. Zazna­
czam, że w chwili zalania, 
mieszkanie moje nie było u- 
bezpieczone.

W tytule VI kodeksu cywil 
nego, traktującym o odpowie 
dzialnośei deliktowej, art. 415 
mówi, że kto z winy swej wy 
rządził drugiemu szkodę, obo 
wiązany jest do jej naprawie 
nia. I zaraz następny art. 416 
nakłada na osobę prawną o- 
bowiązek naprawienia szkody 
powstałej z winy jej organu.

Opierając się na tych prze 
pisach czytelnik może docho­
dzić naprawienia wyrządzo­
nej mu szkody. Jeżeli spół­
dzielnia nie wypłaci mu do­
browolnie odszkodowania, mo 
że on z roszczeniem wystąpić 
na drogą sądową.

DODATEK STAŻOWY
Zofia M. z Zielonej Góry 

pracowała jako tkaczka w Ku 
dowskich Zakładach Bawelnia 
nych. Następnie, za porozumie 
niem stron, podjęła pracę w 
ZPW „Polska Wełna". Potem 
przeby wała na rencie choro­
bowej i od 8.03.1976 r. pracuje 
w PISiPAR jśko laborant- 
ka. Czytelniczka pyta ile pro 
cent przysługuje jej dodatku 
stażowego.

Zasady ustalania prawa do 
dodatku stażowego iegulu;ą 
przepisy o wynagrodzeniu 
lub układy zbiorowe pracy, 
obowiązujące w miejscu pra 
cy czytelniczki. Są one róż 
ne w różnych zakładach. Naj 
częściej jednak tylko czas pra 
cy w miejscu gdzie nastąpiło 
jej porzucenie nie jesi wlicza 
ny do okresu uprawniającego 
do dodatku stażowego. Czasa 
nu uprawnienia stażowe wią 
źą się też ze zmianą zakładu 
w ramach różnych Resortów. 
Ze względu na brak jednoli­
tego uregulowania tych spra w 
radzinw o nie zapytać w m ej 
scu pracy, m. w.
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Bogdan Pawiak
ZIELONA GOHA * 

sk ry tka  poczt. 41, leli et-028

świadczy usługi w zakresie:

— dezynsekcji
— dezynfekcji
— deratyzacji
najnowszym i środkam i,
szybko i solidnie na te re ­
nie całego k ra ju , w dnlacn 
1 godzinach dogodnych dla 
k lienta. 13500-0

8 P R E D A 2

FIATA tscp, rok 1*7* — aprze
dam Zielona Góra, Zawadzkie 
go 34/22, po 16.00. 13S22-G

z a p o r o ż c a , rok ma — tanio
sprze-lam Sulechów, poznań ­
ska 54/7, po 15.00. 13534-G

WARSZAWĘ combi -  tanio 
sprzedam. Strzelce K rajeńskie, 
al. Wolności 1. 13536-G

SIMSONA -  sprzedam . Ztel<\. 
na Góra, F indera 4/10, telefon 
626-60. 13536-G

FIATA 126p -  600, rok  1082 — 
sprzedam . Żary, Moniuszki 
54/7, tel. 33-90, po 16.00.

13542-0

MOSKWICZA 412, Oaz Osino- 
bus -  sprzedam  lub zamieni* 
na Fiata l®5p. N iwiska 86.

13546-G

8YRF.NĘ 106 — sprzedam . Wol
sztyn, K onopnickiej 5/16.

13422-0

DWIE Vlstule. Jedna do rem w i 
tu  — sprzedam . Raduszec S ta ­
ry  46, koło Krosna Odrz.

13526-G

VW 1500 — sprzedam , Zielona 
Góra, Jaskółcza 26/3. 13527-0

JAW KĘ, WSK-185, organy 
„H arm ona" -  sprzedam . Sule 
chów, Świerczewskiego 25/2, 
te l. 29-77, po 16.00. 13530-0

SYRENĘ Bósto, rok 1062 —
sprzedam  pilnie Kargow a, 
W ięckowskiego 3/1, tel. Tl.

13478-G

FIATA 128p, rok 1076 — sprze­
dam . O ferty : Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodległości 
25. dla 13498-G. 13406-G

Zu k a  tow arow o - osobowego, 
rok 1960 — sprzedam . Bojadła, 
Sulecbowska 23, po 16.00

13504-G

PRZYCZEPĘ do Zuka — sprze 
dam  Racula 169. 13506-0

SILNIK do Syreny 105 — sprze 
dam . Kielcz, kolo Nowej Soli, 
O drzańska 55. tel. 20-50.

13513-0

KAROSERIĘ Zaporożca — ta ­
r ło  sprzedam . W itków 50 lub 
51. 13516-G

STARA 25 L Diesel po prze­
glądzie technicznym  — sprze­
dam , K ostrzyn nad Odra. :8- 
lecla 34c. 1571-P

CIĄGNIK RS 09 z ładowaczem , 
nowe ty lne opoóy do RS 09 -  
sprzedam . Myszecln 7, Szcza­
niec. 1574-P

S P R Z E D \m  . Zastawę 7«o l"b  
na części. P ietrzyckl, MieJisła- 
Wice 56/5. 1547-P

FIATA 125p, rok 1973 — sprze­
dam Żary, Zwycięzców 21/3. 
tel. 32-82. 1588-P

FIATA 126p -  800, rdk 1977, 
nadwozie, grudzień 1983 —
sprzedam , 68-2U0 Żary, M. 'Bu­
czka 13. Zakład K raw iecki. 
W .śnlewskl, I564-P

SYRENĘ 105 — sprzedam . Zie­
lona Góra, Mieszka I 5/9.

12899 -0

Cr a g  NIK 12 k'M z kom pletnym  
osprzętem  — sprzedam  Bożnów 
2'„ Żagań 66-100. 1537-P

SKODĘ 110 L -  sprzedam . No 
"W* Sól, Z ielonogórska 8.

13384-P

NOWY dom w K łodawie -  
sprzedam  lub zam ienię ną  M-5 
w Gorzowie. K łodawa 67c (kie 
runek  na Mlronice). 1294-GG

PAWILON handlow y m urow a 
ny podpiw niczony z m ożliw oś­
cią w ykonyw ania produkcji w 
Gorzowie -  sprzedam  G o­
rzów, 9 Maja 3253-GG

GOSPODARSTWO rolne 8 ha, 
przystosow ane do hodowli by­
dła, p lantacja porzeczki czar­
nej. nadające się na ogrodnic 
two -  tanio sprzedam  lub za ­
m ienią na dom. m ieszkanie 
lub sam ochód. B olem ir 91, gm. 
Deszczno. 4301-GO

DOMEK Jednorodzinny do ma 
lego w ykończenia w okolicach 
Nowej Soli — sprzedam . Nowa 
Sól, Parkow a 7/1, po 16.00.

13646-0

GOSPODARSTWO 16,5 ha —
sprzedam. Rusinów 5. koło 
Świebodzina. 13S25-G

ROZPOCZĘTA budow ą domu 
Jednorodzlnego z budynkiem  
gospodarczym, do zam ieszka­
nia (pokój, kuchnia, łazienka, 
c.o.) — sprzedam  Barlinek,
W yspiańskiego 7, po 15.00

1376-P

TAKSOMETR P oltax  2. płaszcz 
skórzany dam ski radiom agne­
tofon K asprzak stereo w cenie 
detalicznej — sprzedam  Zie­
lona Góra, K rasickiego 17/1.

13599-0

PAWILON handlow y m urowa 
ny podpiw niczony z możllwoś 
clą w ykonyw ania produkcji w 
Gorzowie — sprzedam . Gorzów, 
9 Maja. 3253-GG

POŁOWĘ bliźniaka do w ykoń­
czenia — sprzedam, Myślibórz, 
Pom orska 35/9. 1583-p

DOM m ieszkalny, nowy wraz 
z budynkiem  gospodarczym  i 
ogrodem  — sprzedam  Lubinie 
ko 45, koło Św iebodzina no 16.

13486-G

DZIAŁKĘ ogrodową, Syreną 
Bosto — sorzedam  Zielona Gó 
ra, tel. 708-80, od 1 00 do 17.00.

13477-G

PIANINO — S trlngs — sprze­
dam . Zielona Góra, Kossaka 
47. 13519-G

RADIO ..Zodiak” — sprzedam . 
Nowa Sól, K onsty tucji 8e/S4.

135*1-0

METALOWA k o n strukcją  wozu 
pszczelarskiego — sprzedam. 
Sulechów, Brzezie 6. 13523-G

KOŹLICH dam ski, rozm iar śred 
nl — sprzedam . Zielona Góra. 
Sucharskiego 22/18, 13460-0

KOMPLET w ypoczynkow y „Da 
n u ta ” — snrzedam . Zielona Gó 
ra. G w ardii Ludow ej 53/7, tel. 
617-27, po 16.00. 13461-0

RADIO stereo „A m ator 2” 
wraz z kolum nam i 2x]5 W — 
sprzedam . Zielona Góra. So­
wia 9. tel. 708-96 18452-G

BIURKO, w ersalką, dwie su­
szarki fryz jersk ie  — tanio 
sprzedam . Zielona Góra, Zub­
rzyckiego 7/11, tel. 612-80

13483-G

WÓZEK głęboki w elurow y — 
sprzedam . Z ie loni Góra, 1 Ma­
ja 10/3. 13485-G

WERSALKĘ 1 dwa fotel* — 
sprzedam . Zielona G óra, Su­
charskiego 4/5. 13488-G

ROCZNEGO wyżła szorstkow ło 
sego (suką) — sprzedam . G o­
rzów. Armii C zerw onej 28/26, 
tel, 282-45. po 16.00. 3335-GG

TELEWIZOR kolorow y -  tanio 
sorzedam . Zielona Góra, tel. 
625-88. 1S489-G

RADIOMAGNETOFON ,.SUver” 
dw ukasetow y — pilni* sprze­
dam . Zielona G óra, tel. 726-86.

I3490-G

DWA tuczniki — sprzedam  
lub zam ienię na zam rażarką 
220 1. Letnica 51. 13533-G

PŁASZCZ skórzany, dam ski, 
rozm. 46, kożuch m ęski 3/4, 
szczupły — sprzedam , zielona 
Góra Budzlszyńska 8/8 wie­
czorem . 13537-G

FIKUSA dużego — sprzedam .
Zielona Góra, Tow arow a 1/2.

13536-G

KONIA
83.

sprzedam  Letnica 
14541-G

SAUNĘ elek tryczną — sprze­
dam . Zielona Góra, tel. 21-80.

13542-G

ŁADNY dyw an 3x4 — sprze­
dam. zam ienią na zam rażarkę 
lub kożuch męski O ferty : Biu 
ro Ogłoszeń. Zielona Góra. N ie­
podległości 25. dla 13554-G

13554-G

K-55 MIŃSK -  1956 rok — 
sprzedam . Zielona Góra, L ipo­
wa 3/3, po 14.06. 13556-G

MINI wieże Hl-Ft. w zm acniacz 
„K leo p a tra” — korzystnie 
sorzedam . Zielona Góra. tel. 
716-23 lub 45-66. 13491-G

i KROWY na ocieleniu - sprze 
dam . Kąpsko 9. gm. Świebo­
dzin 13492-G

TAPCZAN dwuosobowy, lawą 
szeroką ciem ną — sprzedam . 
Zielona Góra, Podgórna 97/4.

13S03-G

TELEWIZOR „R ubin” używ a­
ny, lodów ką -  sprzedam . Z ie­
lona Góra, L aury  7 . 13494-G

WZMACNIACZ Instrum entalny  
D ynakord” 190 W plus kolum  

na (podróbka) — sprzedam . 
W olsztyn, Kocha 4/3. 13495-0

Jeszcze dziś kup los loterii pieniężnej

do wygrania: 320 M ILIO N Ó W  z t

POLONEZ
18 F IA T Ó W  125j> 31 F IA T Ó W  1 2 6 p

LOSY W K IO SKACH „RUCH" C E N A  L O S U  2 0  Zfc

- Ł
ŁADNY dyw an 3,5x2,6 — sprze 
dam . Zielona Góra. P tasia  53/7.

13493-G

TUCZNIKI — sprzedam . Zle 
łona G óra, D ąbrów ki 16/1.

14496-G

WILCZURY 3,5-mle«tęc»na —
i u r/fdum . Zielona Góra. tel. 
716-18. 13809-0

OBRĄCZKI złote — sprzedam .
Zielona G óra, K ościelna 1A/2.

13506-0

BRĄZOWĄ, nową w anną, łó­
żeczko dzieciące, 4 m iękkie ply 
ty  pilśniowe, now y zlewozmy 
w ak em aliow any dw ukom oro 
w y — sprzedam . Zielona Gó­
ra , K ossaka 7. 13529-G

TELEWIZOR turyatyczny  — 
sprzedam . Zielona Góra. Bu 
diiszyńska 14/12. 13526-G

FINEZJĘ 3 — sprzedam . Zielo- 
Góra, tel. 612-55, po 16.00

13507-G

KROWY, konin — aprzedam . 
Św idnica, Osiedle 8. 13509 -0

RUTLĘ gazową niem iecka 
klacz 6-letnlą — aprzedam . Krą 
pa 104, po 16.00. 13517-G

MAGNETOFONY stereo  2405S 
1 Damą Pik — sprzedam . Otyń, 
tel. 13-15 do 15.00. 1579-P

WIELKĄ Encyklopedią Pow ­
szechną 13-tomową, szafką an ­
tyk , F iata 126p rok  1979 do re 
m ontu — sprzedam . Nowa Sól, 
tel. 26-63. 1581-P

FUTRO t  tchórzofretek  — 
sprzedam . Zielona G óra, Chjniel 
na 21. 13294-G

MERCEDESA 220 D — sprze­
dam , Zielona G óra, Jana  z Kol 
na I5a, w arszta t sam ochodow y 
od 18-17. 13401-G

FIATA USp rok 1974, stan  b a r ­
dzo dobry  tam lan lą  na T arp a ­
na. Gorzów, Zubrzyckiego 6/ 10, 
od 18—20. 3353-GG

FIATA 125p 1500 com bi — sprze 
dam . Zielona Góra, W arsklego 
27A/9. 13629-0

f o r d a  Taunusa 1800 rok 1971, 
m aszyną biurow ą do pisania Ad 
ler prod. RFN nie używ ana, 
fro te rk ą  elektryczną — pilnie 
sprzedam . Świebodzin, osiedle 
Słoneczne 19. 13462-0

WOŁGĘ Gaz 24. W artburga de- 
Iux 353 W — sprzedam . 2arv , 
D rzym ały 9, po 16. 13595-G

KOŻUCH m ęski średni, kożu­
szek dam ski ta tk i — sprzedam . 
Zielona Góra, ogrodow a 52/13.

13592-G

MERCEDESA 200 D — przygo­
tow any na tax i — sprzedam . 
'Zielona G óra, Bema 4S, tel. 
>5-42. 13455-0

MERCEDESA 220 D -  sprze­
dam . Zielona Góra, W rocław ­
ska 25/1. 13455-G

TRABANTA 601 —
Sklblce 30, gm. 
Bobrz.

sprzedam.
Nowogród

13602-G

ETZ-250 na gw arancji — sprze­
dam. Sulechów, T kacka 4A/20, 
po 17. 13619-G

CIĄGNIK U rsus C-360 - 3 P rok 
1983 — sprzedam . Zielona G óra, 
tel. 40-73. 13623-G

FIATA 125p 1500 rok  1975 — 
sprzedam . Zielona Góra, Bota­
niczna 12/3. 13626-G

SYRENĘ — sprzedam.* l.askl 
O drzańskie 90. 13632-G

FIATA 126p rok 1979 — sprze­
dam. Gubin. Poleska 19, tel. 
104, wew. 660, po 18.00.

13634-0

FIATA 125p rok 1975 — sprze­
dam. G ubin, Dubola 1.

13634-Ga

ZASTAWĘ 1100 P  -  sprzedam. 
Świebodzin, tel. 243-33, po 18.00.

13640-G

U

SILNIK używ any S tara  Diesel 
S-530 — kupią. 91-844 Łódź. 
Szkolna 2/14 m. 41. Jeż Stani 
sław. 3245-0

KUPIĘ szlifierką ram ienną 
przyścienną do szlifowania la- 
striku. Tomaszewski.' Zielona 
Góra, W esterp la tte  52/7. 13555-G

GRZEJNIKI żeliwne, wyciąg 
budow lany — kupią. Zielona
G óra. tel. 64-189. 13S28-G

MATERIAŁ im portow any — ku 
pią. Z ielona Góra, tel. 24-20.

14407-0

It E R

R

ZAOPIEKUJĘ slą starszą oso­
bą w zam ian za m ieszkanie. No 
wa Sól, Z jednoczenia 12/7 lub 
M akarenkl 14/11 po 15.000, miej 
scowośó obojątna. 13502-G

ZAKŁAD M alarski zatrudn i 
m alarzy  - em erytów , rencistów . 
Zielona G óra, Podgórna 31B/11 

13484-

ZATRUDNIĘ pracow nika 
gospodarstw o rolne. Poślednik 
Dzlączyna 33, Poniec tel. 103, 
woj. Leszno. 1T75-P

PRZYJMĘ pracow ników  — ren 
clstów, em erytów  — ślusarza, 
frezera , tokarza, narządziowcą. 
Zielona Góra, Poznańska 22B.

POSIADAM w ykształceni# eko­
nom iczne, p raw o Jazdy, podej­
mą pracą w sektorze p ryw at­
nym. W anda P ie trzak , Oborza- 
ny 12, 74-400 Dąbno.

1568-0

MASZ osta tn ią  szansą zaroblO 
na zimą! P raca  lekka naw et dla 
kalek! O pakow yw anie roślin 
pod dachem  K obiety godzino­
wo 90 zł, mążczyźni 100 zl, w y­
łącznie em eryci, renciści. Ilość 
m iejsc ograniczona. Potrzebny 
Jeden In teligen t — em ery t, pra 
ca um ysłowa. Zakw aterow ania 
absolu tn ie  w ykluczonel P ryw at 
ne ogrodnictw o wieś Buczyny. 
D rugi p rzystanek  PK S za Trze- 
bielem  relacji 2 a ry  — Łęknica.

136S1-G

PRZEDSIĘBIORSTWO PoloniJ- 
no-Zagranlczne „S tan se tt T ra- 
de” poszukuje sam odzielnego 
m ieszkania typu kaw alerk i z 
w ygodam i w Nowej Soli, Sta 
re j Wst lub  okolicach. O ferty  
prosim y kierow ać pod telefon 
33-23 w Z ielonej Górze.

K-5838

POSZUKUJĘ m ieszkania dw u- 
pokojow ego na okres 2 la t w 
Z ielonej Górze. P ła tne  z góry. 
Zielona G óra, tel. 726-88.

13174-G

M-4 W ałbrzych Podzam cze za 
m ienią na podobne w Zielonej 
Górze. Z ielona Góra tel. 55-62.

13514-G

N

SINGERY 1 Łucznik 1 na Hcen 
cji Singer* napraw iam . Zakład 
N apraw y M arayn, Zielona Gó 
ra, Św ierczew skiego Si w pod 
wórzu. 138S7-G

CYKLINOWANIE, lak ierow a­
ni* Zielona G óra, te ł. 601-70.

13090-0

OFERTY m atrym on ia lne  szyb­
ko, d y sk re tn ie  przesyła „L I­
DO” G dynia 18 sk ry tk a  37.

K-524A

SAMOTNYM szcząście p rzyno­
si B iuro M atrym onialne „EW A” 
G dańsk 6 , sk ry tk a  237.

K-8807

PANOWIE! A trakcy jna  o fe rty  
m atrym on ia lne  poteo* „LID O ”, 
G dynia 10, sk ry tk a  37.

K-5241

STAŁYCH odbiorców  goździ­
ków przyjm ą. S tanisław  K urca- 
ba, G robla II, 66-410 Sieraków , 
poznański*. 12179-G

POSZUKUJĘ stałego odbiorcy 
goździków. Lech Llnltow skl, In *

a u

Urząd Miasta 
bodzin.

LECH P app  zgubił praw o Jaz­
dy k a t. A, B, T w ydane przez 
W ydział Korm śnlkacjl Urzędu 
Miasta 1 G m iny w K rośnie 
Odrz. 13544-0

Pracow nikom  Zakładu 
O rganizacji Pogrzebów 
„R eąules” , delegacji za­
kładu OPPMs. w P rzy ­
lepie. dyrekcji „Mera- 
Lum el”  za udzielenie 
szczerej 1 serdecznej po­
mocy w zorganizow aniu 
uroczystości pogrzebo­
wych, przyjaciołom , są­
siadom  i znajom ym  za 
okazane współczucia i 
udział w pogrzebie

Stefana
Nowakowskiego

podzięko-

rodzina.

serdeczne 
wanie składa

13583-0
64-320 Buk, O tu sk i 7. K-5890

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 paździer­
nika 1984 roku zmarła w wieku 27 lat

Barbara Łuczak
pracownica Inspektoratu PZU w Gorzowie Wlkp. 
W Zmarej tracimy ofiarnego pracownika, serdeczną 
koleżankę. Wyrazy serdecznego współczucia

składają

K-5898

RODZIME

dyrekcja i pracownicy Oddziału 
Wojewódzkiego i inspektoratów PZU 
woj. gorzowskiego.

OŚRODEK ELEKTRONICZNY GUS 
w Zielonej Górze 

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu marki Zuk A-07/2120 rok prod. 1973. Cel

na wywoławcza 150.000 zł.
Przetarg odbędzie się 6 listopada 1984 r. o godz. 12.00 
w biurze Ośrodka Elektronicznego GUS w Zielonej Gó­
rze, przy ul. Spokojnej 1. Osoby przystępujące do prze­
targu winny wpłacić w kasie ośrodka wadium w wys. 
10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Pojazd można oglądać w przeddzień przetar­
gu na terenie ośrodka od godz. 7.00. Zastrzega się pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-5785

EKSPRESOWE napraw y chlo 
dziarek  1 zam rażarek . Zakład 
E lektrom echaniki Chłodniczej 
Żagań, K onopnickiej 45.

13479-G

ŚCIĄGACZE do k u rtek , sukle 
nek, garsonek oraz w szelkie 
w ykończenia z dzianiny w 8 ko 
lorach odw rotnie w ykonuje Za 
kład D ziew iarski Zielona Góra, 
tel. 715-18. 13515-G

NAPRAWA program atorów  
oraz p ra lek  autom atycznych. 
Zielona G óra, tel. 828-93.

13813-G

MONTAŻ żaluzji okiennych, 
drzw i harm onijkow ych, karnt- 
szy, w ygtuszania taptcerakl* 
drzwi. Z ielona G óra, tal. 819-12.

13174-G

Kierownikowi PZLZ w Świebodzinie 
lek wet.

Władysławowi Smieji
wyrazy głębokiego współczucia i  powodu śmierci 

OJCA
składają

współpracownicy s Wojewódzkiego 
Zakładu Weterynarii Oddziała 
Terenowego w Świebodzinie.

•K-5889

lózefowi Misiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia i  powoda śmlareł 

TEŚCIOWEJ

składają

V

K-5885

dyrekcja, POP i współpracownicy 
z PP Polmozbyt w Zielonej G in ę  
oraz Stacji Obsługi nr 8 w  Ciborza.

48

JANUSZ HorodyńSkl zgubił 
praw o Jazdy kat. A, S, T w y­
dane przez N aczelnika Miasta 
1 G m iny M yślibórz. 1582-P

UNIEWAŻNIA się zagubioną 
m atrycą  do plom bow nicy ener 
getycznej o nr *17. K-5888

GRAŻYNA Ltslewiez zgubiła 
praw o jazdy kat. A, B. T w y­
dane przez Urząd . G m lnv — 
PraMOąt. 1585-P

ANDRZEJ Malec zgubił praw o 
Jazdy kat. A, B, C, E w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
Urzędu Miasta I G m iny w 
Choszcznie. 1S29-P

WIESŁAW Kołodziej zgubił 
praw o Jazdy kat. A. B w ydane 
przez U rząd Miasta 1 Gm iny 
w K ożuchowi*. 13511-G

JA N  Kuczm a zgubił praw o 
Jazdy kat. B. T w ydane przez 
Urząd Miasta 1 G m iny w Ma­
łom icach. 13520-G

MAREK M aterna zgubił praw o 
Jazdy k a t. A, B w ydane przez 
~  ‘ 1 G m iny 3wie-

13558-0

Władysławie i Marianowi 
Swiłom

wyrazy serdoeznegę współczucia i  powoda śmłorci 
TEŚCIA — OJCA

■kłsdają
Zarząd, Rada Nadzorcza I pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 
„Asko-Swlt” w Gorzowie Wlkp,

K -S 878

Irenie Koprowskiej
wyrazy serdecznego współczucia a powodu Imłorei 

OJCA

składają

Zarząd, Rada Nadzorcza I pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu Skórzanego 
„Asko-Swif w Gorzowie Wlkp.
I Strzelcach Krajeńskich.

K-5877

Z powodu śmierci

Mikołaja Wysockiego
wyrazy głębokiego współczucia ZONIE 

oraz RODZINIE
składają

Zarząd 1 pracownicy Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
w Gorzowie Wlkp.

K-5885

Zdzisławowi Sulimie
kierownikowi Zakładu Jajczarsklego w Szprotawie, 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

BRATA
składają

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
oraz pracownicy Lubuskich Zakładów 
Drobiarskich w Nowej Soli.

K-5873

W

Andrzejowi Giera
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają

K-5895

dyrekcja, POP, związek zawodowy 
oraz współpracownicy ze Swiebodzińsklego 
Kombinatu Rolnego w Świebodzinie.

< /

7 października 1981 r. zmarł

Stefan Nowakowski
były długoletni pracownik Mera-Lumel. Wyrazy 

serdecznego współczucia RODZINIE
składają

K-5941

dyrekcja i współpracownicy z Msra- 
Lumei w Zielonej Górze..

Marii Trojan
wyrazy szczerego współczucia z pnttodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza 
i współpracownicy z RfiW „Prasa- 
Książka-Ruch” PUP1K u Zielonej Górze.

K-5904

/



I
Nr 246 1 Str. 7

¥

V

s

NIE MOGĄ 
„WYCHODZIĆ”

W budynku nr 3 przy 
ulicy Piaskowej mieszka 
czterech najemców. Na 
przemian chodzą do ad­
ministracji komunalnej, 
żeby sprawiła naprawę 
instalacji wodno - kann 
lizacyjnej, naprawiła ryn 
ny okapowe, bo woda 
ścieka po ścianach i itru 
chomiła nieczynną pral­
nię. Od trzech lat nie 
mogą nic „wychodzić”.

KOMISJE BYŁY

budynek nr 21 przy 
ulicy Ptasiej wielokrot­
nie wizytowały komisje. 
Chodzi o drobną spra­
wę: wymianę drzwi wej 
ściowych. Są to ponoć 
drzwi nietypowe i nie 
ma mocnych żeby na sta 
rych zawiasach osadzić 
stare nietypowe drzwi. 
Gdzie się podziali maj­
strowie?

W ystaw anie
kari
zaopatrzenia

Wydział Handlu i Usług U- 
rządu Miejskiego poinformo­
wał nas, że wydawanie kait 
zaopatrzenia reglamentacyjne- 
go na listopad odbywać się bi; 
dzie w następujących termi­
nach:

15, 16, i 17 bm. dla zakła­
dów zatrudniających powyżej 
200 osob, w godzinach 10 do 14.

18 bm. karty zaopatrzenia 
wydawane będą pracownikom 
Wydziału Handlu i Usług za­
trudnionym w jednostkach ad 
ministracji komunalnej i spół 
dzielczej, w godzinach 10 do 14.

19, 32, 23 i 24 bm. karty 
winni odebrać przedstawicie­
le małych zakładów pracy, w 
godzinach 10 do 13.

Karty: zaopatrzenia regla- 
mentacyjnego dla emerytów i 
rencistów wydawane będą w 
stałych punktach od 22 paź­
dziernika.

I’S. Otl pewnego czasu o- 
trzymujemy dużo skarg od 
emerytów i rencistów na zbyt 
krótki okres wydawania dla 
nich kart zaopatrzenia. Dama 
gają się wydłużenia dni wyda 
wania kari lub wydłużenia go 
dżin otwarcia tych punktów.

T jeszcze jedna informacja: 
osoby, które ńie odebrały do­
tychczas kart zaopatrzenia na 
październik, mogą się po nie 
zgłaszać dziś i jutro (15 i 16 
bm.) w godzinach 16 do 19 w 
rejonie nr 1 przy ulicy So­
wińskiego.

Kura, która znosi złote jajka
W Zielonej Górze istnieje rozbudowana sieć ośrodków 

upowszechniania kultury. Mamy domy kultury, kluby 
studenckie, teatr, filharmonię, kilka kin oraz Estradę. 
Placówki te dysponują własną bazą lokalową, pieniędzmi 
i wykwalifikowaną kadrą. Działalność swą kierują głów 
nie do młodzieży. Dorośli podobno czują się zbyt zmę­
czeni codziennymi kłopotami z zaopatrzeniem domu, aby 
jeszcze wieczorem odwiedzać zabytki przybytki kultury.

Wydawałoby się więc, że w 
naszym mieście nie powinno 
być problemu — gdzie spę­
dzić przyjemnie i pożytecznie 
czas wolny. Tym bardziej, że 
kierownictwo każdej placów­
ki od razu wymieni: mamy 
sekcję teatralną, taneczną, pla 
styczną, modelarską... W co­
rocznych sprawozdaniach klu 
by wykazują imponującą licz 
bę zorganizowanych imprez, 
spotkań z ciekawymi ludżtni 
itd. Ze statystyk tych wyni­
ka, że w kulturze miejskiej 
dzieje się wręcz bardzo dob­
rze. Wystarczy jednak poroz 
mawiać z młodymi ludźmi, a- 
by przekonać się, że jedyną 
imprezą mającą naprawdę 
niekłamane powodzenie jest 
dyskoteka.

Wokół dyskotek wytworzy­
ła się w ostatnich latach dwu 
znaczna atmosfera. Z jednej 
strony cieszą się wielką po­
pularnością. Młodzi przed każ 
dą zabawą szykują się jak do * 
wielkiego święta. Tylko mat 

ki dorastających dziewcząt wie 
dzą ile godzin poświęcają te 
ostatnie na odpowiednie przy 
gotowanie się. Z drugiej stro 
ny, organizatorzy dyskotek 
mówią 0 nich jakby ze wsty­
dem. Twierdzą, że dyskoteki 
są tylko marginesem ich nor 
malnej działalności. Organizu 
ją je, aby podreperować fi­
nanse klubów. Gdyby nie kio 
poty z funduszami, najchęt­
niej skreśliliby dyskoteki z 
własnych programów.

Na postawę kierowników 
domów kultury wywiera tak 
że wpływ administracja osie 
dli mieszkaniowych. Tak jest 
np. w klubie „Uśmiech”. No­
woczesne rytmy nie przypad 
ly do gustu mieszkańcom oko 
licznych domów. Chcąc'zlik­
widować źródło hałasu inter 
weniowali w Zielonogórskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Ta, aby pozbyć się kłopotu, 
załatwia sprawę jednoznacz­
nie — zakaz. Praktycznie 
wszystkie dyskoteki w mieś­
cie funkcjonują na pograni­
czu „podziemia” i tymczaso­
wości. Ich organizatorzy ży­
ją w ciiąglej niepewności. W 
każdej chwili mogą otrzymać 
pismo urzędowe z adnotacją 
„Z uwagi na... podejmuje się 
decyzję zakazu... do odwoła­
nia”.

Ta sytuacja ma swoje kon­
sekwencje. /.abawy oaoywają 
się w pomieszczeniach prak­
tycznie nieprzystosowanych 
uo tego celu. Brak wentyla­
cji, oupowiednich urządzeń 
oswietleniOtćycn i sanitaria­
tów. Tańczący dosłownie ooie 
rają się o steuie, goyz me ma 
miejsca na parkiecie. Nie 
ws*pomnę już o klasie sprzę­
tu nagłaśniającego, ktorego 
brak na naszym rynku, 'żył­
ko klUD „Relaks” dysponuję 
dobrymi, zawodowymi prezen 
terami muzyki rozrywkowej. 
Inne placówki radzą sobie po 
amatorsku. Dyskoteki prowa 
azą osoby dysponujące zagra 
mężnymi płytami. umiejętno 
ścl konferansjerów są często 
żałosne.

Czy to nie dziwne? Na im­
prezy które często są źle przy 
gotowane, odbywają się w nie 
odpowiednich pomieszcze­
niach i niesprzyjającym kli­
macie społecznym — przycho 
dzi bez przymusu tak dużolu 
dzi? Co powoduje, że poza 
piątkowymi i sobotnimi wie­
czorami kluby świecą pustką? 
Aby odpowiedzieć na te pyta 
nia musimy cofnąć się w cza 
sie. Dzisiejsze domy kultury 
posiadają strukturę (sekcje 
zainteresowań) utworzoną 
dawno temu, bo aż w latach 
50-tych. Dostosowana została 
do potrzeb tamtych czasów. 
Goście ówczesnych domów
kultury jo pokolenia bardzo 
różniące się od dzisiejszego. 
Inny byl wtedy poziom wy­
kształcenia, zakres potrzeb i 
oczekiwań bywalców, inne 
też zadania do realizacji. Dzi 
siaj zmieniły się realia spo­
łeczne i ekonomiczne. Zmie­
nili się również ludzie. Domy 
kultury pozostały zaś takie 
same. Ich działalność i praca 
przypomina trochę kosztow­
ny strój. Wykonany jest z 
pięknych i drogich materia­
łów, ale niestety ma jedną 
wadę — niemodny krój.

Okazuje »ię, że tylko dy- 
akoteka „wychodzi naprze­
ciw” oczekiwaniom młodych. 
Nic dziwnego, jest formą bar 
dżo demokratyczną. Wstępna 
salę ma każdy kto uiścił od 
powiednią opłatę. Umożliwia 
młodym realizację wielu po­
trzeb tak typowych dla tego 
wieku: praede wszystkim pra 
golenie przebywania w gru­
pie rówieśniczej, potrzebę 
akceptacji i ekspozycji włas­
nej osoby. Daje możliwość na 
wiązania nowych kontaktów.

Życie nie znosi próżni. Sko 
r* placówki upowszechniania 
kultury —• w obecnym kształ 
oie — nie zdają egzaminu, 
trudno dztwiić się, że dyskote 
ka zajęła „ziemię niczyją”. 
Sądzę, że z faktu tego powin

ODPOWIEDZ

KRYTYK
Wojewódzki Urząd Teleko­

munikacyjny odpowiada na 
notatki:

„Tclcton nadal milczy” — 
Aparat wrzutowy przy ul. 
Wodnej został wymieniony 
23. VIII. br. Po burzy — w 
nocy 11—12. VIII br. -  
wszystkie wysiłki WUT skie 
rowane zostały na usuwanie 
skutków ulewy. Dlatego 
mniej pilne zadania przesu­
nięto na terminy późniejsze. 
WUT przeprasza mieszkań­
ców za opóźnienie wymiany 
aparatu.

.Budka str.chów" — Apa­
rat wrzt.twy przy al. Nie pod 
Pglosci ostał naprawiony 
dzień przed ukazaniem się pub 
iikacji. Natomiast naprawę 
lićwarurch drzwi WUT zlecii 
prywatnemu wykonawcy. ktq 
ry z kolei... oczekuje na dos­
tawę brakujących materiałów 
(tlenu). Po kilkakrotnym mo­
nicie urząd zapewniono że 
drzwi zoslana naprawione do 
15. 10. br.

„Otwarte drzwi” — Drzwi 
w szafce kablowej przy ul. 
Anieli Krzywoń zostały zam­
knięte w dniu zgłoszenia. Juz 
t a drugi dzień ktoś je ponoć, 
a e  otworzył. Zobowiązano

więc konserwatora sieci do 
częstszego sprawdzania pecno 
wego zamknięcia. Ponadto 
WUT zapewnia, że do 31. 10. 
br. dokona* wymiany zamku 
w szafce. Ten długi termin 
bierze się stąd, że no pierw 
sze — na rynku brakuje ty­
powych części, po drugie — 
robót awaryjnych tego typu 
iest bardzo dużo.

*

W odpowiedzi na list do 
redakcji ptr. „System — ko­
lega” PWiK wyjaśnia: „in­
westycję budowy wodociągu 
na Chynowie realizuje i nad­
zoruje Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji w Zielonej Górze 
a wykonawca robót jest 
Przedsiębiorstwo Elektryfika 
cji i Technicznej Obsługi Roi 
nictwa. Inwestor zgłosi! na 
10. 9. br. przedsiębiorstwu 
przegląd techniczny odcinka 
sieci wodociągowej od ul. Ja 
kuba Szeli do ul. Grzybowej. 
Ten właśnie odcinek został 
wykonany niezgodnie z doku 
mentac.ią techniczną. Dlatego 
nie wyrażono zgody na iego 
zasypanie do chwili dokona­
nia poprawek. Wykonawca 
usuwa stwierdzone usterki, 
po czym został zobowiązany 
do ponownego przeglądu od­
cinka”.

Dyrektor PWiK zapewnia 
Gazetę — że nie ma wpły­
wu na przyspieszenie tempa 
robót. List tej samej treści 
wysiał również do WDI oraz 
„El toru”.

*
P.P. „Polmozbyt” zdziwio­

ny jest naszą notatką pt. „Ka 
ra za utrudnienie ’. In lO n n u -  
je bowiem, że w ogóle nie 
posiada rachunku o którym 
pisaliśmy. Owszem — rachu­
nek za prawidłowe ustawie­
nie zhiczńości i kąta pochy­
len ia  kół w Fiacie 126p był 
wystawiony ale cena się nie 
zgadza Jest niższa — 989 zl. 
Tą usługę faktycznie wyko­
nano i naliczono 280 zl z ty­
tułu utrudnienia, ale nie za 
brudne śruby, lecz dlatego, ze 
były zapieczone.

no się wyciągnąć odpowied­
nie wnioski. Przede wszyst­
kim należy wyprowadzić dy 
skoteki z „podziemia” kultu­
ralnego i organizacyjnego. 
Stworzyć wręcz odpowiednie 
warunki do ich funkcjonowa 
nia. Wystarczy odwiedzić na 
szych sąsiadów zza Odry, aby 
przekonać się w jak atrakcyj 
nych pomieszczeniach bawi 
slię tam młodzież. Odpowied­
nio zorganizowana zabawa 
może nie tylko umilić czas, 
ale wychowywać i uczyć. Za 
miast obrażać się na dyskote 
kę i traktować ją jak nie­
chciane dziecko, lepiej po­
traktować ją poważnie. Jeśli 
zaspokoi się oczekiwania mło 
dych, zyska tylko kultura 
Okaże się wówczas, że dysko 
teka jest przysłowiową kurą 
znoszącą złote jajka

PIOTR MAKSYMCZAK

P o ży te c zn e  h o b b y
Zainteresowanie fantastyką 

naukową związane jest prze­
de wszystkim z rozwojem nau 
ki i techniki oraz konsekwen 
cjami jakie one mogą przy­
nieść dla życia człowieka i 
społecznego rozwoju.

Z tych pobudek powstało 
Polskie Stowarzyszenie Miłoś 
ników Fantastyki, a jego Zie­
lonogórski Oddział zaczął 
kształtować się rok temu, kie 
dy to mała grupa uczniów 
szkół średnich, przy wspólpra 
cy z klubem „Novita” zorga 
nizowala giełdę książek fan­
tastyczno - naukowych. Na 
tej właśnie giełdzie padła pro 
pozycja utworzenia Zielono­
górskiego Oddziału PSMF. Po 
mysi chwycił i ok. 35 osób 
wyraziło chęć wstąpienia do 
przyszłego stowarzyszenia. W 
lutym 1984 roku zostało wio 
formalnie zarejestrowane w  
Urzędzie Wojewódzkim.

Pomagajmy sobie
Wojewódzka i Miejska Bi­

blioteka Publiczna im. C. Nor 
wida 0raz Komenda Hufca 
Związku Harcerstwa Polskie 
go im. Pionierów Ziemi Lu­
buskiej pragnąc przyjść z 
pomocą osobom starszym i 
niepełnosprawnym, organizu­
ją system dostarczania do do 
mów tych osób interesującej 
je lektury. Pomyślność tego za 
mierzenia wymaga zebrania 
adresów ludzi, którym choro­
ba, albo wiek uniemożliwia­
ją korzystanie z biblioteki. 
Pomysłodawcy zwracają się 
zatem do wszystkich ludzi 
dobrej woli, członków rodzin, 
opiekunów, organizacji spo­
łecznych, sąsiadów o zgłasza­
nie osobiście lub telefonicznie 
w Wypożyczalni Ogólnej, 
względnie w filiach na tere­
nie miasta, nazwisk i adre­
sów osób zainteresowanych 
książką, w tym również tżw. 
książką mówioną (teksty lite 
raekie nagrane na taśmach 
magnetofonowych).

Do wszystkich zgłoszonych 
osób dotrą harcerze wytypo­
wani przez poszczególne dru­
żyny, które przeprowadzą wy

wiad mający na celu ustale­
nie zainteresowań czytelni­
czych, a następnie będą do­
starczać wybrane książki oraz 
dokonywać ich wymiany w 
bibliotece.

A oto wykaz placówek bi­
bliotecznych:

• Wypożyczalnia Ogólna 
W i MBP — aleja Wojska Pol­
skiego nr 9, teł. nr 606-06, 
wewn. 4.

Filia nr 1 — ulica Ptasia n-r 
32, tel. nr 648-91.

Filia nr 2 — ulica Objazdo­
wa 13 (Klub Lubuskiej Fabry 
ki Zgrzeblarek Bawełnia­
nych).

Kjlia nr 3 — aleja Niepodle 
glości 36 (gmach TPPR).

Filia nr 4 — ulica Podgór­
na 47, tel. nr 705-54.

Filia nr 5 — ulica II Armii, 
tel. nr 616-65 (Klub Z-ODK 
— Novita).

Filia nr 6 — ulica Jędrzy- 
chowska 48.

Filia nr 7 — ulica Jakuba 
Szeli (DDK Chynów).

Filia nr 8 — plac Bohaterów 
Stalingradu 13, tel. nr 20-14.

Filia nr 12 — ulica Morelo 
wa 34 (Klub „Uśmiech”).

Rys. Si . Z ie r n k o w s k i

Odznaczenia dla nauczycieli
13 bm. w Szkole Podsta 

wowej nr 3 imienia Fran­
ciszka Zubrzyckiego odbyła 
się uroczysta akademia z 
okazji „Dnia Nauczyciela”. 
Podsumowano na niej doro 
bek pracy zielonogórskich 
pedagogów i najbardziej za 
slużonym wręczono odzna­
czenia i nagrody.

Siedem osób otrzymało 
medale Komisji Edukacji 
Narodowej — dwie Złote 
Krzyże Zasługi, siedem — 
honorowe odznaki „Za za­
sługi w rozwoju wojewódz 
twa zielonogórskiego”, jed­
na — „Medal za zasługi dla 
miasta Zielonej Góry”.

KRÓTKO

ZAGADKI XX WIEKU

Klub Międzynarodowej Pra 
sy i Książki „Ruch” w Zie­
lonej Górze rozpoczyna cykl 
spotkań pt. „Zagadki XX wie 
ku”. Pierwsze spotkanie doty 
czyć będzie niezidentyfikowa 
nych obiektów latających 
(UFO). Zdzisław Budzyński — 
członek Warszawskiego Towa 
rzystwa Badań Niezidentyfiko 
wanych Obiektów Latających

a także członek Zarządu Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Astronomii we 
Wrocławiu — w formie pre­
lekcji postara się przedsta­
wić słuchaczom jak najwię­
cej informacji dotyczących te 
go tematu.

Spotkanie rozpoczynające 
się dziś o godzinie 18, będzie 
ilustrowane przeźroczami.

ZARZĄD SEKCJI F.iR ZNP 
ZAPRASZA...

...swoich członków na spo­
tkanie z okazji „Dnia Nauczy 
cielą". Spotkanie odbędzie się 
w środę, 17 bm. o godzinie 14 
w Szkole Podstawowej nr 17 
przy ulicy Staffa. Dojazd auto 
busami nr 4, 6. 7 do ulicy 
Wrocławskiej, wysiąść przy u- 
licy Skrajnej.

Dziesięciu nauczycielom 
przyznał nagrody minister 
oświaty i wychowania, 
dwudziestu — kurator oś­
wiaty i wychowania, 
dwudziestu jeden na­
uczycieli uhonorował kie­
rownik Wydziału Oświa­
ty i Wychowania Urzędu 
Miejskiego. KTM

Dzięki przychylności ZS.yiP 
— mówi prezes kięłonogor- 
skiego Oddziału P i Mi' iiiaOcj 
1‘ozniecki — udało się rozpro 
pagowac naszą działalność. Or 
ganizacja ta nie lylko, ze u- 
uzielilu nam pomocy finanse 
y/ej, aie również udostępnia 
sWoj lokal przy ul. Niepodleg 
lości 1.

Ooecnie Oddział liczy ok 50 
członków i praktycznie na 
każdym jego zebraniu ilość 
ich rośnie, przeważająca więn 
szosc to uczniowie szkol śred 
nich, zresztą sam prezes jest 
uczniem maturalnej klasy 
Technikum Elektrycznego. Są 
także ocoby starsze, pocnodzą 
ce z różnych środowisk (jest 
wśród nich np. prokurator, 
rzemieślnik oraz studenci i ro 
botoicy), a najstarsza z nich 
liczy sobie ponad 80 lat. Je­
dynym warunkiem przynależ 
nośni do tego stowarzyszenia 
jest uzyskanie pełnoletnośei.

Na początku swej działalno 
ści zorganizowano kilka po­
kazów iilmów video o tema­
tyce fantastyczno - naukowej 
(m.in, „Mad Klax 1", „Po­
wrót Jedi” — trzecia część 
„Gwiezdnych wojen”). Także 
we współpracy z Okręgowym 
Przedsiębiorstwem Rozpow­
szechniania Filmów i Zespo­
łem Szkół Elektrycznych wy 
świetlano filmy szerokoekra­
nowe dla uozniów ZSE. W 
dalszym ciągu organizowane 
są giełdy książek. Dzięki po­
mocy ze strony dyrekcji zie­
lonogórskich księgarń i anty 
kwariatu, klub zapewnia 
swym członkom pewną ilość 
pozycji z problematyki sf. 
Zresztą posiada on już sam 
własną, liczącą ok. 400 tomów 
bibliotekę.

W niedalekiej przyszłości 
zamierza się rozpocząć cykl 
spotkań autorskich z pisarza 
mi zajmującymi się fantasty 
ką naukową. Należy tutaj do 
dać, że Oddział będzie miał 
współudział w fundacji na­
grody o nazwie ,„Sfinks” dla 
najlepszego pisarza literatury 
fantastyczno - naukowej. O- 
prócz tego jego członkowie 
planują zorganizowanie włas 
nej wystawy graficznej, któ­
rej tematem będzie świat fan 
tastyki.

W wyniku współpracy z in 
nymi klubami PSMF w Pol­
sce, planowany jest w Łago­
wie Lub. ogólnopolski zjazd 
fanów fantastyki. Oprócz wy 
miany poglądów mają być na 
nim zaprezentowane pokazy 
najciekawszych osiągnięć ki­
na fantastyczno - naukowego 
z ostatnich lat.

Z.8.

PRZERWA
W DOPŁYWIE PRĄDU

ł ł  1 1». X. 1984 r. od godz. 7.00 
do 18.00 do m. Czesław 1 Ługi.

17. X. 1984 r. od 7.00 do 15.00 
w  Z ielonej Górze do ulic: Ba­
torego, Spółdzielcze], Chopina, 
U łańskiej, W alki M łodych i B. 
Chrobrego.

SI. X. 1984 r. od 7.00 do 15.00 
do ulic: Świerczewskiego, pi. 
M atejki, Podgórne], D rzew nej, 
p lacu  W ielkopolskiego, W ester­
p la tte . K-5940
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mini i n i i n

T eatr 5n7. L’. K ruczkow skiego 
w Z ielonej Górze — nie.cz.

K I M A
10.30. 13, 15.15,

B łękitny  grom
„WENUS” —

17.30, 19.45 -  
(USA 15 1.)

„NYSA” — 10 — Na trop ie  kłu­
sow nika (czes. b.o.), 11.45. u  
— N ajlepszy kum pel (USA 
15 1.), 16.15, 19.15 — Parszyw a 
dw unastka (USA 18 1.)

„NEW A” — 25.30, 17.30, 19.30 
Inne spojrzenie (węg. 18 1,)

MUZEA WWAWY
MUZEA — WYSTAWY — Ale-

czynne.

Klub MPiK — czynny  jó—20. 
W ystawa ogólnopolska konkur*
su tw órczości p lastycznej dzie- 
ci pt. „G dybym  był p isarzem  
i  m alarzem ”.

A P T E K I
D yżur pełni ap teka p rzy  ul, 

Świerczewskiego.

TELEFONY
Pogotow ie M ilicyjne 997
S traż Pożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie W eterynary jne 

(czynne od 15 do « rano) 917 
Pogotow ie Energetyczne 991
Pogotow ie Gazownicze 2181
Inform acja PK S 2801
In fo rm acja  PK P  8838
Info rm acja  Usługowa 9300
Młodzieżowy Telefon Zaufania 
(14—17) 988

Telefon Z aufania (17-*1) T0851
Telefon Zaufania MO 

(czynny całą dobę) 3359
Postoje taksów ek 

dworzec 2686
ul. Podgórna 2667
pi. Powst. Wlkp. 2568
ul. G w ardii Ludówój 5237
bagażów ki 2835

Pomoc drogowa

Zielona Góra, ul. W alki Mło­
dych 31 (7—15) 70552

Zielona Góra, ul. W alki Mło­
dych (7-18) 981

KOMUNIKAT I»KP
W związku z prowadzoną 

wymianą nawierzchni toro­
wej przez pociąg zmechanizo 
wany w 'dniach 15—17. 10.
1964 r. w godz. 8.00—16.00 zo 
stanie zamknięty dla ruchu 
kołowego przejazd kolejowy 
na szlaku Jasienica Gub. — 
Gubinek w m. Starosiedlc.

Na czas wykonywania robót 
wyznaczono objazd dla ruchu 
tranzytowego drogi relacji 
Lubsko — Gubin przez Jasie 
nice — Grabice w obu kie­
runkach, a dla ruchu lokalna 
go przez Jałowice — Staro- 
siedle i odwrotnie.

Użytkowników drogi upra­
sza się o zachowanie ostrożno 
ści oraz zwracanie uwagi na 
znaki Informujące o objaź­
dzie.

K-59PS

Kursy na prawo iazdy
Jest wiele możliwości przy 

gotowania się do zdobycia pra 
wa jazdy. Pomocą służą w 
tym względzie przede wszyst 
kim liczne kursy prowadzone 
przez: Spółdzielnię Pracy „Oś 
wiata". Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego, Li 
gę Obrony Kraju i Polski 
Związek Motorowy. W ubieg 
łym roku korzystało z nich 
2921 osób. Podobny wskaźnik 
utrzymuje się w roku bieżą­
cym. W pierwszym półroczu 
szkoliło się 1554 kursantów. 
Słuchacze kursów to ludzie 
przeważnie młodzi, w wieku 
od 17 do 30 lat, wśród któ­
rych około 40 proc. stanowią 
kobiety.

Cały cykl szkolenia trwa po 
nad 80 godzin i obejmuje za­
jęcia zarówno praktyczne jak 
i teoretyczne. Składają się na 
nie: jazda praktyczna, przepi 
sy ruchu drogowego, budowa i 
technika kierowania pojaz­
dem oraz udzielanie pierw­
szej pomocy medycznej. W

wyniku realizacji programu 
szkoleniowego, słuchacze po­
winni posiąść taki zasób wia 
domości i umiejętności, które 
umożliwiłyby im pozytywne 
zdanie egzaminti na , v**» ja
zdy w poszczególnych k_ 
riach.. Największą popularno 
cią (około 70 proc.) cieszy się 
kategoria „B", tj. prawo do 
prowadzenia samochodów oso 
bowych i ciężarowych do 3,5 
tony. Odpłatność za pełne szko

lenie na kursie waha się o I 
10 tys. zł w „Oświacie" do 
10,5 tys. (w innych instytuc 
jach).

Poszczególne ośrodki szkole 
niowe mogą stosować także 
pewne ulgi finansowe dla 
-woich własnych pracowni- 
i. . ■ bądź też członków orśz 
— jak to jest w przypadku 
WZDZ-u — dla uczniów pobie 
rających praktyełną naukę w 
jego zakładach, Z. S.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 10 
października 1984 r. odszedł od nas na zawsze przeżyw­

ały lat 79 mój drogi OJCIEC, TESC i DZIADEK

Mieczysław Pluszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 15 października 1384 r. o 
gndz. 12.00 na cmentarzu komunalnym na Jędrzyehowie.
Pogrążona w żałobie

rodzina.
13S37-G
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I liga piłki ręcznej

A punkty uciekają...
Drużyny ekstraklasy piłkarzy rę- 

rznych rozegrały czwartą serię spot 
kań. Gorzowski AZS gościł w Pozna 
niu remisując w sobotę z Grunwal 
dem 27:27 (14:14), natomiast wczoraj 
zwyciężyła drużyna gospodarzy 28:25 
(14:13).

GRUNWALD: Leśnirzak i Parec 
ki — Pabich (0 i 3 bramki), Sojkin 
(4 i 3), Słodkowski (0 i 0), Kostenc- 
ki (7 i 3), Marciniak (4 i 4), Zieliń­
ski (1 i 3), Szezutkowski (« i 0), Ciar 
kowski IU i —), Durski (8 i 8). Kie 
trys (3 i 1), Kuleczka (— I 3).

AZS GOItZOW: Kozielski i Mol­
iki — Iraarórki (1 i 0), Robak (1 1 0), 
Pękalski (2 i 0), Górski (8 i 3), My­
śliwiec (2 i 0), Kuhnert (2 i 3), Zie 
liński (1 i 2), Czubak (0 i 2), Sadowy 
(9 I 14), Konaszewicz (1 i 1).

Sędziowali pp. Jeziorny (Wroc­
ław) i lielrmejko (Szczecin). Widzów 
ok. 300. Minuty karne: Grunwald 
10 i 10, AZS — 8 i 8.

Nikły dorobek punktowy akade­
mików sprawił, że do grodu Prze­
mysława drużyna wybierała się z 
mocnym postanowieniem poprawie­
nia niekorzystnego bilansu. Grun­
wald, szczególnie w „Arenie” jest ry 
walem trudnym do pokonania, jed­
nak nie prezentuje poziomu, który 
już, pijzed meczem stawia zespoły 
przyjezdne na straconej pozycji. .Ie 
chali wdęc gorzowianie by sprawić 
swym sympatykom milą niespodzian 
kę.

Z przebiegu gry w obu spotka­
niach wynika, ze szansa zdobycia 
nawet kompletu punktów istniała. 
Niestety, po odejściu Paciorka w 
drużynie wyraźnie się wyczuwa brak 
reżysera gry i dotychczasowe próby 
przejęcia przez któregoś z zawodni­
ków tej trudne) roli nie przyniosły 
powodzeńia. Brakuje także bojowe 
go Gołębiowskiego, nadal leczącego 
kontuzję. Oba mecze były zacięte, 
jednak brak przysłowiowej iskry, 
zadecydował o niekorzystnym bllan 
sie. Uwaga ta dotyczy głównie re­
wanżowego spotkania, w którym aż 
roiło się od błędów technicznych, po 
pelnianych przez Zielińskiego, a do 
mizernej gry kolegi dostroili się 
także pozostali, szczególnie Myśli­
wiec I Robak. Na dobrą sprawę Sa 
dowy 1 Górski byli jedynymi egze­
kutorami. Z tak skromną silą przebi 
cia trudno mówić o możliwości roz- 
strzygnięcia spotkań na swoją ko­
rzyść,

Ale przejdźmy do ich przebiegu. 
W sobotę wyrównana walka trwała 
od pierwszego gwizdka, a przewa­
ga walczących drużyn była minimal 
na, W 20 min. AZS prowadził 10:9. 
W tym okresie Górski nie wykorzy­
stał rzutu- karnego, natomiast ry­
wale szybko odrobili stratę i objęli 
prowadzenie 12:10. Na przerwę dru­
żyny zeszły przy wyniku 14:14, a 
wyrównującą bramkę uzyskali goś­
cie.

Po zmianie stron boiska prowa 
dzenie zmieniało się kilkakrotnie. 
W 33 min. AZS wygrywa! 16:15, w

Emecionaiw turnie) stałkłrefc

W skrócie
+  W Havlrzovie w pierw szym  meczu 

nowej edycji rozgryw ek rugby o ml- 
■ti/OKtwo F ili A (grupa ,,B”) reprezenta  
cja Czechosłowacji pottonaU Polską 
4:3 (0:3).

♦  Dobrze spisali młodzi polscy 
judoey na rozegranych w au striack ie j 
miejscowości* 1 II III Lelbnitz* zawodach m ię­
dzynarodow ych. Spośrod 63 uczestn i­
ków z 7 krajów  im prezy, przeznaczo­
nej dla zawodników do 21 lat trzej 
Polaćv: M arek Stitiątek (waga do 63 
kg). Marek Pitula (w. 86 kg) i Jacek 
Retłer (w. 95 kg) zajęli pierwsze m ie j­
sca.

♦  Sukcesem  zakończył się s ta rt B er­
narda  P iekor/a  w Forst w zawodach 
w podnoszeniu ciężarów o P uchar Bał 
tyku. Jedyny  nasz rep rezen tan t b io­
rący udział w lej im prezie w ygrał zde

, cedow anie ryw alizację w w adze 52 kg, 
uzyskując w dw uboju 225 kg (102,5 
122,5 kg).

DUŻY l.OTKK
I los.: 1. li). 13, 33. 35. 37 dod. 23

II los.: 4, 15, żl, 26, 41, 43

„JESIENNE
' \KLAD SPECJALNE"

15. 29 31, 33, 37

LICZYRZEPKA
l lo>.: 1, 3. 1 , 38, 46 U»d. 31

II la,.: 1, 22, 27. 29, 43 dod. 31
III los.: 3. 6. 18, 10. 40 dod. 34

Konc. band.: 9750

37 min. prowadził Grunwald 18:16, 
a w 3 min. później ponownie AZS
— 19:18. Do 06 min. na bramkę zdo 
bytą przez gospodarzy gorzowianie 
również odpowiadali golem. Na 4 
min. przed końcem AZS zwyciężał 
26:24. Nie-stety, brak pełnej koncen­
tracji w decydującej fazie sprawił, 
że poznaniacy zdobyli trzy bramki, 
AZS odpowiedział jedną i był remis. 
W ostatniej sekundzie Górski trafi! 
w słupek i piłka wyszła w aut.

W niedzielnym spotkaniu rewariżo 
wym prowadzili piłkarze Grunwal 
du, a gorzowianie kilkakrotnie re­
misowali (w 44 min. było 19:19, w 
52 min. — 23:23, w 53 min. 24:24). 
W końcowej fazie akademicy zagrali 
słabiutko, wyraźnie oddali inicjaty­
wę drużynie Grunwaldu: stracili 
cztery bramki, zrewanżowali się za 
ledwie jedną i porażka stała się fak 
tein. |

Pozcistale wyniki: Korona Kielce
— Posilania Poznań 34:28 (16:8) 1 
32:23 (18:13), Śląsk Wrocław — Ilut 
nik Kraków 21:22 (8:11) i 26:25 (14:10), 
Wybrzeże Gdańsk — Pogoń Zabrze 
26:24 (11:13) i 26:19 (13:11), AZS War 
szawa — Aniłana Łódź 23:23 (13:10) 
i 21:22 (10:11).

TAHBLA:
Wybrzeża
Hutnik
Korona
Anilana
Grunwald
AZS W-w«
Pogoń
Posnania
AZS GorzAw
Śląsk

16 236:197 
11 200:185 
10 233:206 
10 206:208 
8 208:217 
7 178:184 
6 174:180 
6 185:195 
3 192:212 
3 1 94:224

Kadra piłkarzy polskich przygo­
towująca się do eliminacyjnego me­
czu mistrzostw świata z Grecją. ,o 
zegrala w sobotę w Wiśle mecz 
kontrolny z drugoligowym Górni­
kiem Knurów. Podopieczni trenera 
Antoniego Piechniczka wygrali 5 0 
(2:0). Dwie bramki zdobył wraca­
jący do wysokiej formy Andrzej 
Huncol, a DO iednej Jan Karaś, Je 
rzy Wijas i Waldemar Matysik. 
Reprezentacja grała w następu ia- 
r.ym składzie: Kazimierski — Ku­
bicki (Dziuba). Wójcicki, Żmuda. 
Wdowczyk (.1 alodia). Pałasz (Ma»y- 
sik), Wijas, Karaś. Huncol. Dzieka­
nowi ki (Okoński), Smolarek.

Pa południu odbył się trening m- 
dywljualny. Po długim oczekiwa­
niu zjawił się w Wiśle Józef Mły­
narczyk.

W niedziele rano kadrowicze wy 
jechali do Buku kolo Raciborza 
gdzie przebywać iuż będą do dnia 
meczu * reprezentacją Grecji.

Jeden set zdecydował 
o sukcesie Stali

Sporą porcję uilereeującej siatków 
k.i zaserwowały kibicom Sulechowa 

Wolsztyna zawodniczki sześciu 
drużyn zaproszone do udziału w tra 
dycyjnym siódmym już turnieju 
zorganizowanym z okazji obchodów 
41 rocznicy powstania ludowego Woj 
zka Polskiego oraz 40 rocznicy MO 
i SB. Okolicznościowy puchar zdoby 
ły siatkarki Stali Bielsko mające — 
podobnie jak sulechowski Zawisza 
— cztery zwycięstwa, jednak mini­
malnie korzystniejszy od rywalek 
bilans setów.

Te dwie drużyny spotkały się w 
niedzielę w ostatnim meczu turnie 
ju. Wygrały eulechowianki 3:2 (2:15, 
15:11, 15:11, 9:15, 15:13), jednak pierw 
szą lokatę dawał rezultat 3:1.

Wcześniej zawiszanki „potknęły 
się” w meczu z wrocławską Gwar­
dią przegrywając 2:8 (15:8, 15:7, 8:15, 
4:15, 14:16). W pozostałych spotka­
niach Zawisza zwycięży): ze Spój­
nią Gdańsk 3:0 (15:11, 15:3, 15:5), z 
Radomką 3:1 (15:1, 14:16, 15:8, 13:1) 
oraz z TJ Jilenmice 3:0 (15:9, 15:4, 
15:12).

Inne wyniki turnieju: Spójnia — 
Jilemnice 3:0, Spójnia — Stal 1:3, 
Spójnia — Gwardia 3:1, Spójnia — 
Radomka 3:0, Stal -  Gwardia 3:1, 
Stal — Radomka 3:0, Stal — Jilemni 
ce 3:0, Gwardia — Radomka 3:1, 
Gwardia — Jilemnice 3:0, Radomka 

Jilemnice 3:1.
Wyniki turnieju rozgrywanego 

dwa tygodnie przed inauguracją roz 
grywek ligowych nie są jeszcze w 
pełni miarodajne, jednak rzucają 
snop światła na stan przygotowań 
poszczególnych zespołów. Na tej pod 
stawie można zaryzykować opinię, 
że 11-ligowy Zawisza gra coraz le­
piej. a niektóre fragmenty spotkań 
były już bardzo dobre — szczególnie 
w trwającym dwie godziny meczu 
ze Stalą oraz ze Spójnią. Z nielicz­
nymi wyjątkami drużyny grały w 
optymalnych składach i to podnosi 
wartość wyników sulechowianek.

W specjalnym plebiscycie trene­
rów, sędziów i działaczy, nagrodę 
dla zawodniczki najlepiej rozgrywa 
jącej otrzymała 01|qa Jóźwik 
(Stal), a najskuteczniej atakującą 
była Ewa Durko (Zawisza). Obok 
tej zawodniczki w drużynie Zawi­
szy podobały się: Danuta Pęllewska 
(coraz pewniejsza w rozegraniu pi­
łek). Barbara Swiech (jeszcze nie­
równo grająca) oraz Ew» Kądziel* 
(pewna w ataku, gorsza w obronie).

Interesujący, trzydniowy turniej

był znaczącym wydarzeniem w sule 
chowskim i wolsztyńskim sporcie, a 
do dobrej organizacji przyczyniły 
się tamtejsze zakłady pracy i insty 
tucje fundując szereg nagród.

Pod koniec bieżącego tygodnia 
siatkarki Zawiszy uczestniczyć bę­
dą w Gdańsku w półfinałowym tur 
nieju Pucharu Polski (grać tam bę 
dą również miejscowa Spójnia, Czar 
ni Słupsk i Radomka), a do finału 
awansuje tylko najlepszy zespól. Na 
tomiast 20 i 21 bm. — inauguracja 
mistrzostw II ligi. Zawisza wyjedzię 
do Ogniska Białystok.

RH.

I liga koszykarzy

Z ab rak ło  skuteczności
Bez większych nadziei na sukces 

jechali do Sosnowca koszykarze zie 
lonogórskiego Zastalu. Zgodnie z o- 
czeki waniami miejscowe Zagłębie 
zwyciężyło 105:74 (44:30).

ZAGŁĘBIE: Węglorz — 25 pkt (2 
przewinienia osobistej Klimek — 28 
(5), Żurawski — 16 (3), Wardach — 
13 (4), Ilernas — 12 (1). Szcaubiat — 
9 (2), Olechowski — 4(3), Kokoszka 
— 4 (2), Kubaszozyk — 0 (0). Wój­
ciak — 0 (0).

ZASTAŁ: Olczak — 8 (1), M. Kacz 
marek — 7 (5), Wysocki — 11 (2), 
1’osloł — 6 (1), Galant — 2 (2), Łu­
kowski — 6 (2), Nowacki — 15 (2), 
C. Bortnowski — 4 (0), K. Kaczma­
rek — 5 (0), Narnszewicz — 16 (0).

Sędziowali pp. Snoplński 1 Kośclń 
ski (obaj z Warszawy). Widzów ok. 
tysiąca.

Liga dopiero się rozpoczęła 1 zaw 
sze będące w szczególnie trudnej sy­
tuacji drużyny bóniaminków muszą 
tak rozkładać siły, tak wykorzys­
tać posiadane umiejętności i skrom 
ne doświadczenie, by azukać pun­
któw w meczach taką szansę stwa 
rzających. Oczywiście, to stwierdzę 
nie nie oznacza, iż zastalowcy mecz 
oddali bez walki, Grali jednak ma­
jąc „w kościach” bardzo intertsywne 
zajęcia, które trener Tadruna Alek­
sandrowicz aplikował im w ciągu 
całego minionego tygodnia.

Zrozumiały był więc brak świeżoś 
ci, który pociągnął za sobą sporo nie 
celnych rzutów. Wystarczy podać, 
że z 32 rzutów z gry w pierwszej 
połowie rólnych było zaledwie 12, a 
w drugiej części meczu procent był 
jeszcze gorszy — 18 rzutów celnych 
z 44. Dodająę do tego lepszą szyb­
kość gospodarzy, ich znakomitą dy­
spozycję rzutową oraz prawidłową 
organizację gry, łatwo dojść do wnio 
sku, że szans wygrania spotkania nie 
było, a jedynie rozmiary porażki są 
sprawą dyskusyjną.

W kilku początkowych minutach 
meczu gra była niby wyrównana, • 
jednak, znacznie lepsza skuteczność 
soanowiczan sprawiła, że w 8 min. 
prowadzili 18:6. Wprowadzenie na bo 
i* ko Romualda Naruszewicza poprą 
wiło sytuację. Kilka celnych rzutów 
tegp zawodnika i w 10 min. Zagłę­
bie wygrywało jedynie 20:17, Prze­
stój w następnej fazie sprawił, że w 
13 min. Zagłębie prowadziło 28:17, a 
jednak znów miał miejsce zryw zie 
lonogórzan i po 15 min. gospodarze 
wygrywali 28:23. Przez kilka następ 
nych minut gra była wyrównana i 
dopiero w ostatnich 120 sekundach 
sosnowlczanie panowali niepodziel­
nie.

O wysokiej porażce Zastalu zade­
cydował głównie okres pomiędzy 24 

28 minutą, w którym goście nie 
zdobyli ani jednego punktu. Z cza­
sem otrząsnęli się, akcje były sku-

Ma boiskach lii ligi
Już dziesięć serii spotkań mają za sobą piłkarze III ligi. 13 i 14 bm. 

i lubuskich zespołów bez punktu pozostał jedynie Lubuszanin Drez­
denko przegrywając w Kostrzynie. W derbowych meczach drużyn 
okręgu zielonogórskiego, w Żaganiu podzieliły się punktami Czarni z 
Lechią, a w Nowogrodzie Padom nie rozstrzygnął spotkania z Do/ame- 
tem. Na czela tabeli umocnili stę Błękitni Stargard.
Piłkarze .Stoczniowca Barlinek

pewnie pokonali Grunwald 1'ozuau 
S:ó (2.M). Bramki zdobyli: Mruczków 
ski (21 min.). Sobór (4(1 min) ora/ 
Pawłowski (67 min.). Piłkarze Grun 
waklu mogą być usatysfakcjonowa­
ni przegraną różnicą trzech bra­
mek, bowiem przy większe i sku 
teczności i odrobinie szczęścia gos 
podar/e mogli wygrać znacznie wy 
ż«j. Najkorzystniej zaprezentowali 
sie: .Mroczkowski, Sobór i Przybyła.

Bezhranikowvm remisem zakoń­
czył się mecz Fadoinu Nowogród i 
Dozamrlrm Nowa Sól. Mecz miał 
wyrównany przebieg I podział 
punktów nie krzywdzi żadnej z dni 
żyn. W zespole miejscowym na wy 
różnienie zasłużyli Blach i Lewan­
dowski, a w lś>/amecie — Troja­
nowski.

W Żaganiu wobec rekordowej licz 
by około 3 tys. widzów miejscowi 
Czarni zremisowali z zielonogórską 
Lechią 2:2 (0:1). Bramki dla Czar­
nych uzyskali — Morawski (52 min ) 
i Figura (61 min.), dla gości — Pa 
cliolczyk (22 min.) i Ostrowski (KO 
min.). Mecz dostarczył niemało e- 
mocii gdyż obie drużyny stworzy­
ły wiele groźnych sytuacji nodbrain 
kowych. a walka do końca była 
bardzo zacięta. Najlepsi na boisku, 
bramkarz Chrzanowski i Morawski 
— Czarni oraz Czerniawski i Kwa­
pi* — I-echia.

W Kostrzynie Celuloza pokonała 
l.ulius/.anina Drezdenko 2:» (1:0)
Bramki zdobyli -  Komisarek (9 
min.) i Llsiak (88 min.). W pierw­
szych 45 min. meczu zdecydowanie 
przeważali kostrzynianie uzyskując 
prowadzenie po ładnym strzale ko 
misarka. Po przerwie przez okoio 
30 min. spotkania gra była wyrów 
nana. Gospodarze dysponowali ied 
nak lepsza kondycją i w końcówce 
meczu przeprowadzili szereg groź­
nych akcji. Ostatnią z nich w 88 
min. celnym strzałem zakończył Li 
siak. W miejscowym zespole wy­
różnili się Komisarek i Kodzis.

Pozostałe wvniki: Błękitni Star­
gard — Arkonia Szczecin 2:1 (1:0), 
Energetyk Gryfino — Lech II Poz

T E L E W I Z J A
PROGU \M I: 13.30 ITR — Ję­

zyk polski, sfelń. I — Mikołaj Rej — 
ojciec literatury polskiej; 14 TIR — 
Fizyka, sem. 1 — Rodzaje ruchu; 
15.50 NURT — Kultura polityczna i 
opinia publiczna; 16.20 Program 
dnia; 16.25 Dt — wiadomości; 16.3u 
„Encyklopedia TDC” - Kosmos; 
16.55 Zwierzyniec; 17.20 Dt — wia­
domości; 17.30 Telewizyjny informa 
tor wydawniczy; 17.45 „Królewski 
ry pak” — film przyrodn. prod. 
NRD; 18.20 „ sldo”- — magazyn go 
spoclarezy; 19 Dobranoc — „To nie 
moje ślady"; 19.10 Echa stadionów; 
19.30 Dz enn k telewizyjny; 20 Pub- 
UcysP ka; 20.13 Tealr Telewizji — 
S a w? Pr lyszewska -  „Ther 
m.do; '; 22.15 Dt,— komentarze;

22.40 „Pokój 408"; 33.10 Dt — wia­
domości;.

PRO G R A M  U: 17.55 Program 
dnia; 18 Kapitan schodzi ostami — 
Tym, co na morzu; 18.30 Program 
lokalny; 19 „Pokręć głową” — z*t 
gadki jazzowe; 19.20 Przeboje „Dwój 
ki"; 19.30 Dziennik telewizyjny; 20 
Kalendarz historyczny; 20.15 „.Spot 
kanie z Mełnfykiem”; 21.15 Dt — 
wydarzenia, Telefon „Dwójki"; 21.30 
Spektrum; 22 Poezja życiem pisana 
,.I o pamięć tylko chodzi...’’; 22.15 
„Dwadzieścia lat minęło” - „Bezpo­
średnie połączenie" film prod. 
poi.; 23.05 Dt — wiadomości.'

TV BERLIN
PROGRAM I: 12.10 W 20 roku po 

rewolucji; 14 Gdy ktoś coś obiecał
— film lelewiz.; 15.50 Szkolą jazdy
— węgierski film fab.; 18 Asy w 
grze — teleturniej sportowy; 19.30 
Dziennik; 20 Mały koncert dworski
— komedia film.; 21.30 To były cza 
sy - film dokument.; 22.55 Muzyka 
czeska.

PROGRAM II: 18 Bratysławska 
Lira'84; 19.30 Estrada piosenki; 20 
Lidia — córka Słońca — brazylijski 
film fab.; 21.30 Dziennik; 22 ,$mierć 
I z-inartwychwstanie Wilhelma HaOfe 
manna — film telewiz.

R A D I O
PROGRAM I: 5.30, 6, 7, 8 9, 10,

11, 12.05, 14. 16, 18. 19, 20, 22, 23 — 
Wiad.; 5.30- 9 00 poranne sygnały; 
3--I1 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12 30 Muz. folklo­
rem malowana; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.30 ż tańcem przez wieki; 
14.05 Mag. muz. .Rytm”; 15.55 Ra­
dio kierowców; 16.15 Bank przebo­
jów; 17 Muz. i aktualności; 17-25 
Przygoda z piosenka; 18.15 Jazz i 
piosenka; 19.20 Mini-reęital; 19.30 
Radio dzieciom; 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach; 20.10 Konc.

nań 2:6 (1:0), Warta Poznań — 1‘0
luniu Lesznu 1:1 (ń:l).

TABELA:
Błękitni 10 15 17.5
Lechią 10 13 12:7
Celuloza 10 li 3.4
Stoczniowiec 10 11 12.10
Arkonia 10 11 11.11
Doza met 10 11 8:10
Czarni 10 10 11.12
Grunwald 10 10 13.15
Energetyk 10 9 11.13
Lubuszaniai 10 9 10.14
Polonia 10 8 12.14
Fadom 10 8 7-i 1
Warta 10 7 12:12
Lech 11 16 5 5:12

życzeń; 20 3 5 Człowiek dla czlowle-

teczńiejsze, jednak sosnowiczanie pro 
wadzili już 74:40. Różnica poniżej 30 
pkt utrzymywała się do 39 min. i 
dopiero w końcówce koszykarze Za 
głębia zdobyli pod rząd 4 pkt wygry 
wając spotkanie różnicą 31 pkt..

Jui w najbliższą środę o godz. 19 
Zastał podejmie w Drzonkowie dru­
żynę mistrza Polski — Lecha Po­
znań, natomiast w sobotę, 20 bm. spo 
tka się w Warszawie z Polonią. 
Jest nadzieja, że lubuski beniami- 
nek odniesie pierwsze zwycięstwo. .

Pozostałe wyniki: Hutnik Kraków 
— Stal Bobrek 71:68 (62:62, 32:36), 
Górnik Wałbrzych — Wisła Kra­
ków 83:92 (47:41), Polonia Warsza­
wa — Legia Warszawa 89:98 (53:54), 
Śląsk Wrocław — Pogoń Szczeoin 
96:84 (51:51), Lech Poznań —.Gwar­
dia Wrocław 110:85 (55:30).

TABELA i

{tem ls  w  12 paitO
Po 2 godzinach i 22 minutach gry 

12 partia szachowego meczu o mi­
strzostwo świata między Anatolijem 
Karpowcm i Garri Kasparowem za 
kończyła się remisem. Grający bia­
łymi pretendent — Kasparow zapro 
ponowa! wynik nierozstrzygnięty po 
wykonaniu 21 ruchu, a broniący ty 
tułu Karpow zgodził się na tę pro­
pozycję. Stan meezu 4:0 dla Karpo-' 
wa.
11 partia rozgrywanego w Wołgogra 
dzie meczu o szachowe mistrzostwo 
świata kobiet między Mają Czibur 
danidze, a Iriną Lewitiną zakończy 
ła się remisem. Prowadzi nadal Czi 
burdanidze 6:5.

Zagłębi# 2 4 190:149
Lech 2 4 218:180
Wisła 2 4 197:180
Pogoń 2 3 184:169
Stal 2 3 168:151
Górnik 2 3 157:158
Legia' s. 2 3 193:197
Hutnik 2 3 137:142
Śląsk 2 1 178:182
Gwardia 2 1 180:185
Polonia 2 2 162:198
Zastał 2 2 171:210

Eliminacje
piłkarzy

U danie rozpoczęła s ta r t w elim ina­
cjach  p iłkarsk ich  m istrzostw  św iata 
,,Mexico 86” drużyna F rancji, poko­
nu jąc  w L uksem burgu rep rezen tac ją  
tego k ra ju  4:0 (4:0). B ram ki zdobyli: 
S topyra — dwie (24 1 33 min.) ora* 
R attiston (2 m in.) i P la tin i (13 min.). 
Było to d rug ie  spo tkan ie  w  grupie IV, 
(po rem isie Jugosław ii z B ułgarią 0:0)* 

■Ar
W elim inacy jnym  meczu p iłkarsk ich  

m istrzostw  św iata M eksyk — W ( s t r o  
fa afrykańska), Tanzania zrem isow ała 
i. Sudanem  1:1.

★
Ne tym samym azoaeblu rozgrywa*!

rep rezen tac ja  K enii w ygrała w  Wal* 
robił a E tiopią 2:1 (lh.^

K oszykarki Stilonu  

przegra ły  w końcówce
W drugiej kolejce spotkań o mi­

strzostwo II ligi koszykarki gorzow 
skiego Stilonu przegrały wyjazdo­
wy mecz w Toruniu z AZS-em 58:50 
(28:17). Punkty dla Stilonu zdoby­
ły: Renk 19, Orłowska 11, Butrym 
10, Itrmbacz 4, Sobicsiriska, Górniak 
i Jabłońska po 2. Najwięcej punk­
tów dla miejscowych uzyskały; 
Mańkowska 26, Mulkowska 13 i Ma­
tuszek 9.

W meczu beniaminków lapiej za 
prezentowały alą’ akademlczki, któ 
rych atutem był przede wszystkim 
skuteczny, szybki atak.

Początek spotkanie był pomyślny 
dla miejscowego zespołu. W 12 min. 
AŻS wygrywał 18:6 1 do końca tej 
części meczu utrzymywał w grani­
cach 10 pkt. Po zmianie stron boi­
ska, do 27 minuty akademiczkom 
nie udało się zwiększyć przewagi,

Z kortów  ten isow ych
■  Dobiegły końca tegoroczne roz

grywki niestowarzyszonych. lemaia 
tów o „Grand Prix" Ziemi Lubus­
kiej, zorganizowane przez zarządy 
wojewódzkie TKKF w Zielonej Gó­
rze i Gorzowie. W finałowych za­
wodach zmierzyli się zdobywcy nai 
większej liczby punktów w turnie­
jach eliminacyjilYch. Trofeum wy­
walczy! w tym sezonie Jan /.bu 
rowski (Gorzów), wyprzedzając J. 
Sznslaka (Gorzów). J. Tarnowskie­
go (Zielona Góra). II. Gacka (Go­
rzów), J. Tumielewicza (Świebo­
dzin), W. Małeckiego (Gorzów). A. 
Krzeptowskiego (Słubice) i M. Ozlm 
kicwicz* (Gorzów). *

■  Ponad 40 zawodniczek i zawód 
ników uczestniczyło w Zielonej Gó 
rzs w indywidualnych mistrzost­
wach okręgu w tenisie. Wszystkie 
tytuły mistrzowskie przypadły re­
prezentantom miejscowe! Nafty.

W singlu dziewcząt zwyciężyła 
Katarzyna Kowalska pokoruAąc iV 
finale Adrianę Cichą (Len Nowa 
Sól) 7:6, 6:1. W meczu o 3 m. Kre 
Łowicz (Sprotayia) pokonała Sończy 
kównę (Nafta) 6:3, 6:4. W grze po 
jedynczej chłopców tytuł inistfzow 
ski zdobył Piotr Kotkowski wygry­
wając w finale z Michałem Droz­
dem (Zastał) 6:2, 6:1). W meczu o 
3 m. Wójcik wygrał,z Ostapiukien; 
(obai Nafta). W deblu chtbpcow 
triumfowali Kotkowski i I.encewicz 
wygrywając w finale z Wójcikiem 
i Drozdem 6:2, 6:2. 3—4 m. przy­
padło Georgiczukowi 1 f-obaczew- 
ikiemu oraz Ostapiukowi i Koze­
rze (wszyscy Nafta).

25 tenisistów reprezentowało bar­
wy Nafty, pozostali zaś: Zasialu. 
Lnu, Sprotavii oraz Eltermy Świe­
bodzin.

przeciwnie — w tej fazie' mocą!} 
AZS wygrywał zaledwie 36:29. W 
34 min. szybkie, składne ataki prze 
płatane celnymi rzutami z dystan­
su sprawiły, że przewaga miejsco. 
wej drużyny wzrosła do 14 pkt. 
(47:33).

Wydawało się. że losy meczu zo­
stały rozstrzygnięte. Tymczasem ko 
szykarki AZS-u nieco pofolgowały, 
natomiast gorzowianki ambitnie sa 
częly odrabiać dystans i w 37 min, 
AZS wygrywał zaledwie 49:46. W 
końcówce torunlanki potrafiły jed­
nak się zmobilizować I zasłużenie 
wygrały, choć młodzież Stilonu ga­
dania im nie ułatwiała.

Pozostałe wyniki; Włókniarz Bia­
łystok — AZS Gdańsk 82:57 (41:32), 
Widzew Łódź — AZS Koszalin 74:43 
(32:23). Olimpia Poznań — Lech II 
Poznań 88:87 (35:31), Znio* Prusz­
ków — AZS MDK Warszawa 120:30 
(62:12). Mecz Start Gdańsk — ŁKS
II Łódź został przełożony na 19 grud 
nia br.

TABELA:
Znicz j 4 199:73
Wlókniari 2 4 183:95
Widzew 2 4 150:101
AZS Gdańsk 2 3 141:130
Olimpia 2 3 142:142
AZS Toruń o 3 118:118
AZS MDK W-wa 2 3 105:194
ŁKS 11 1 2 68:60
Lech II 2 2 127:144
Stilon 2 2 92:133
AZS Koszalin 2 2 91:158
Start 1 1 38:101

A. FALTYNSKI

Porażka
„młodzieżówki"/

Kadra młodzieżowa naszych piłka 
rzy przygotowująca się w Myśleni­
cach do "wtorkowego meczu ze swy­
mi rówieśnikami z Grecji, rozegra­
ła w sobotę w Krakowie kontrolne 
spotkanie z liderem grupy poludnio 
wej II ligi. Hutnikiem Kraków. Kra 
kowsoy 2-ligowcy okazali się bardzo 
wymagającym partnerem i po 80-mi 
nutowym meczu — taka była suge­
stia trenera Henryka Apostola, co 
do czasu gry — pokonali kadrowi- 
czów 2:1 (0:1).

Prowadzenie dla kadry uzyskał 
Wiesław Wraga w 40 min., wyrów 
nał w 52 min. Bogusław Szczecina,
a zwycięskiego gola dla Hutnika 
Uzyskał w 77 tnin. Damian Nurków 
ski.

Kadra grała w zestawieniu: Bako 
(Ambrosiewicz) — Myśliński, Soko­
łowski. Łukasik (Klemenz). Mod­
rzejewski — Rudy, Kofnyt (Kuraś), 
Kaczmarek, Wraga — Araszkiewlcz 
(Machaj), Warzyeha (Krawiec).

ka; 20.40 „Harfa traw” pow-; 20.50 
Jazz w pigułce; 21.15 Antologia Ja­
mesa Galwaya: Sylwetka sławnego 
flecisty irlandzkiego — aud.; 22.25 
Zbliżenia; 32.35 Radiowy suplement 
do leksykonu muz. rozrywkowej; 
23.10 Panorama świata; 23.35 Dla 
tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 21 -
Wiad.; 6.05 Muz na dzień dobry; 
6.36 PR Zielona Góra; 8.30 Poran­
na serenada; 9 i 23 ,,Krótkie dni” 
pow.; 9.50 i 14 „KG 200 bezimienny 
oddział Luftwaffe” pow.; 10 Godzi 
na melomana; 11.10 Muz. non-stop: 
12.25 W stronę jazzu; 13 05 Z ma­
lowanej skrzyni; 13 30 Album ope­
rowy; 15 Pamiętniki 1 wspomnie­
nia; 15.10 Tańce polskie; 15.30 Fol­
klor na mapie świata; 15.55 Minia­
tura literacka; 16 Wielkie dzielą, 
wielcy wykonawcy; 17.03 PR Zie­
lona Góra; 18.30 Klub stereo; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 21.05 Wie­
czorne refleksje; 21.10 Ballady na

-1.00 Literaturainstrumenty; 21.30- 
i mujyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17. 18 — Wiad-; 6.00—9.05 Zaprasza­
my do Trójki; 9.20 Mała poranna 
muz.; 10.30 Spotkania gwiazd jazzu; 
11 ..Razem z historią” — aud.; 11.20 
Muz. Interklub; 11.50 i 19.50 „Król 
szczurów” pow.; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 „Czarnoksiężnik z archi­
pelagu” pow,; 14 Tria i kwintety; 
15.05 Bielszy odcień bluesa; 16—19 
Zapraszałby do Trójki; 19 „Dżuma” 
pow.; 19.30 Trochę swingu; 20 Ka­
talog nagrań; 20 45 Klub Trójki; 21 
Trzy kwadranse jazzu; 21.45 Klub 
Trójki; 22 15 Lubię szum starej pły 
ty; 22.45 „W tobie lęk” — aud.; 23.20 
Zapraszamy do Trójki; 23.50 „Ka- 
nuisutra, czyli traktat o miłowa­
niu” pow.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7.06 Kalendafz ra­
diowy; 8.10 „Pierwszy rok życia” 
mag.; 8-50 Aktualności'; 9.05 i 13 Sro

dowisko społeczno - przyrodni-ża, 
kl. I—II; 9.35 Nie tylko dia słucha­
czy w .mundurach; 10 Muz., kl. VII 
—VIII; 10.30 Odcienie baroku; 11 
Dla szkól średnich: 11.30 Płytowe 
kolekcje; 12.10 Rozmowy o wycho­
waniu; 12.30 Matysiakowie; 13 25 
Mistrzowie batuty i instrumentu; 
14—16 Popołudnie młodych słucha­
czy; 16 Lektury nastolatków; 16.10 
Leksykon lekkiej muzy; 16.33 Wid­
nokrąg; 17.05 Primadonna stulecia; 
18 Rozważania stylistyczne; 18.10 
Muz. hobby: 18.40 Studio ek nertów; 
19.40 Język rosyjski; 19.55 W trosce 
o przyszłość; 20.20—22.00 Wieczór 
muz. i myśli; 22 Akademia muzyki 
dawnej — aud.; 22.50 Lektu-y 
Czwórki; 23 Muzykóterania; 23.31 
Człowiek 1 nauka; 23.55 .Kalendarz 
radiowy.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio-
ooranek; 17.05 Wiad. i muz-; 17. 5 
W naszym domu; 17 45 Po enki r. 
różnych stron; 18 Felieton; 18.10 
Katalog kompozytorów.


